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BA J A N OW inZE — K iosk A. Łaszuka
BRAS ŁAW  — K sięgarnia K oła Polski 0j M ar rz ; Szkolnej 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14. Kuięg W . W łodzim ierovs 
GRODNO — B iurc Dzienników Pow. Gr. Zw. Strzel 
H O RO D ZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
K ŁECK  — 3Llep „Jedność ‘
U D A  — nl. Suwalski 13 — S. hlutecki
LAND W ARÓW  — W elke A leksander— Sprzedaż Dzienników
fU N IN IE C  — K sięgarnia Kolejowa „R ucL"
M 0Ł0D E C Z N 0 — K"ięgam i« Kolejowa „R nch"
NIEĆ W IEŻ — nl. Ratuszowi. — K sięgarnia Polska

NOWOGRÓDEK — K iosk St. Michalskiego 
N. S W IĘ C IA in  — K sięgarnia Tow. „R nch" 
OSZM7AKA — K sięgarnia Spółdz. Naucz. 
PODBRGDZIE — ul. W iień3k a  15 — sklep „K ultura 
P IŃ SK  — Kościuszki 42, filja  W ydawnictw  
POSTAW T — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPCE — K sięgarnia Tow. „R uch"
SŁONTM — Studencka 30, f ilja  W ydawnictw  
SMORGON7E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświr.ty 
ST. fiW IĘCIANY — K sięgarnia „Oświata ‘ — Rynek 2. 
W ARSZAW A — R icsk  K sięgam i Kolejowej „R uch"
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Premjer Goerlng w Warszawie

W pi asie mnożą się notatki o 
usuwaniu uczniów szkół średnich 
z zakiadćw naukowych bez prawa 
wsiąpienia ao innej szkoty, cez 
prawa zdawania egzaminów etc. 
Jest to t. zw. wilczy bilet. Nie jest 
to instytucja nowa. Czy można ją 
nazwać humanitarną, pedagogicz­
ną, szlachetną?—  Nie. Czy w pań­
stwie carów, w klórem była stoso­
wana zdała egzamin ze swej celo­
wości policyjnej? —  Także nie.

Jestem daleki od zbytniego libe­
ralizmu w stosunku do młodzieży. 
Aie uczeń lat 14-stu czy 15-stu 
to jeszcze dziecko, Czy można na­
prawdę twierdzić, że jego przeko­
n a ń .a są tak silne, że ich nie zmie­
ni, że na całe życie pozostanie 
jednostką szkodliwą wobec państ­
wa? —  Oczywiście, że nie. Nato­
miast jest; jeden sposób, aby w  
nim złość do państwa na całe ży­
cie ustabilizować, to właśnie zas­
tosowanie wilczego biletu. W 
stronnictwach rewolucyjnych i te- 
rorystycznych Rosji byli ludzie^ 
żyjący „na stopie niejegalnej“, to 
znaczy ludzie, którzy nie mieli in­
nej posady, i innej pracy poza pi a - 1 
cą partyjną, „zawodowcy1*, jeśli

się mozina tak wyrazić rewolucyj­
nej roboty. Spora ich ilość skła •• 
dała się właśnie z ludzi z „wii- 
czemi biletami1* I to było zrozu­
miałe Przerwano mu naukę, uczył 
się już dalej sam, uczył się 
z broszur rewolucyjnych Złamano 
mu życie normalne, popchnięto go 
zdecydowanie w  stronę roboty re­
wolucyjnej. W yciskać na kimś p ię­
tno „wilczego biletu** znaczy o- 
czywiście to samo co jakby dawać 
świadectwo przemysłowe na upra­
wianie rewolucyjnego rzemiosła.

Ale oto ministerstwo sto -
suje „wilczy bilet* nietylko do
dzieci, które ujawniły antypańst­
wowe, czy rewolucyjne skłonnoś­
ci. Zastosowało je także do chłop­
ca, który uczestniczył w blokadzie 
uniwersytetu w Warszawie urzą­
dzonej przez młodzież endecką.
Nie znam tego chłopca i nie pa­
miętam w  tej chwili jak się nazy­
wa Ale czyż nie można przypuś­
cić, że poszedł na tą blokadę pod 
wpływem chwilowego wzruszenia, 
które — powiedzmy —  że było 
najopacznicjsze,ale przecież nie wy 
pływało z instynktów poziomych 
ani, z niskich pobudek. 1 za to ła­

mać całkowicie życie, za to stoso­
wać do niego coś w rodzaju cap,- 
tis denńnutio w dziedzinie szkoły 
i wiedzy?

Czy ta niesłychana energja, ta 
żelazna dyscyplin*, którą tu ujaw­
niło ministerstwo w stosunku 
ao dzieci obdarzonych „wilczym  
biletem" ma swoje odpowiedniki, 
także w innych działach tegoż mi­
nisterstwa? Czy w departamentach 
i pracach 10 nrnisterstwo przest­
rzega tak żelaznej dyscypliny, ta­
kiego samego jowiszowego sic 
voleo, sic jubeo, czy wszędzie jest 
tak samo rygorystyczne, absolutys 
tyczne, samodzierżawne? —  Nie 
powiedziałbym. Stosunek ministra 
do Związku Naucz. Polskiego nie 
ma w sobie nic ze stosunku Piotra 
W ielkiego do poddanych. Przypo­
mina raczej... Kiereńskiego>, albo 
szlachetnego Companysa i jego re 
lacje z radą robotniczą w Barce­
lonie Wewnątrz ministerstwa zor­
ganizowało się jakieś ciało, które 
uprawia własną politykę nietylko 
szkolną, ale gospodarczą, społecz­
ną, zagraniczną, jednych ministrów 
łaskawie popiera (jak p. Poniato­
wskiego), innych namiętnie zwal­

cza (płk. Becka), rczpo ządza 
własną prasą. Nauczyciel w  szko­
le polskiej ulega dwum władzom: 
p. ministra i związku.

Na tym odcinku mamy pewną 
poprawę. Oto z tryumfem nam o b ­
wieszczono, że udało się spowodo 
wać ustąpienie z zarządu Związku 
trzech jakichś panów. Sądzę, że 
w  podobny sposób cieszy się p. 
Companys, kiedy w  D arcelońsk ie i 
radzie robotniczej zajdą perso­
nalne przesunięcia zwiastujące 
zwrot ku umiarkowaniu. Aie to 
nie zmienia samej zasady dwuwła 
Ozy w  Katalonji, tak jak przesunię 
cia w Związku nie zmienią w  tem 
że ZNP przeistoczył się ze związ­
ku nauczycielskiego, w organiza­
cję, o wszechstronnych i politycz­
nych celach, w organizację, która 

‘ jest od zajem państwa w państwie 
a już conaunniej drugą władzą dla 
nauczyciela w dziedzinie rodzime 
go szkolnictwa.

I otóż w stosunku do tej 
organizacji ministerstwo uni­
ka kroków brutalnych Związek 
jest organizacją potężną. Dzieci,, 
którym się wydaje „wilcze bilety" 
są rzeczywiście o wiele słabsze.

C ar.

MILICJA CUDZOZIEMSKA PODDAJE SIE
całeml wdziała ml

P aR yz. Pat. Havar donosi z Talavera de ta Rema. Przez ca  
ły dzień wczorajszy na oocinku jar anta trwał) walki prowadzone 
oousironme z wiewa zaciekłością.

Walka była szczególnie zażarta pomiedz Arganda ^  Taju - 
nax, gdzie wojska rząaowe zajęły pozycje w  gajach oliwnych, ma 
jąc oogodik- stanowisko obronne.

Powstańcy musieli posuwać się sknkarm zdobywając teren 
metr za metrem. Powstańcy wsoomagani przez lotnictwu, które 
bombardowało gaje oliwne i posługując się garaatami ręcznemt 
osiągnęli poważne rezultaty w natarciu, zadając milicji rządowej 
bardzo ciężkie straty. Wczoraj milicjanci cudzoziemscy poada - 
wali sie całetni oddziałami

Ojczyzna, thleb, sprawiedliwość
SALAMANKA. P at. Przewód naczelny falangi M anuel H edilla 

wygłosił mowę przer rad)o z okazji rocznicy wyborów ao Kortezów. Oś 

władczy* on w te j mowie ze falanga chce H .czpanji Która z re a liz u j 

haat- Ojczyzna, dhleta i sprawiedliwość.

Na wszystkich frontach
SALAM AN K A Pat. Komunikat głó 1 cywilnej, co stwierdza „uzikość" mai 

wnej Kwatery powstańczej ! l i s t ó w " .

Pogłoski 1 zmianach w rządzie Bluma
PARYŻ, PAT. W  kołach parlamen- jeszcze w tym  tygodniu nastąp] osw!aa

tarnycń dało się ostatnio zauważyć 
szczególne ożywienie, któremu tow a­
rzyszyły pogłoski na tem at mozuwych 
zmian w tonie rządu.

Pogłoski te, które przedostały się 
dzis do prasy, zapowiadał- , iż może

czenie premjera Blunt który, nie u- 
kiywając trudnego położenia finansów, 
mlaicy wezwać wszystkie stronnictwa, 
opierające się na zasadzie obroni re­
publiki, do zawaicia „rozejmu polity­
cznego*.

28 ludzi popełnia demonstrac. haraklri
TOKIO, PAT. Agencja 1 )ome> do­

nosi: Ogromna iensację wywołało pięc 
jednoczesnych prób harukin, dokona­
nych przez członkow Ligi, zwanej 
„jesf-die". W czoraj zrana przed guru 
chi mi policji, sejmu, min. p.av zagra­
nicznych, mieszkaniem premjera i pa­
łacem cesarskim. Liga składa -się 7 28 
czionKów. którzy zawarli między sobą 
umowę o popełnieniu »amobóstw w 
cełach demonstracji religijno polny- 
cznej.

W kolach politycznych przypomina

ją, że już w  r. 1933 kilku czlonkov. tej 
„ligi“ zadało sobie lekkie ‘rany przed 
katedrami budayjskiemi

Oskarżono ich wówczas o planowa­
nie poważnego zamacht ne ks. Sajon- 
dzs i na gen. Amamaru, szefa japoń­
skiej Armji Zbawienia Dochodzenie o- 
czyiciło ich jeanał z tego zarzutu, a 
członkom ligi nie wytoczono żadnej 
spiaw y, gdyż artykuł 28-my Konstyta 
cji cesarskiej,, gwarantujący womośc 
sumienia zapewnia także niekaralno.*5 
usiłowania samobójstwa.

TOKIO P at. D nia 16 tam. ośmiu członków sekty  polityczno - reli 
gijnej, noszącej nazwę „Chcemy umrzeć 1 odpłynęło u a  m otoAwce z To 
kio n a  pełm morze i  m e powróciło do m iasta .Jak  dzą  popełnili oni 
wszyscT samobójstwo. W czoraj zrana pięciu wyznawców tejże sekty  u- 
siłowało popełnić narak iry  n a  ulicach przed m ieszkaniec gen. Złajasz’, 
przód pałacem M ikada, przed parlam entem  i  przed gmachem prezydjtur 
policji, J a k  sądzą, niedoszli samobójcy usiłowali w ten  sposób zw róck 
uwagę n a  położenie uolityczne Protokoły poilcyjm  tra k tn ja  m kciarry  
tych, jako chorych umysłowo.

N a froncie prow incji Leon przeciw 
o  nik atakow ał zaciekle nasz< pozycje, 

leci został odparty

Dywizja A vila na odcinku Robledo 
de Chavela zdobyła pozycje, bronione 
Arze? Lnję okopów i drutów  kolczas­
tych.

Uz«rwon* porzucili 20 poległych. Dy 
wizja m adrycka n a  odcinku rz. J a ra  
ma wyptoglJWaj Ł pozycje cztdowt za 
dając Przeciwnikowi ciężkie s tra ty . Na 
odcinku M aja de H onda  przeciwnik 
atakował dw ukiom ie w kierunku Las 
Rozas i został odparty porzucając wie 
In poległych

N a odcirku K ordoby czerwoni za­
atakow ali w k ierunku V illa dej Rio- 
lecz uie osiągnęli Celn N a odcinku 
Ronda znany bandyta Elores Arocha 
na czele 20 anarchistów, złożyi bron. 
Na wszyswcich odcinkach włościanie 
przecnodz? na stronę naroaowoów.

Straciliśmy 4 samoloty myśliwskie 
rządowe, straciliśm y i eden samolot.

Kilku samolotów „marksistows- 
k ich" bomoardowało spokoine pozy­
cje, powodując ofiary  wśród lndności

Dziś rano przybył z Berlina do 1 Zdjęcie przedstawia premjera Goe- 
W arszawy premjer prusKi gen. Herman rinaga opuszczającego w towarzystwie 
Goeiing. Gen. Gocring zatrzymał sie Dyrektora Protokułj Dyplomatycznego 
w W arszawie w drodze do Białowieży, MSZ Romera i Komisarza Rządu m. sb 
dokąd udaje się na zaproszenie Pana W arszawy Jaroszewicz? dworzec gió- 
Prezydenta Rzeczypospolitej na polo- wny 
wanie reprezentacyjne. ' — ::— ::—

Premier bot ring w  S ićłcwiezy
BIAŁOWIEŻA. Pat. Dnia 17 b. 

m oabyło się w Białowieży polo­
wanie na dziki i drapieżniki, w  któ 
rem na zaproszenie P. Prezydenta 
RP. wziął udział premjer pruski 
gen. Goering w towarzystwie am­
basadora von Moltke, sekretarza 
stanu Koernera, łowczego Rzeszy 
Scherpinga i świty. Z gości pols -

s k i r h  w zię li  u o z ia ł  g e n e ra ł  b ron  
SosnKOwski, a m n a s a d o r  Lipsk’ 
gen .  F a b ry c y .

W ’ pierwszym miocie gen Goe­
ring os’ągnął niezwykły wynik, ma 
jąc na rozkłacizie 3 wilki i 2 dziki. 
W dalszym ciągu polowania padły  
3 rysie i 10 dzików

HIANOMUAMIE.
Komisarza Ligi Narodów

w Gdańsku
GFNEWA. Pat. Przewodniczą - wysokim komisarzem Ligi Naro - 

cy Rady Ligi' Narodów mianował dów w Gdańsku na przeciąg trzech 
wczoraj prot. Karola Burkhardta | lat.

Nowy wicewojewoda poleski
WARSZa WA. Pat. Minister straw wewnętrznych mianował 

starostę powiatowego w Radomiu P. JE R Z E G O  D E  T K A M E C O U  
RTA wicewojewodą i powierzył mu jednocześnie c z a só w  pel - 
nienii obowiązków wojewody tKiłestago.

Barlicki nie zatwierdzony w  t rd z
\VARSZAWA.Patp . Minister spraw wew-netrznych ootnówil 

zatwierdzenia nr stanowisku prez/dents nńastt Łodzi p. Norbe- 
ta ziarhekie^^

■w

Zwolnienie z Jetezt Kartuskie,
W ARSZAW A. P at. D nia 12 lutego rb. zwolniony został z miejsca 

odosobnienia w Berez*e K artusk ie j S te ia n  K r a s z e w 17 lutego rb. w 
dalszyr: ciągu zwolnieni zostali z m iejsce ouosobnienii Mieczysław Ku 
tessa, A leksander K iersk ’ Jozet Pogorzelski i Kazimier: Szersze: .

Sprawa Niemców areszt, w 2.S.R.R..
postawiona ostro

M OSKW A. P a t  Am basador niemi® kle przedłużanie się wstępnego śledź ■ 
cki v, Moskwie b r  Scnulenburg poru twa. Amb=>sauor z naciskiem  domagaj 
szył wczoraj ponownie w kom isarjacie się zezwolenia nc odwiedzenie areszu

wanych przez jednego z członków ana 
basa/ły nibuńeckiej.

W* mieście Antung, w północnej Mandżurji, wybuchł pożar teatru, który stał się jedną z najstraszliwszych kata
strof tego rodzaju w ostatnich dziesiątkach lat. Ofiarą rozpasanego żywiołu padło około 8łX) osćh. Na zdjęciu u

góry scena teatru, u dołu obrazki z miasta Antung.

spr. zagr w słowach bardzo rtanow - 
jzyeh, sprawę a te s to w a n y c h  obywa­
te li niemieckich, podkreślając niezwy-

MANIFESTACJA
przyjaźni prawicy francuskie]

dba narodowej HlszpanJI ■
TARYż. P a t. In icjatyw a „Echo de P a r is "  ofiarowam i szpady ho 

norowej obrońcy A lkazaru  generałów. Moscardo, wejdzie wkrótce w sta  
iijn-m realizacji W ręczen i: szpady odbędzie się w San Sebastian w kon 
cu m arca. W  tym  celu ud a  się do H iszpanii z ram ienia redakcji „Ecł.o 
de P a r is " ,  delegacja w osobach gen. Caetclnau i  członka ak ad em ii 
+rancusKiej H enrykt B ordeaur.

M ani1 esTacj: ta , w m yś. in tencji dzienniK :. ma przybrać charakte 
m anifestacji przyjaźń5 prawicowych elementów francuskich dtp powstał 
ców hiszpańsk ich ..
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PI OTKI

KARA CHŁOSTY
Pos. Sioda domagał się kary chło- 

sły  dia nałogowych przestępców. W  
sferze tych ludzi zapanowało wyraźne 
podniecenie. Z więzienia trzeba zło­
dziei przemocą wyrzucać tak im doo- 
rze na państwawym chlebie, a tu chcą 
s.ę dobrać do ich skórki: „sobota koło 
skóry robota".

Po za]ąciu Malagi

4 A '  « • * > /

REJESTRACJA BOCIANÓW
Na wiosnę zastęp rejestratorów z 

'■\ ójtami gminnymi włącznie pędzie 
imał dużo do roboty Druki i kwestjo- 
narjusze są już przygotowane, pozo­
rne tylko zarejestrowanie przybyłych z 
zagranicy bocianów. Wójt gminny z 
pisarzem bęuą się wspinali na drzewo, 
by dosięgnąć gniazda i nastawiać si­
dła a poiem złuwionym ptakom będzie 
się przymocowywało numerki do nó­
żek.

Nit słychać czy po rejestracji bo- 
uaiiów ma przyjść kolej na wrony, 
wróble i mysikróliki, sfery miarodajne 
tw.erdzą jednak, że pod tym względem 
bociany są uprzywilejowane. W  związ­
ku bowiem ze spadającą w Polsce licz­
bą urodzin. zaniepokojenie budzi 
zmniejszająca się liczba tych pożytecz­
nych ptaków.

r '
. A; :‘;T ■’ x ‘ •’ ‘ -'i..-
i i i
*' ' J ; , . ®
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Sprawa wielkimi re< 
forrfiy podatkowej

jdid.no z, p ie rw s z y c h  zdjyc d o k o n a n y c h  po  za jęciu  M a lag i  p rze z  p o w s ta ń c ó w .  Ż o łn ie rze  n a ro d o w i  n a  
 o  u l icy  z b u rz o n e g o  g r a n a ta m i  m ia s ta   o-------

WOJNY W RODZINIE

U nas dużo spraw załatwia się w 
rodzime. Rada familijna „sądzi Rzy 
mowskiego i wybiela go, ale są“ tak­
że rodzinne kłótnie. I tak: Miriam
contra Pini — bracia po piórze.

l i t a

Studja mające poprzedzić wielką te 
formę podatkową w Polsce są wciąż 
prowadzone i niewątpliwie posłużą do 
opracowanie projektów d/stawowych w 
te j dziedzinie. Konieczność dokonania 
reformy jest stwierdzona bez wszelkich 
zastrzeżeń, chodziłoby obecnie o przy­
stąpienie do konkretnych posunięć. — 
Sfery gospodarcze, z zainteresowaniem 
śledzą zs tą kwestją, spodziewają się 
następujących retorm: zniesienia świa­
dectw  przemysłowych, przeprowadze­
nia scalenia podatku obrotowego przez 
pobieranie go u źródła, a więc od fa­
brykanta i od importera. Podatek do­
chodowy miałby być pogłębiony i ska 
la dostosowana do istotnych możliwo­
ści płatniczych. Podatek lokalowy wy 
maga reformy „asadniczej, bowiem nie 
jest on obecnie odpowiednio pomyśla­
ny i zwiększa znaczrie pracę władz 
skarbowycn. Chodziłoby o zmianę prze 
pisów inkasa lego podatku. Wiąże się 
7. całokształtem reformy sprawa finan 
sów komunalnych i riooatków do po­
datków na tzecz samorządu terytorial­
nego. Sprawa egzekucji podatków za­
ległych, kwestja wymiaru, oowołań bę- 
dzif dostosowana do nowych form po 
datku. Realizacja wielkiej refoi my w y­
maga czasu .'

 o--------

W WURZF, 5TFJUCY
PKAW D a  w i d o w i s k a

Byiem z jednym  niżyruurKiom w 
kinie n a  bolszewickiej sznurze nie­
zmiernie dram atycznej: olbrzym ia ru  
ra  pękała, p a ra  buchała, fab ryka  s i 
rozlatywała.... wszyscy śledzili z za­
partym  tchem ja k  bohaterski robot­
nik dopada rury  i jedw abną chustką 
do nosa zatyka ziejący ogniem otw ór; 
potem opasał go jeszcze czerwonymi 
kraw atem  i dzięki tomu wspaniałemu 
poświęceniu, fab ryka  i ż_>eie miljonów 
ludzi zostało uratow ane. Oczywiście, 
takie poświęcenie, przytom ność u my 
słu i odwaga możliwe są tylko pod 
rządam i S talina. W  burżuazy-jnej. 
zgniliźnie by łoby to nie do pomyślenia. 1

Otóż w momencie największego na-j 
pięcia, gdy ru ra  z trzaskiem  d o b re - i

inżv-'go apara tu  radjowego pękała 
m er, k tó ry  je st specjalistą od notłów j 
parowych —  w ybuchną' gromkim śmie 
ebem. Minio kopni aabw - zgorszę 
nych sąsiadów, nie mógł się uspokoił

Prot. Cybichowski contra proł Lu- 
tc-staiiski —  bracia po katedrze.

.Dziennik Popularny" z . Robotni 
kiem" — bracia po idei marksistow­
skiej.

Nie wiem jamę tu przysłowie zastc- 
tować czy „kto się lubi ten się czubi", 
czy inne może bardziej a propos: „ko 
ihdjmy się jak bracia a rachujmy się 
jak żydzi". A.P.K.

LciyCJh  ZWŁOK

Kiepura na pomoc 
- zimo A/ą

W niedzielę, da. 21 lutego o godz. 
20.80 w teatrze im. Juljusza Słowackie­
go w Krakowie, odbędzie się Staraniem 
ogólnopolskiego obywatelskiego Korni 
tetu pomocy zimowej bezrobotnym — 
wielki koncert Jana Kiepury , z którego 
dochód przeznaczony został na po.noc 
zimową bezrobotnym.

Koncert ten będzie w tym  sezonie 
ostatnim jego występem w Polsce z u- 
wagi na wyjazd Kiepury na dłuższy 
czas zagranicę.

Chcąc udostępnić koncerł ten całe­
mu społeczeństwu ogolnopoiski komi­
tet pomocy zimowej bezrobotnym zwra 
ca się do wojewódzkich, powiatowych 
i lokalnych komitetów pomocy zimo 
wej, by w dniu koncertu umożliwiły 
wysłuchani? bezpłatnego koncertu bez- 
robornym przez zainstalowanie radja w 
świetlicach i stołowniach oraz by w 
salach i mieiscach publicznych zain­
stalowano głośniki, pobierając od słu­
chaczy odpowiednie kwoty, ustalone 
przez lokalne komitety na rzecz miej 
scowycn bezroootnych.

 O--------

W  -poniedziałek o godz. 6-ej wiecz. 
odbyła się sekcja zwłok Grzeszolskie- 
go. Ustalono, że śmierć nas iąpiła wsku 
tek zażycia olbrzymiej dawki lumina­
lu. Sekcję przeprowadzi! osobiście kie­
rownik -układu prof, dr Olbrycnt.

WyniK seucji byt ujemny, t. zit. 
nie stwierdzono żadnych uszkodzeń 
zewnętrznych ani wewnętrznych. P o­
twierdza to fakt, iż śmierć nastąp iu  
wskutek zatrucia trucizną. Obecność 
luminalu w  krwi, wątrobie i sercu bę­
dzie stwierdzona drogą badania che­
micznego.

Czynione są zabiegi aby pogizeb 
odbył się w Krakowie, w myśl życze­
nia samobójcy, który prosił w liście o 
to, aby „być pochowanym w Krako­
wie i aby zwłok jego nie wysławiano 
na widok ludzi - szakali".

Prokuratoi pozwolił na pochowanie 
zwłok na cmentarzu Rakowickim, me 
wiadomo jednak dokładnie, kiedy od 
będzie się pogrzeb.

żaden z zakładów pogrzebowych 
w Krakowie me otrzyma! zlecenia od 
rodziny zmarłego na zajęcie się pogrze 
befn.

Rzeczy pozostawione przez Grze- 
szolskiego, t. j. trochę gardeioby, re ­
wolwer i 164 zł. gotówką złożono w 
komisarjacie. ,

GR7ESZOLSKA SIĘ BUDZI

Owa polskie R.W.D.
waltzyć będą w Egipcie

Dwa polskie sam oloty w ystartow a­
ły do wielkiego lotu, by wziąć u iział 
w mi-‘Izy  nar o Iowy eh zawodach lo tn i­
czych. organizowanych przez Aero 
klub Królestwa E g ^ tu . W  zawodach 
tych, k tóre rozpoczynają iię w  K airze 
arna 21 b.m., bierze udział dlkadzie- 
siat załóg zagranicznych, w^ród k tó ­
rych nie braK najw ybitniejszych naw et 
asów.

Poiska wysyła dwie załogi. Pole- 
.ieli joż inż. Je rzy  Drzewiecki, w ;pół- 
onstruk to r słynnych samolotu w sporto 
Tych ,,R 'W.r».‘ ‘ i współwłaściciel do- 
iwia tczainych warsztatów Lotniczych, 
produkujących te  samoloty. Po dro 
dze z W arszawy ładował on w  P ra ­
dze, gdzih w ziął n a  posłań  ppłk  Bo­
gdana Kwiecińskiego, w icepiezesa 
niędzyuarouowej federacji lotniczej, 
zasłużonego pioniera lotnictw a spor- 

iwego w Polsce. N astępnie inz. D rze­
wiecki wraz i  ppłk. Kwiecińskim wy 
wartował w dalszą drogę i wczoraj 
1 ;dował w Neapolu, skąd dokona sko­
ku nad moi ze n  firóuziemnem do 
Kairu

W czoraj rano wystartow ała ze 
Lwowa druga załcęa, reprezentująca 
polskie barwy w  zawodach egipskich. 
.Są to pilot Szarek, znany ze swoich 
przygód hiszpańskich, jeden z lepszych 
pilotow sportowych, zdobywca pierw ­
szych miejsc w najtrudniejrzych k ra ­
jowy! h zawodach, oraz p. Sim Lecą 
om przez Buaaieszt, następnie zsś  
Konstantynopol do Egiptu.

,<A2DY W IADOMY OBYWATEL 
JEST CZŁONKIEM L.O.P.P.

W godzinach popckuamowycn Pe 
lagja Grzesz,olska, która umieszczona 
jest w separatce w szpitalu św. Łaza­
rza w K.aKOwie odzyskała przytom­
ność. Po wypiciu kilku łyżek herbaty, 
zapytała pielęgniarki bardzo słabym 
głosem: „Co się dzieje z Pawłem" — 
a kiedy nie dostała odpowiedzi, zrozu­
miała widocznie, że Grzeszolski nie 
żyje, szepnęła:

„Ja też chcę umrzeć, ja nie chcę 
dłużej żyć".

Powiadomiony o odzyskaniu przy 
tomności przez Grzeszoiską dyżurny 

lekarz przybył niezwłocznie do jej po­
koju i chciai dokonać jakiegoś zabie­
gu inj ikcyjnego, lecz Grzeszołska od­
trąciła ręitę lekarza i powiedziała: „Ja 
się nie pozwolę ratować, ja chcę um­
rzeć".

J e n  wysiłek był jednak zbyt wiel­
ki na wątłe siły cudem uratowanej sa ­
mobójczyni, gdyż bezpośrednio po od 
tiaceniu lekarza popadła w omdlenie — 
które przeszło potem w głęboki sen.

Gdy obudziła się ponownie w  kilka 
chwil później zaczęła płakać, Pielęg­
niarki starały się ją pocieszyć, mówiąc 
że mąż jej również został uratowany. 
Ale Grzeszołska kiwała przecząco gło­
wą. —  Wreszcie wybuchła:

— Poco mi to  wszystko mówicie, 
przecież na moich oczacti umierał.

Jak się okazało, Grzeszołska zaży­
ła luminal dopiero wówczas, gdy w i­
działa. jak .nąz jej kona. Dopisała wów 
czas kilka słów do listu męża, skiero­
wanego do jej b rata Stadwińskiego, a 
później dopiero połknęła truciznę.

JESZCZE O LUMINALU

Ze względu na to, ze Grzeszołska 
zażyła bardzo ziiaczną dozę luminalu 
ktorego półtoragramowa dawka jest 
już śmiertelna, lekarze w szpitalu św. 
Łazarza stosowali injektje coraminowe 
od 15’ cm, sześć., aż do t. zw. szczęko- 
ścisku.

Luminal, którym Grzeszolscy się o 
truli, jest alkaloidem, zbhzonym do 
weronalu, gardenalu, Jecz silniej dzia­
łającym. Stosowany jesl w medycynie 
przy padaczce, jako działający na oś- 
iodki nerwowe. Ma również zastosowa 
nie jako środek nasenny i uspakajają­
cy, lecz jednorazowa dawka nie może 
wynosić więcej jak 0,1.

W wypadku zatrucia luminalem na­
stępuje senność, bezwład, utrata przy­
tomności wreszcie bezhole»na śmierć.

Pomimo to, iż Grzeszołska zażyła 
tonajmniej 10 pastylek lumitrJu, zdro- 
wy jej organizm zwalczy truciznę.

Mozę jedynie zaistnieć obawa za pa. 
lenia płuc, gdyż chora ma chrapliwy 
oddech i zaCidytduje się własną ślina.

telefonicznie z adwokatem Tom. As. 
cnenorennercm w Krakowie, prosząc 
go o nastąpienie w kondukcie pogrze­
bowym Grzerzolskiego, wygłoszenie 
przemówienia w jego imieniu i złożenie 
wieńca z napistm : „Ofierze ludzkiej
ułomności".

1 Akta sprawy Pawła Grzeszolskiego 
przekazał wczoraj Sąd Najwyższy kan- 
celarji sądu apelacyjnego Sąd apeh. ■ 
cyjny umorzy postępowanie ws»utek 
śmierci oskarżonego, co nastąpi po o- 
tizymaniu przez sąd oficjalnej wiado 
mości o śmierci Grzeszolskiego. Wnio­
sek o umorzenie postawi proKurator.

WINIEN, CZY NIE WINIEN?

O tent mówi ad w Hofmokl Ostrów 
ski w wywiadzie dzieuikarskim:

— Jestem zdania, że akt samobój 
stw a jest jeszcze jednym dowodem nie 
winności oskarżonego,

W  życiu mojem przesunęło się kil 
kanaście tysięcy zbrodniarzy wszystkich 
sfer i kias.
‘ W  tej dziedzinie mogę *tę uważać 

za eksperta Grzeszolski był jaskrawęm 
przeciwieństwem tego cc się jako typ 
przestępcy w  kategorji kryminologii u- 
itałiło.

Kilkudziesięciu inteligentnych świad 
ków wystawiło mu to świadectwo pod 
czas rozprawy, a  jednak bioto rozpry­
skiwane przez Bugajów i przedmieście 
Sosnowca oyło silniejsze i to  jest praw 
uziwa treść trageaji mego nieszczęśli­
wego klijenta. -V-

„Dlatego Grzeszolski zaapelował od 
wyroku kasacyjnego do tego sądu, 
przed którym i bez obiony potrafi się 
oczyścić1* — zakończył adw. Hofmokl- 
ustrowski.

CO MÓWI PISMO GkZESZOL- 
SKJEGO?

„Goniec W arszawski" zwiócfl się 
do grafologa i eksperta sądowego p. 
Kwiecińskiego z prośbą o wydanie o- 
pinji o charakterze Gizeszolskiego na 
podstawie charakteru pisma, P. Kwie­
ciński oapo wiedział:

—Grzeszolski, to  człowiek o otw ar­
tym umyśle, zdecydowany, realnie my­
ślący, przedsiębiorczy, nieufny, chłod­
ny, ostrożny, energiczny, szorstki, skru 
pulatny, zamknięty w sobie.

Wyczuwam pozate.n cechy złośliwo­
ści. G.zeszotskł miał dużo inicjatywy, 
łatwość ujmowania całokształtu spraw, 
a zainteresowania jego w ybi gały ku 
różnym dziedzinom życia i wiedzy.

— Jeśli cnodzi o ustosunkowanie się 
jego do otoczenia, to  wyczuć można 
raczej ubojętność, a  chaiakierystycz- 
nem jest to, że pismo cechuje wyraź­
na tendencja do wybicia się ponad prze 
ciętność i jakaś pogoń za czemś nie- 
zwykiem.

—  Mimo szczegółowego docieka­
nia nie mogę odnaleźć w piśmie cech 
sadyzmu, czy złych instymriów o które 
by w tym wypadku najb. chodziło. Nie 
znajduję też cech anormalności eroty­
cznych, które w pismach posiadają, 
swoiste i specyficzne znamiona.

— U przestępców wiązania liter są  
specjalne. U Grzeszolskiego żadnych 
cech przestępstwa nie widać, nie zna 
czy to  bynajmniej, że Grzeszolski jest 
bez winy.

— Nauka grafoiogji, — kończy p. 
Kwieciński —< nie twierdzi, iż jeśli u 
człowieka me występują cechy prze­
stępstw a w  piśmie nie może on być 
morderca.

Zaostrzenie sytuacji
na Aicademjl Stom.

REK TO R N iE  PRZY JĘTY  PRZEZ 
I M IN ISTRA

—  Co jest?

Sensacyjny proces o zniesławienie
Prof. Cybichowski skarży prof. LutostańsKlego

MOWA POGR/FBOW A

W poniedziałek o godz. 18 adw. 
Hofmokl Ostrowski skomunikował słę

Do Sądu Grodzkiego w Warszawie 
wpłynęła sensacyjna "Skarga prof. Zy­
gmunta Cybichowskiego, który wykła­
dał prawo międzynarodowe na uniw. 
warszawskim, b. prezesa Miedzyraro 
dowego Towai zystwa Prawniczego L 
b.członl.g Trybunatu Międzynarodowe­
go w Hadze. Oskarża on prolesora 
Karola Lutostańskiego, b. dziekana W y 
działu Prawa Uniwersytetu W arszaw­
skiego. a  obecnie dyrektora Departa­
mentu Ustawodawczego w Minjstei • 
Stwie sprawiedliwości o zniesławienie. 
Skarga jest echem zawiedzenia prof. 
Cybichowskiego jako profesora i to 
czącej się przeciwko niemu sprawy dy­
scyplinarnej z powodu urządzenia przez 
prof. Cybichowskiego bez porozumie 
nia się z władzami uniwersyteck imi 
płatnych kolokwiów dla studentów 

Prof. Cybichowski twierdzi, że ca­
ła sprawa była wywołana przez prot.
I utostanskiego. Obaj profesorowie 
mieli oddawna zatargi, których przy­
czyną według prof. Cybichowskiego

było wykiycie przez mego, iż pro*. Lu- 
tostanski pozwalał studentom wbrew 
pizeptsom na dwukiolne zdawanie po­
prawek, że pobierał podwójne opłaty 
za egzamina z praw a cywilnego, ’ że 
zgłaszał do podatku dochodowego ty l­
ko część dochodu z opłat egzaiiiinacyj- 
nych.

Wykrycie tych faktów przez prof. 
Cybichowskiego miało jego zdaniem 
stać się przyczyną oskarżenia go przez 
prof. LutostańJkiego o nadużycia, Pro­
fesor Lutostanski występował w spr?- 
wie prof. Cybichowskiego jako rzecz 
nik dyseyofinarny i jak stwierdza osnai 
życieł, u ty ł tego stanowiska dla prze­
prowadzenia porachunków osobijtych. 
Prof. Cybichowski żąda powołania na 
rozprawę 21 świadk św, w  tern 11 pro 
fesorów wyższych uczelni, m. in. b. 
premiera Kozłowskiego, dalej oiezesa 
PKO Grubera i paru adwokatów. Sen­
sacyjny ten proces odbędzie się przy- 
puszczałnit w najbliższym czasie.

Syn dziedzica fornalem
Podstępne zamienienie dztecP przez mamkę

POZNAŃ. —  Syn arystokratycz­
nej rodziny-—fornalem , a n a  jego miej 
se r  v> pałacu — sy r inamki, w iejskiej 
dziewczyny.

Taki niezwykły dram at ujawniono 
ostatnio w  znanej rodzinie ziem iań­
skiej p.p. Sz. w Poznańskiem.

P rzed trzydziestu la ty  pani R ł  
powiła synka. Do dworu przyjęto  mam 
kę. ni'odą, dziewczynkę która m iała wy 
kaim io niemowlę jednocześnie ze swym 
„yiiKiem.

Dzieci chowały się zdrowo. Syr 
p.p. Sz wyrósł na dorodnego ntodzień 
ca, ukończył gimnazjum, potem wyż­
sze s tu d ja  rolniczo. Jego mamks wraz 
z synem m ieszkała w czworakach 
Syn je j został fornalem .

M ijały lata. M am ka iModego pana 
Sz., wyniszczona trudam i i pracą, s ta ­
ruszka, zachoiowała. Zb&żala się 
śmierć. Wezwano księdza. I  wówczas

konająca staruszka ■ zdobyła się na 
dram atyczne w yznanie, przed 30 la ty  
samieniłć niemowlęta. Syn p.p. Sz. 
zam ieszkał w czworakach, je j zaś dzie 
cko — w pałacu.

Ksiądz wezwał kilka osób spośród 
służby dworskiej n a  świadków, W  ich 
obecności staruszka pow tórzyła swe 
opowiadanie. W krótce potem zakoń­
czyła życie.

W ieść o niezwykłeu. wydarzeniu 
rozeszła sR po całej okolicy. Młody 
fornal dowiedział się o swem pocho­
dzeniu.

Nie wiadomo, czy wyznanie umie 
rajacej staruszki opierało się n a  praw ­
dzie. Nie wiadomo również ja k  po­
stąpią obecniH p.p. Sz. Podobno zamic 
rza ją  nabyć d la swego syna - fo rna­
la maj ąteczek w odległych stronacł 
k ra ju ,

Sytuacja strajkowa n a  ak&demji 
stomatologicznej znow się zaostrzy li. 
W ieczorem odbył oię w  auli wiec, na 
k tórym  szczególne rozgoryczenie wy­
wołał» wiadomość o uieprzyjęclu przez 
m inistra W .R. i  O .I\ rek to ra  A. S. 
prof. J . Modrakowsidego. oraj rady 
profesorów. Studenci jednogłośnie u- 
ehwalili kontynuować s tra jk  aż do u- 
względnienia ich post-.latów.

— Bo taka bzdura. R ura  nie ino 
że pęknąć Jak n a  fi.m ie — pc śród 
ku, w gtadkiem miejscu. To zupeł­
nie niemożliwe. R ura pęka zawsze w 
ko lanku!

I  film  nie zrobił na inżynierze ża­
dnego wrażenia.

To fak t, że fachowcy dostrzega­
ją  w film ach i n a  scenie usterki, k tó ­
re nikogo nic rażą. Nauczyciel histo- 
r ji wrócił z Cyrulika z przedstaw ić 
n ia  K ró l z parasolem  — oburzon

W Btatowleży są już żubry 
tylko czysiej kiwi

Z rezerw atu w Białowieży wywie­
ziono ostatnio dwie sz tuk i m ieszań­
ców-, tak , że obecnie znajduje się tam 
tylke I I  sztuk żubrów czystej krwi.

Żubry —  mieszańce znajdują 
się obecnie w Zwierzyńcu nadleśni­
ctwa Smardzewice (powiat raw sko - 
mazowiecki). Je s t ich tam  10 sztuk 
oraz 7 sztuk bizonów.

W  roku bieżącym jesienią zosta­
nie ukończona bv dowa zwiei^yńca w 
Puszczy Niepolowieckiej, do którego 
przybędą żubry - mieszańce z nadle­
śnictw a Smardzewice.

. —  Co za nieuctwo, rzeki, to  nie 
do wiary-. Ludwik F ilip  dyktuje list 

i i akcentuje d a tę : 15 marzec 1848 r. 
a  potem  podpisuje Się —  K ról F ra n ­
cji. Czy le  bęcwaly nie słyszały o 
rewolucji lutow ej? Nazwano ją  tak, 
bo się odbyła w lułym  nie w m aju

Osterwa uchodzi za niebywale su­
miennego reżysera. Ciągał przecie 
swój zespół do szkoły , powszechnej, 
by się wczuła w atm osferę Przepióre­
czki. Tymczasem podczas niedawno 
wystawionego w Teatrze Polskim  Su! 
Uowsklego w isiała w gabineem- młode­
go genjusza m apa A fryki —  fcanżo 
plastyczna.

*
Latem  biez. roku zostaną przew ie­

zione do Puszczy Białowieskiej pierw ­
sze trzy  stuk i niedźwiedzi pocnoozc 
n ia  poleskiego Służyć one będą jako 
m aterja ł dla resty tucji tego gatunku 
poleskmgo, k tó ry  wytępiony został 
w Puszczy Białowieskiej w roku 1880.

dobry' 1 
ipie i i '
1 no in

11 skrzyń pamiątek 
króEe*ny Juljanriy

Oddzia* krakowski firmy C. Hartwig 
Spółka Akcyjna otrzyma! polecenie od 
Królewskiej pary holenderskiej przetrar 
sportowanit z Krynicy dc hoiandji 11 
skrzyń z pamiątkami z Polski.

Skrzynie te odeszły wczoraj z Kra­
kowa do Hagi.

W  roku 1798! K io  m iał 
wzrok mógł zobaczyć na tej mapie 
źródła Nilu, i jezioro Tcbad, i całe 
centrum  A fryki. ^ Czyżby Osterwa nie 
słyszał o Livingstoni. i fctanleyu? 

‘'Czyż me wie, że źródła Nilu, to zdo­
bycz połowy- XIX w ieku? A przy- 
tem sposób oznaczania branżowym ko­
lorem gór, zicloman dolin i t.d. to 
też świeży wynalazek. W  X V III-stym  
wieku oznaczano na mapach góry- ry ­
sunkiem kopczyków.

B arbara Radziwiłłówna już była 
gotowa, gdy przypadkiem  ktoś zauw-a- 
żył, że biskup siedzi w rogowych o- 
kularach. W takich wielkich, am ery­
kańskich. M usiano odegrać scenę je 
szcze raz. Co za balio, gdyby tego nie 
spotrzeżo.io, dopieroż publiczność m ia­
łaby o k a z ^  do sarkania

Bo zawsze ktoś wreszcie zauwazy 
Żadne głupstwo się nic prześliźni i.

KarOl.

Pies —  ddkekowldz

Lfltl . / ¥

W  Anglji są bardzo modne specjalne rasowe psy afgańskio, obd&izone 
w łaściwoś-ią widzenia na odległość.. N a zdjęci i naszem psy —  ualekom - 
dze, które w dniach najbliższych zadebiu tu ją w Londynie ze swenu aie-

codziennenu talentam i
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Olimpiada kłamstw 
Z Izby Gmin 
~ Na ZąD '

Pism a am erykańslńe donoszą o wy­
niku Olimpiady idainstwa, odbytej w 
jednem  z m iast prowincjonalnych s ta ­
nu Viscontin.

K lub K la ru j)w, istniejący tam  od 
dos" dawna , jak  corocznie tak  ; w ro 
ku 1936 urządził konkurs kłamstwa.
A spirantów  do nagród było wiele, 
gdyż wpiynęło około sześć tysięcy od 
powiedzi, tak  , żo ju ry  mięło dość 
kłopotów z przyznaniem pierwszej na 
grody

Ostatecznie nagrodzono jakieś łgar­
stwo, w którym  wielkość kąśliwego 
nioskita dochodzi do fantastycznych 
rozmiarów.

— Poprostu nie w arto  naszym czy­
telnikom pow tarzać tych wysilań się 
na blagę —  pisze jeden z feljetonistów  
europejskich.— Trudno entu/jazmow ać 
się casiemi kłamstwami, k tóre swą 
pieczęć noszą niejako na czole. Sę­
dziowie a m e ry k a ń sk ie j jury^ źle po kc.mu„ is tyczua zaskoczyła go w
jęli swoje zadanie. Szlachetny cel n a  slano,visku ^ .1!ędo“ .eni>

Zniesiono jego urząd. Ukrywał się 
przed fu r ją  m arksistow ską w ciągu 
trzech miesięcy. W ykryty, przebył 
siedem dziesiąt dni w celach ■^ięzicniu 
św iętego Antoniego, tragicznego wie-UO/iU . , . °  “■

d w a 1 ~‘u u a  P™y UW  H ortaleza w M adry­
cie i zawdzięcza swe uwolnienie przy­
jaźni, ja k ą  zaw arł jeszcze w latach 
dziecięcych z jednym  z obecnych przy­
wódców czerwonych.

RE W 0 LU C J ANADfIADR YTEM
(wrażenia naorznegu swiadka]

WycnodlsąCe w Seyilli pismo co- j gących pomieścić dwu więźniów, wię- 
dzienne p.t. „A.B.C.“  zamieszeaŁ ziono stale po dziecięciu i więcej. Za­
poci u a tą  7 .n  b. r. następujący ai ''^ /^ jo n o w a ć  „C zek i- Cze -

_ , ka z ulicy de Fom ento zyskała so-
ty tu ł, k tóry  w  całości w Jumacee ^  s]Jiat,u, s}aw?( jhko tfcż i „oąMca"
niu  przedrukowujemy Ci wszyocy,1 z „Bellas A rtes"  A tenea (K luby knl- 
k tórzy  przeżyli koszm ar rewolucji turalne robotnicze) stały  się przed- 
bolszew itkitj będą mogli się przekc sionkami śmierci. Po bardzo krót- 
nać żc iządy czerwonej m ilicji w . Ky,:-i i^ a g a e j i  nieszc/ę liv jc h  będą­

cych przedmiotem dolacji,

Natstki .-pieniężne
P .  B j g u s ł a w  K i e d z i h s k !

Nie chcielibyśmy przykłada- 
ucha do kotary i podsłuchiwać co 
m ów ił p, Miedziński na posiedze- 

micszKańeów - w idow iska słuz,ą także mu p o słó w  działaczy niepodlegto- 
i jedynie do te j propagandy, oślepiają- ściov,pC h. Ale echa jego nie-pu- 
cej swym przepychem  wschodnim; ta k  blicznego wystąpienia są lak licz­
że kam panja prasy , k tó ra  jeszcze ne w prasie, Że zmusza, to lias 
nigu, m e przyznała sic do przegranej, c|0 ustosunkowania się już nie do 

Kunice M adrytu - m gdy m e zapomni! naw et ja k  nieprzyjaciel był na p fc id -\ śW V &  przemówienia, lecz do tyci! 
W  ostatnich d n a c h  października, A- miościach. Nieszczęśliwi mieszKańcy j ą  w ie c  
sensio, czerwony generał, zadeklaro- już naw et nie nie kom entują Milczą

szeliśray dzwonek przy drzwiach wej­
ściowych, Serce przestaw ało bić i obej­
mowaliśmy się wszyscy oczekując na­
szej ostatniej godziny. D ram atyczne i 
straszne ciiwile których żaden miesz-

wał, że jeśli wojsko narodowe nie opa- 
gdyż albc nuje M adrytu pomiędzy 1 a  5 listopa-

l cierpią. K ursu je już  niewiele samo-
.. nowtó ' t  >i 7 uli t ałun ; imjo .. ■ -  i v—j  chouów, P izez cały czas pierwszych

Jliszpanj ą rżeniem  ty c h ; p,yli zapisani do karto tek  wyborczych ■ da, to m iasto będzie się mogło potem dwóch miesięcy przeszło trzy  tysiące
party j prawicowych, lub wyznawali j opierać i u ra tu je  się. Był najzupeł- samochodów przeobraziło się w szmelc,

zwalony na arenie i na placach w Las 
Ventas, t R.os Rosas i  Cuatro Cami- 

ideałan r j kolonją obcą; organizacje syndykalne nos. Odczuwa się brak benzyny i 
w walce o tw arte j; ni-liojanci bez dys- funkcjonują zaledwie dwie stacje ben-
eypliny, dyskutujący rozkazy swych zynowe. dozwolenia, na otrzym anie

samych potwornych scen, k tóre m ia­
ły  miejsce przed niespełna 20 la ty  
w  łtosji.

Red.

Spotkałem się w pośpiesznym po­
ciągu Paryż — Lugdun ze zbiegiem z 
M adiytu. Je s t to człowiek w śred­
nim wieku o cerze koloru słoniowej 
kości, jakby  obezkrwionej. Rewoiu-

otw arcie religję katolicką, lub m ie li; niej pewny pomocy Rosji i F rancji. I  
coś wspólnego z duchowieństwem, a l-w k ró tc e  potem M adryt s ta ł się jedną

popieranie 
przez ta-

człoi.ków K lubu Łgarzy, 
kłam stw a nic nie zyskuje 
kie dzieciństwa.

Z kłamstwem bowiem jest tak  sa­
mo jak  z praw dą. Praw da, k tó ra  nie 
mogłaby być kłamstwem, nie wzrusza 
nikogo. Jeśli stwierdzimy, żc 
razy dwa jest cztery co jest niewąt 
pliw ą praw dą, n ik t nie będzie z nam i 
walczy* o tego rouzaju prawdę, ani 
n ik t się nic bedzie n ia  zachwycał.
W artość praw dy zaczyna się dopiero 
wtedy, gdy je st ona problem atyczna.' twTością przebyte cierpienia. Opowia-

bo tylko sympatyzowali z 
porządku, prowadzono do „Casa de 
Campo-‘ lub na wzgórza de Mandes, 
lub na „P raderia  de San Isid ro“ , al­
bo też na drogę do V icalvaro Zie­
m ia w tych miejscowościach jest p rze­
siąknięta krw ią tysięcy i tysięcy mę- 
czennikówT

32.000 rozstrzelanych «,
— Ilu?

dowódców i k ry tykujący  na publicz­
nych zebraniach te  rozkazy; Rząd w 
ucieczce, Azafia także w ucieczce, 
zmuszony do paktow ania z C.N.T. i 
znoszenia w stydu, że ta  organizacja 
zarekwirowała śmigło avionetki, k tó­
ra  miała go przew ieźć; znikły wkońcu 
wszelkie ślady yładzy i porządku; 
wówczas K leber i jego podwładni o- 
panowah sytuację i batam i zmusili lu

benzyny w ydają sztaby. Należy zaw

1) Niektóra gazety u w ażaj wy­
stąpienie p. Miedzinskiego jako 
ofertę w stronę endecji, czy cene- 
rji. Ze strony organów prasowych 
n.d. względnie O.N.R brak nam 
danych do twierdzenia, aby ta o- 
ferta była przyjęta, czy też wogó- 
le rozpatrywana.

2) W jednali z artykułów p, 
MieuzińsKiego w „Gaz. Polskiejsze usprawiedliwić konieczność nosia-. \  >o- r u

d , „ u  - w  M td rj-t w y -

N a twarzy zbiega czy to się z ła-

TaK samo z kłamstwem. Co w arte  
kłamstwo, gdy przeziera zeń zdaleka 
naiwne fantazjow anie?

Prawdziwie, istotnie, wielkie i god­
ne nagrody kłam.,lv a w yglądają zgo­
ła  .nacze.,.

AmeryKański asp iran t do nagrody 
powinien był napisać Klubów. Łga- 
rzy :

W  roku 1918 skończyła się w ojna i 
zacząi Się pokój, 

albo:
Cywilizowane ludy Europy postępu 

ją  zgodnie z nauką Chrystusa, 
albo

W  h isto rji Europy uw idacznia się 
wysubteinienie obyczajów.

W ten sposób asp .ran t do nagrody 
mógł sobie oszczędzić wysiłków bla- 
gowania n a  tem at am erykańskich mo- 
skitów. W ystarczyłyby zresztą b a r ­
dzo proste zdania, jak  np.: Człowiek 
kocha swoich bliźnich.

A już bezspornie nagrodzoną powin­
na zostać m aksym a: Człowieku, opie 
ra j się n a  prawdzie, ona pomoże ci 
do zwycięstwa. ‘

Speaker, czyli m arszałek angiel­
skiego parlam entu, udzielił ostatnio 
odpowiedzi i a liczne zap y tan ia : czy
spanie podczas posiedzenia parlam en­
tu  je st dozwolone. W ypowiedział się 
on, że spanie nie je s t zakazane, o 
ile odbywa się w ciszy.

M a to  znaczyć — rzecz prosta . — 
że o ile  dany poseł nie chrapie, to 
może sobie uciąć drzemkę na posiedze- 
n.u, po wygłoszeniu męczącego prze- 
niów.enia. *

W związku z tern pow tarza jedno 
z pism  niezły kawał, jak i rzeKomo 
miał się wydarzyć w angielskiej Izbie. 
Oto jeden z deputowanych, podczas 
jak iejś męczącej debaty na nudny te ­
mat, wyciągnął sio wygoanie na tw ar­
dej ławie parlam entarnej i zasnął. 
Podczas snu stoczył się z ławy i spadł 
n a  rówme tw ardą podłogę. Rozciera­
jąc  potem zbolałe miejsca, m ruknął: 

„...I pomyśleć, że zapłaciłem 10-000 
funtów , za to, żeby się tu  dostać.

danie jego je st zgniba zaledwie ocio­
sane, z pomieszanemi datnmi, lecz 
posiada wartość dokunientn żywego i 
wiarogodnego.

—Od chwili upadku koszar „Ija 
M on tana" i  pozostałych redu t woj­
skowych na początku bohatersł iego 
powstania narodowego —  mówi mi — 
został zapoczątkowany w M adrycie 
te n o r  naukowy, zadekretowany przez 
lewe skrzydło maiksizimi. Tłum u- 
zbrojono, kom itety F.A .I. (Feoera- 
ción A narrjuica Iberica  — Federacja 

I anarchistyczna iberyjska) O N T. 
I ^Coniedcraeión Nacional de T rabaja- 

dores — K onlederacja Narodowa Ro- 
. botników) i U. G. T (Union General 
' de T rabajadores —  Związek Pow­

szechny Robotników) zażądały tego co 
im zostało przyobiecane podczas prop.i 
gandy lat poprzednich, inaczej mó­
wiąc, żo całe miasto, życie mieszkań­
ców i ich m ajątek, wszystkie skarby 

| sztuki i kultury, któro poko!en:u przez 
wieki gromadziły, zostaną im  wydane 
do całkow itej dyspozycji.

Tyranja marksistów
— Cóż na to  Rząd?

—  Od pierwszej oliwili u trac ił ca­
łkow ity autory tet. Jakby  zniesione 
przez huragan znikły osobistości re ­
publikańskie. Przywódcy m arksistów  
i ich przygodni sojusznicy, anarchiści, 
zapanowali nad miastem. R ozporzą­
dzenia władzy były dyktowane przez 
kom itety. Pierwsze zarządzenia już 
dały przedsm ak tego co się przygoto- 
wy wato. „P’ren te P o p u la r"  (F ro n t

a na pobliskich 
działa mścicieli.

polach pojaw iły się

— W dniu .15 wi&eśnia liczba roz­
strzelanych była około 15.000. W 
grudniy. —  około 32.000. Terror n a ­
ukowy, zalecany przez Lenina i za­
stosowany przez czerwonych m adryt- 
czyków zapanował nad ■ miastem z 
dymem palących się kościołów i kle­
kotem rozstrzeliwań. A ponad w szyst­
ko —  cisza śmierci W szędzie po ja­
wiły się gwiazdy komunistyczne,

sztandary czainoe*erwone F  A. I. i  ^ k s t b i  odwagi naszych żołnierzy, 
sierp  z młotem, symbol przewagi ro ­
syjskiej. M adryt z zewnętrznego wy­
glądu zmienił się r.a m iasto pro le tar- * ślepma urn jo
juszy. Ukryci w swych domach, pod

przeniósł sie do zony neutralnej, zna j­
dującej się w dzielnicy Salamanca, i 
tam  pracuje D yrekcja Główna bez­
pieczeństwa i nieliczne b iu ra  m inister- 
jalne. B rak św iatła elektrycznego. Po 
godzinie siódmej wieczorem ulice pu­
stoszeją, a poczynając od godziny 10

dzi do walki. Znane są dostatecznie kazQJ zna° hasł°>
wupadki następne i nie bodę je  ..ow- które codmenme je st komunikowane 
U rza  Na> niebie nu. d ry g ie m  poka- I Wndy ^ t° m  dziennikarzom  przez
zały się samoloty wojska zbawczego, '  ^  ,Zai^  ku r‘ f

* 0  7 W .T - r .  ł w n T y i w i n f t  l A i l o n  n  I  n o  A / ż i n

stąpieniu na klubie, używa on 
wyrazu „obóz *. Sądzimy, że to 
nie jest słuszne. Obóz byl i o b ó z  
może będzie, ale żadnego obozu 
niema. Obóz. k tó ry  był,  m iał za 
k ręg o s łu p  d a w n y c h  leg jon is tów r, a 
tych  kręgosłupem Dyła znowu gru­
pa pułkowników, w ś r ó d  Których 
poczesne miejsce z a jm o w a ł  pułk. 
M iedzińsk i .  Ale ten obóz został 
rozwiązany, legjoniści ju ż  do da-

Miasto Uniwersyteckie, Boadilla 
dcl Monte, Foznelo, Las Rozas, przed­
mieście Tsera y  Gerro dcl A guila są

strachem  dclaeji, ukryci w Posel­
stwach i Ambasadach obcych ci wszy­
scy co w jak iś  sposób uniknęli rzezi, 
ulica przeszła w niepodzielne w łada­
nie tłuszczy. .Nawet urzędnicy na 
służoie u  czerwonych opuścili się w 
ubiorze do tego stopnia, że sądzę n a­
wet na mieszkańcu Moskwy M adryt 
zrobiłby w rażenie nędzj i biedy.

Tak do listopada. Drżąc ze w zru­
szenia i nadziei, tysiące mieszkańców 
M adrytu ehowająe się do najdalej 
położonych pokojów. ‘ zbierało się wo­
kó ł „ ra d ja " . Gdy pism a czerwone 
głosiły fantastyczne zwycięstwa miły 
i pieszczotliwy głos stacyj narodo­
wych, Radjo K lubu portugalskiego i 
Rzymu mówił nam o epopei sewillań- 
śkiej generła Quoipo de Liano, do­
konanej z odwagą i braw urą, o czynie 
heroicznym A randy w Omedo, o wzię­
ciu Iranu  i San Scbastjaoi, o pocho­
dzie naprzód z tw arzą ku słońcu, Le- 
gjonów generała F ranco od Talavera 
de la  R eina do Oropesa, o epizodzie 
heroicznym .U kazan i toledańskiego. o 
uderzeniu aż w same drzwi m adry­
ckie.........

że nienawiść Rosji 
narodu zgromadziły 

potężne środki bojowe. I  z temi środ­
kami nie osiągnęli ani jednego zwy­
cięstwa. I  nie osiągną nigdy.

rtodryt ginie z głodt:
—: Jakie jest rzeczywiście położę 

nie miasta?.

sują dwa tramwaje, jecien z Las Yen- wnego znaczenia oolhyczne- 
tas, a dragi z H ipodrom u do G loriety g o  W społeczeństwie p o ­

wrócić nie mogą (zwracaliś­
my na

Cuatro Gaminos. ”

Ruiny I zgilsznza
spustoszenia w mieście.—  A

— Ogromne Czerwoni ustaw ili 
swe działa na ulicach dzielnicy A r-j

. Straszne
I  wówczas!?...

dni

A wówczas system  te rro ru  do­
do granic n idpojętyeh! Każ-

W jednym  z hiemieCkicłl teatrów  
prowincjonalnych wystd-Wiouc oj ratnio 
dość n ie iortunm c wagnerowskiego
„Tannhacusf'[ft‘‘ - Na- widowni znajdo­
wało się popiersie R yszarda W agnera. 
Y  czasie przedstaw ienia zostało ono

W — Ryszard Wagner*

Ludowy dosłownie, lepiej „Fołks- j s /eą j
f ro n t"  oddaje znaczenir) opierając ^  pm;&riuia _  a  było to  „odzicnnie 
się n a  uzbrojonych Milicjach opano

— Takie! M adryt ginie z głodu. 
Nieskończenie długie ogonki bladych 
i smukłych kobiet ' fo rm ują się już 
wczesnym rankiem  
zdobyć po długich
dżinach wyczekiwania trochę ryzu, 
lub soczewicy. Niem a ani węgla, ani 
oliwy, ani cukru, ani wina. Meble 
powoli znikają, przem ieniane w szcza­
py na ogień. D robna ilość mięsa, jak ą  
otrzym uje się z Mańezy i z Południa 
dzieli się pomiędzy milicjantów, i tym 
tylko i ich rodzinom udaje się uzyskać graniczący 
jak ie  tak ie środki żywnościowe z żart Przy  ubcy 
kwirowanych i kontrolowanych przez 
C. N, T. Czasanu w riicskońezenie dłu­
gich ogonkach wybucha iskra nieza­
dowolenia; ta  jest szybko ugaszona 
z pomocą karabinów. Rzeczywiście w 
Cuatro Camuios, około połowy stycz­
nia, dnia jednego uform ow ała się m a ­
nifestacja  kobieca, k tó ra  żądała pod­
dania się. ; K obiety, k tó re  braiy i w 
niej udział i swem zachowaniem s ię , 
zwróciły n a  siebie uwagę, znikły w 
sposób niewytłumaczalny. N ik t od te j 
ehwiń nie m iał o nieb najm niejszej 
wiadomości ,. Zniknęły jak  zaczaro-

o już kilkakrotnie uwa­
gę), a grupa i- pułkowników roz­
parcelowała , się * Jakie będzie 
oblicze przyszłego obozu, tego nie 
wiemy, ale narazie mówić w 
imieniu obozu oznacza to samo, 

giielas celem ostrzeliw ania „Casa dc ’ co zabieranie głosu w imięnh 
( -ampc ‘ i parku  zachodniego, batc- j nieboszczyka, lub ewentualnego 
rje  zaś narodowe prędko je  umiejsco- potomka, który coprawda ma się 
wiły i zupełnie zniszczyły. Praw ie ca- f narodzić, ale 0 którym niewiado- 
ła  dzielnica została zniszczone, Wszy i m0 jakiej będzie płci. 
stk ie domy przy  ulicach przecinają 
cych idicę A lberto A guilera i idące 
w kierunku Rosale? zostały zburzone 
K oszary „L a M ontana" zrujnowane.
Dwa osta tn ie p ię tra  gm achu te le fo ­
nów, gdzie czerwoni urządzili arty-

na ulicach, aby le ry jsaie obserwatorjum , zostały zni- 
i niepewnych go- szczonc wybuchem osiemnastu pocis­

ków. Są domy zrujnow ane przy  uli­
cach P rtc iados, C arra tera  de San Je  
ronimo, paseo de A locha i w Prado. 
Dom, gdzie znajdow ał się klub rady­
kałów, przy P uerta  dcl Sol, uległ po­
żarowi i obecnie przedstaw ia tylko 
kupę gruzów. To samo spotuało dom 

z m inisterstwem  skarbu 
Alen! a, niedaleko gma­

chu telefonów, lliu is te rs tw o  wojny 
ucierpiało barazo tak  samo jak  pałac 
m inisterstw a komunikacyj. K oszary 
m ilicjantów  były celnie tra fiane  przez 
lotników i artylerzystów , w ten spo­
sób, że zostały wprost sproszkowa 
ne, jak  np. te, gdzie mieścili się syn- 
dykaliści Pesiani, przy ulicy F o rtu ­
ny, gdzie mieścił się 5-ty pułk, w 
Bravo M urillo i  inne, w Las V entas i 
w Yallecas.

Panika, jaką wywołują' samoloty 
je st nie do opisania. S tacje M etro 
są przepełnione przez rodziny,1 k tó re .

wał wszystkie dzienniki i wydawni­
ctwa prawicowe i rozpoczął kontrolę 
bardzo ścisłą pism lewicowych, pod­
dając je  nadzwyczaj ścisłej cenzurze ,' gwem mi0SzkaililI

— przeobrażała się w coraz to  więk- 
j szo prześladowania. Zostało nakaza­

ne, aby żaden mieszKaniec po godz. 
9 n ie  wychodził z domu, pozostając w 

Od te j godziny

wyjątków, fabryki, sklepy... w szyst­
ko przeszło pod władzę maiksn icw. 
Jednocześnie bandy czerwonych zaj­
mowały kolejno wszystkie pałace w 
Madrycie. M ożna śmiało twierdzić, że 
już w końcu li pop nie było w M adry­
cie ani jednej osoby, któraby nie od­
czuła n a  swem życiu lub na swych in ­
teresach knu ta  tyranji.

Dnia 22 lipea rozpoczęły joę re- 
ukradzione, a  na jego miejscu znale-' wizje domowe. Tysiące zarekwirowa- 
ziono k artk ę  z napisem . n>'ch ^ ‘"oehodów z uzb ro jcem i mili-

„N ie mogłem patrzeć n a  taką sm u e ja n ta n t, bez f.PĆr.ej kontro nędzi-
ło po j ry *  u tczustanku, spcniia-
jąc u -..różnorodniejsze rozkazy przy­
wódców. Zycie mioiskic zupcliiic zni­
kło. K asyna zostały pozajmowane

sprawowanej praw ie zawsze przez zaczynały się rewizje domowe. Pobyt 
podrzędniejszych robotników w d ra -1 w nueszkaniu obcem . był wyrokiem 
karni Stowarzyszenie Prasy, Kole- Zaczęły się pobory n a  uli-
gjura Adwokackie, \.Ladwmje, Insty- j cac-(i iia roboty fo rty fikacy jne przea-
tueje ’ ’

dziiiy rozpaczy. Przypom inam  sobie 
doskonało tiagiczne i  rozpaczliwe mo-

leje dobroczynne ł  kttlttirnlne, ptZo- jjdeść niadryckich. Przeżywaliśm y go-! m anifestam i, i alegorjmzńemi ‘obraza- 
mysł i  handel pryw atny, bo*, ź nyc Jjaiiy rozpaczy. Przypom inam  sobie ni rewolucyjnemi Złoto sk rad .jone

w bankach, użyte jest n a  tą  rozrzut-
m enty, gdy zatrzym yw ał się samo-

Mój rozmówca robi m ałą pauzę, 
jakby  chcąc zebrać swe wspommeni i 
i po chwili kontynuuje ,

Afisze —  twurczose re­
wolucji

— P ropaganda rosyjska pokryła 
zupełnie m ury afiszam i, wezwaniami, s ta ł zabrany „owoc" ich ciężkiej p ra

cy.

u trac iły  swe ogniska domowe i w zbra-1 Iiaroci11 T̂St°.*rlie-i 
niająee się opuścić swe ukrycie. W  
sumie sy tuacja chaotyczna, k tó ra  zo­
sta łaby  napewno rozw iązana przez po­
wszechne powstanie, jeśliby nie mię- 
dzynarodowcy, obładowani zrabowane- 
mi pieniędzmi i m ilicjanci z łupem 
wszelkiego rodzaju, nie byli zdecydo­
wani do n edopnszezenia, aby im zo-

ność litograficzną, k tórej 
chód przed naszym domem, łub sły jest w żywej spizeczności

bogactwo 
z nędzą

\ Przewiezienie zwłok legjonlsttfw
r u m u r t s K l c h

bandy mili.; autów, lubPi iwien starszy  pan z Uszmiany
zjawia się u  wileńskiego kraw ca: . ,

xTr.™ • łiłonc na szpitale, lubr  Pwzywam się X Słyszałem, że tow ań?V ^  
mój syn już dwa łata ’ ■ .. aresztowań Nlwinien panu 
należność za ubranie....

Owszem, tak . Czy szanowny 
pan pragnie uregulować ten  rachunek?

—. Nie. Aie chciałbym sobie za­
mówić ubranie n a  tych samych warun­
kach.

Kazio wyrzeka n a  bói zębów: „To 
potw orne! Nic mogę już poproslu 
znieść bólu! Żadne środki nie pomaga- 
ią“ ...

—  Bierz przykład ze mnie — mó­
wi S tefan. — Niedawno bolały mnie

zanue- 
Ue a-

ie wiem! W pierw­
szej połowie sierpnia jnż były prze­
pełnione cele więzień „San A nton io", 
„S an  R a fa e l"  nowe więzien.e dla ko­
biet na Ventas, więzienie „General 
P o rlie r" , „Duque de Sexto‘‘-j „Car- 
cel M odelo", do tfgo stopnia, że w 
celach tego ostątniego więzienia, mo

straszliw ie z.-by. Poszedłem do do­
mu, a zona pocałowała mnie tak  słod 
ko, żo przeszło m i odrazu...

— A czy- tw oją żonę zastanę teraz 
w domu?

W ybi Wel.

- M adry t podda się w krótce — do­
daje. —  Zam knięty w koło, nie będzie 
mógł opierać się więcej naw et ani j e ­
dnej godziny Przywódcy uciekną, a 
m asa m altretow ana przez R osjan i 
Francuzów  podda się. Z chwilą, gdy 
straszny  koszm ar zniknie, M aary t sta  
nie się tern, czem był p rzM  zalewem 
czerwonej fali. W ierzę w to mocno.

Człowiek zamilknął, a ja  korzystam 
7. te j przerwy i chcę uzyskać imiona 
osób, k tóre zginęły, lab  zostały roz-’ 
strzelane. Bo.esny skurcz przebiegf 
po jeeo tw arzy.

3) P. Miedziński rzucił portob 
no nasło antysemityzmu OtÓ2 
są  antysemici dla frazesu, dla de­
magogii i są ludzie, którzy realni, 
myślą o zmniejszeniu udsetka ży­
dów w Polsce. Ci z drugiej kate- 
gorji muszą sw ój pi ogram wiązać 
z odpowiednią polityką rolną In­
nem i słowy ci drudzy muszą za­
cząć od żądania dymisji min Pc 
r.iatowskiego, ponieważ program 
rolny min.Poniatowskiego nie wią­
żę się w- niczein z odżydzamem 
naszych miast i miasteczek i z u- 
zdrowieniem, z wzbogaceniem sta­
nu chłopskiego po wsiach. Prze­
ciwnie, polityka min. Poniatow­
skiego polegająca wyłącznie na 
drobieniu w-łasności rolnej jnusi w 
konsekwencji duprowadzie do sta­
nu, przy którym żyd będzie jedy­
nym i istotnym panem na wsi pol­
skiej. Rozumie to doskonale pra­
sa żyaowiska, która udziela mm. 
Poniatowskiemu -. daleko idącegj 
poparcia To też antysemityzm 
min. M'edzińskiego wydałby się 
nam o wicie realniejszy, gdyby p 
Miedziński, w sprawie tak dla 
przyszłości naszego rolniczego 

'jak sprawa mi­
nistra Poniatowskiego, nie stał 
w jednej linji okopów z pra­
są żydowską i „naprawą". Ca;.

Gratulacje Pana 
Prezydenta

z okazji uroflłln vu królew­
skiej rod/lhie włoskie]

W ARSIAWA, PAT. Z okazj ńare 
d2in wnuk? króla Włoch Pan Prezy­
dent R. P. przesłał pod adresem J, K. 
M. W uaoru Emanuela 3-go telegram 
treści następujące".

rrZ  okazji doniosłego wydarzenie,, 
które napełnia Włochy raaoscią i pro­
miennymi nadziejami, proszę W aszą 
K ró lew ną Mość o przyjęcie moicp naj­
gorętszych gratulacyj oraz szczerycn 
moich i całej Polski życzeń szczęścił 
dla dostojnego potomka ?

(— ) łg n a tj Mościcki.

j W  odpowiedzi pan  Prezydent otrx>
— Przy jdzie dzień, i bardzo pręd- ^  ^  jg-óla włoskiego telegram heśc '

ko, gdy zostanie zrobiony bilans. Wów następującej:
czar stan ie się w .adom e,,, czem były [ wzruszony otrzymanymi
owe ekspedycjo uwięzionych, których ” Y
wypuszczono z więzień w dniach 6 .
7 listopada, oraz 25 i 26 grudnia. N ie­
skończenie długa lis ta  imion tych, co 
odeszli nazawsze przypraw i o dreszcz 
zgrozy cały św iat cywilizowany,

JU A N  DE CORDOBA j

Do Bukaresztu przewieziono zwłok legjonistów rumuńskich 
pogrzebie wzięły udział tłumy ludzi.

Z pomocy zimowej korzystałJ do­
tąd p; zeszło miljon esóo. Oto piei 
w sze wynik* zorgamzowanej ofłai 
nosd obywatelskiej. Powszechn; 
front walki z nędzą nie może jed 
nak załamać się. Obywateie! Sło 

Z Hiszpanji. W 1 mianym ogniem nie ogrzejemy
bezrobotnych

„Głęboko wzruszony 
gratulacjam. i życzeniann, które Wasza 
ekscelencja zechciała mi wyrazić rów­
nież i w imieniu Polski, proszę W aszą 
EkSvelencję o przyjęcie moich najgo­
rętszych podziękowań

(— ) W iktor Emanuel 3-ci.

Szeba odwołany
] 7 Bukaresztu

BUKARES2T PAT. Dzisieiszi pra- 
sc przynosi w iadom osi, ii; pose cze- 
skosiowacki Szeba został odwoia ty 
Bukaresztu i wkrótce wyjeazie do 

Pragi
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SCHAT UCHWALIŁ 0V ELĘ
DO DEKRETU 0 LASACH PAŃSTWOWYCH

W ARSZAWA. P at. W czoraj o go­
dzinie 10 rano rozpoczęło się plenarne 
\osiedzcnie_ Senatu.

Po '-'.łożeniu śluDOwania praaz p. Kon 
i  taniego Dzieduszyckiego, k tó ry  

wszedł do Senatu z województwa lwo­
wskiego na miejsce śp. gen Popowi - 
cza i po uzupełniających wyborach 
<io komisyj senackich, w icemarszałek 
faarańsKi referow ał wniosek sen. Bo­
browskiego w spraw ie uzupełnienia 
tymczasowego reguiam inu Senatu 
przez pow ołane kom itetu techniki us 
t awodawczcj.

We wniosku chodzi o to, aby człon 
ków tego komitetu powoływało ple­
num. W niosek sen. Bobrowskiego 
przyjęto  z pewną zmianą.

Po referacie sen. Ryszki uchwalono 
nowelę do dekretu  o zwalczaniu cho­
rób roślin.- oraz tępieniu chwastów i 
szkodnitów  roślin.

Sen. W ierzbicki złożył następnie 
spraw ozdanie o projekcie ustaw y o 
państwowym instytucie naukowym gc 
spodarstw a wiejskiego.

Sen. Leszczyński proponuje nie pre 
cyzować dnia 1 kw ietnia 1937 jako  te r  
minu, w którym  przestan ie obowiązy­
wać dotychczasowy s ta tu t i zacznie o  
bowiązywać nowi S ta tu t dotychczaso 
wry powinien tracie moc z chwilą wej 
ścia w życie nowego.

Po przemówieniu m in istra  Poniato­
wskiego, który oświadczył, że m inister 
stwo zrobi wszystko co do niego nale 
ż.y, żeby spraw a s ta tu tu  b i ła  zakończo 
n a  w term inie do dnia 1 kw ietnia br. 
]Kłprawkę sen. Leszczyńskiego odrzu 
cono, a całość ustaw y przyjęto.

Dalszy punkł porządku obrad obej 
mował debatę nad nowelą do dekretu  
leśnego.

Lasy Państwowe
Dłuższy ■••eferat wygłosił 

oEN RDULTOW SKI
omawiając znane postanowienia no­

weli, wskazując m in„ że dąży ono 
do częściowego przyw rócenia upraw  - 
niań Izb w dziedzinie budżetowania.

Nowela usiłuje pogodzić stanowisko 
Senatu ze stanowiskiem  m inisterstwa, 
które w ynika z niemożności ścisłego 
ustalenia p lanu  finansowo gcispoJar 
cmego na półtora roku przed p rz y s tą ­
pieniem do jego realizacji. Załatw ia 
to, dając Izbom prawo ustalania p la­
nu użytkowania, stanowiącego jądro  
planu finansowo - gospodarczego. U ■ 
łatw ia to Izbom ingerowana* w dzie - 
dżinie budżetowania Lasów P aństw o­
wych, z drugiej zaś strony daje rządo 
w i u łatw ienia w gospodarce leśnej.

Dalej referen t zaznaczył, że na wilio 
sek pana m in istra  rolnictw a, gnioty - 
wowatiy bieżącemi potrzebam i lasów 
państwowych, które niekiedy muszą 
dokonywać w płat do skarbu przed ot 
rzy manieni wpływrów za drewno —  ko 
nns ]a ro lna S enatu  wprowadziła po­
prawkę w nowem brzmieniu art. 26 de 
kretu, rozszerzając wysokość pożyczek 
brutto  term inowych, jakie mogą być 
zaciągane na po trzeb ' lasów z 10 do 
20 procent rozchodów c-ksploatacy j- 
roeznem zamknięciu rachunkowym la ­
nych brutto , wykazanych w ostatniem  
sówu Z kolei mówca przystępuje do o- 
mówienia wmoskow mniejszości, zgło­
szonych na kom isji rolnej Senatu.

M ARS/A l EK f RYSTOR 
oświadcza. Iż sen. MAKSYMILJAN MA. 
LINOWSM wvcofuje swój wniosek 
mniejszości, zmierzający do odrzucenia 
projektu noweli i przyłącza się do 
wniosku sen. PI-OCKA.

Sprawozdawca

SEN RDULTOWSKI 
wypowiada się przeciw wnioskowi sen. 
P,o c k a ...

Dalej komunikuje referent, że sen. 
MALSKl zgłosił wnioski mniejszości, 
opierające się na podstawie wniosków 
mniejszości sejmowej.

Sen. Malski iry to w a ł się.
W dyskusji pierwszy zabrał głos

SEN. M ALSKI, 
który oodkreśla. że atmosfera, iaka się 
wytworzyła,, jest nieuczciwa- Ukazuje 
się w jednym z Jzienmków artykuł, 
„że w resorcie mimstra Poniatowskiego 
prawie że krym inał1, W takim razie, 
zdaniem mówcy, prokurator wtaien się 
tern zaiąć, albo też tvnu, którzy to pi­
szą. W yrywa się wyjątki uw ag N. W 
K. Sen, Malski nazywa to  metodą nie 
uczciwą. „Nie mam ootrzeby bronienia 
min. Poniatowskiaego, oświadcza da- 
lel. który się brom calem swojem ży­
ciem, ale nie mogę inaczej, jak z obu 
rżeniem..*

MARSZAŁEK HRYSTOR: PRO
SŻĘ PANA SENATORA, AŻEBY M o 
W ił i ROCHĘ SPOKOJNIEJ.

SEN. M ALSKI: W  dalszym ciągu
m. in. oodkreśla, że rozpoczęły się zar 
rzuty właśnie w chwili, kiedy skończo­
no z ko cesjami leśnemi.

■Skolei “łówca polemizuje z poglą­
dami innych senatorów na tem at buj-, 
ż e t ,wanla gosjx.darki w lasach państ­
wowych, w skazujt, ic  nie można czy­
nić rządu odpowiedziała. za go oodar. 
kę i zarazem skrępować mu reoe wre ■ 
szcie staje w obronie poprawek niej-
SZOŚC*.

Skoiei zabrał głos

P. MINISTER PONIATOWSKI, 
który zaznaczył, że projmnowana zmia 
na oekretu Pana Prezydenta w gospo 
darstw ie leśnem, którą w  tej chwili 
Wysoki Senat ma przed sobą, różni się 
purdzo od pierwotnego wniosku p. pos 
Dudzińskiego. W  toku tych rzeczowych

rozwazan, które miał, miejsce zarówno 
w komisji budżetowej Seimu, jak i ko­
misji rolnej Senatu, odpaał cały czereg 
nieporozumień, względnie powikłań, 
które w tej sp.aw ie od pOw.ątku się 
tułały .

Gospodarczy sposób rozważania do 
prowadził do ustalenia niewątpliwego, 
że nie jest rzeczą tak prostą ustalani* 
aochoaow Skarbu Państw a przez 
wpłatę lasów  państwowych, planu fi­
nansowego jednoroczneg) i jednorocz 
nego etatu cięć.

Wysoki Senacie, obawiam się pow- 
tórzyć te  szczegóły, któie już w paru 
przemówieniach iiustrowaiem, sądzę, 
że zdanie moje zostało ostatecznie ści­
śle w pojłrzednich wywodach ujęte.

Propozycja komisji zmierza w tym  
kierunku, aby swe uprawnienie aosto 
sewania piana finansowego do zasz­
łych nowych okoliczności do zmiany 
przewidywani j wjjłaiy, aby to ujjrau 
nienie miało charakter tylko wzglę­
dny

W ydaje mi się, że ten punkt jest 
najniewłasciwiej postawiony, bo trze­
ba stwierdzić, że jeżeli nawet Sejm ta ­
ką zmianę doKona, to w każdym razie w 
stosunku do drugiego półrocza musi 
to zrobić rząd.

Tendencja dama Izbom ustawodaw 
czym pełni możności wykonywania 
kontroli ustawicznie im towarzyszy w 
obronie tych wszystkich przepisów, 
które, nakładając obowiązek kontroli, 
nie wprowadzają jednak skrępowań w 
pracy samej » pozwalają spokojnie po­
nosić za bieg rzeczy odpowiedzialność.

WYPOWIADAM SIĘ PRZETO. 
PROSZF WYSOKIEJ IZBY ZA PO­
PRAWKAMI MNIEJSZOŚCI.

SEN. PAWELEC

zaznaczył mniejszości m. m , ze W pra­
cy oóecnych Izb nie było dotychczas 
wypadku, aby Sejm przeszedł do po­
rządku dziennego nad oświadczeniem, 
min., który dowodził niewykonaln. u- 
stawy Zdarzyło się to po raz pierwszy 
teraz przy projekcie zmiany dekretu 
P. Prezydenta R. P.

Referent
SEN. RDULTOWSKI

polemizował z wywodami min. Ponia­
towskiego, dowodząc, że Izby mają 
prawo wglądu w Dodstawy budżeto­
wania i że należy uszanować przynaj­
mniej minimalny wgląd Izby do planu 
użytkowania lasów i przez to dać moż­
ność harmonijnego i uzgodnionego 
wprowadzan.a ewentualnych zmian 
Jest to ważne rue tylko dla Izb, ale i 
dla rządu

Po udzieleniu- jeszcze odpowiedzi 
na sprawy poruszone w dyskusji przez 
po. senatorów, Izba przystąpiła do glo 
sowania wniosku mniejszości sen  
Płocka. Sen. Olewiński zażadał imien- 
nego głosowania, na co odjwwiedziai 
marszałek Prystor:

„Wniosek ten ma :harakter formal­
ny, a  w ięc w myśl regulaminu nie mo-; 
że być głosowany imiennie. Pozatem 
zwracam uwagę p. senator, że dc na- 
stęjłnych wniosków s. Malskiego wpły 
nął iuż wniosek sen. Borowskiego o 
imienne głosowanie11.

Za wnioskiem seaatoaa Ploc­
ie a  opowiedziała się mniejszość, a 
zatem wniosek upadł Wniosek sen. 
borowskiego o głosowanie imienne 
nad wnioskami sen. Malskiegu, rów ­
nież upadł.

MARSZAŁEK PRYSTOR

Będziemy zatem głosować zwyczajnie. 
Proponuję, aby głosować nad wtiioska- 
mi sen. Malskiego w  ten sposób, że 
wnioski 1 1 ?, bedziemv głosować łącz- 
■i mv do losow ania. Kto z panów se»- 

ie8t za 1 ł 2 wnioskiem sen. 
la l-dog t -echce powstać. (Po przeli­

czę iu). Wynik głodowania Jest nastę­
pujący:

Za — głosowało 39, przeciw — *3, Skolei ourzticono inne poprawki sen. 
jeden wstrzymał się od głosowania. | Malskiego, przyjęto poprawkę komisji, 

W czasie głosowania zaszedł mały ażeoy w art. 26 określenie „10 proc.11 
incyuenl, zlikwidowany energicznie zmienić na „20 proc.11, po czem U- 
przez p. marszałka Sonata. | CHWALONO CAŁĄ USTAWĘ.

Wybór Trybunału stanu
zes Sądu Okręgowego w Równem, 3) 
Juiiski Stanisław, sędzia Sądu Apela­
cyjnego w Poznaniu, 4) Klisr Mikołaj, 
wiceprezes Sądu Okręgowego we Lwo 
wie, 5) Kostołowsk: Maijan, sędzia 
Sądu Okręgowego w  Krakowie, 6) Wy 
robek Stanisław, sędzia Sądu Najwyż­
szego.

Senat przyjął kandydatury propono 
wane przez ma, szalka.

i Następnym punktem obrad Senatu 
była sprawa ustawy o samoistnym po­
datku wyrównawczym dla gmin wiej­
skich. Senat przyjął tę ustawę, jak ró­
wnież zaproponowane przez referenta 
2 rezolucje:

1) Senat wzywa rząd do zmniejsze­
nia do potowy wypłacanego przez gm.- 
ny dodatku dla nauczycielstwa iszkói 
powszechnych na wsi i

2) Senat wzywa rżąc do wstawie­
nia do budżeau państwa sumy równej 
połowie tego dodatku (około 5 milj. 
zł. rocznie) na zapomogi, dawane gmi­
nom wiejskim na budowę mieszkań 
nauczycielskich.

Na zakończenie obrad przedpor.
przyjęto Jeszcze po referacie ®. Fuda- 
kowskiego ustawę, upoważniającą rz.ąd 
do podwyższenia emisji biletów sicai - 
bowych.

Skolei po referacie

SEN. GALICY

przyjęto ustawę o sprzedaży mająt­
ków Cli o ci cza Wielka. Kunowro i Nisz- 
czewice oraz zamianie części m ająt­
ków Żydowo w woj. poznańskie.n na 
majątek W ygoda w woj. warszaw- 
Skiem

Następnie przystąpiono do w y lw u  
kandydatów na członków

TRYBUNAŁU STANU i ich za­
stępców.

Pu odczytaniu nazwisk kandyda­
tów, których wybrał Sejm, marszałek 
ze swojej strony zaproponował nastę 
pujących kandydatów na członków Try 
bunatu Stanu

1) Dmochowski Władysław, wice­
prezes Sądu Apelacyjnego w Wilnie, 
2) Fleszynski Kazimierz, sędzia Sądu 
Najwyższego, 3) Frendl Agenor, pre­
zes Sądu Apelacyjnego w Katowicach, 
4) Malicki Lucjan, wiceprezes Sądu O- 
kręgowego we Lwowie, 5) Sągajłto Jó­
zef, sędzia Sądu Najwyższego, 6) 
Schoiz Rajmund, sędzia Sądu Najwyż­
szego Na zastępców 1) Boruć Stani­
sław, sęazia Sądt Apelacyjnego w 
Warszawie. 2) Gajewski Jan, wicepre-

Inwestycje
Po przerwie omadowe. Senat przy­

stąpił do rozprawy nad rządowym pro­
jektem ustawy, dotyczącym inwesty- 
cyj z runduszów państwowych. 

Referent

SF.N. DĄBROWSKI
omówił zaniedbanie na wielu odcin­
kach naszego życia gospodarczego, po­
czym scharakteryzował pozycje, prze­
znaczone w planie na poszczególne 
działy inwestycyj.

SEN. BECZKOWICZ
wskazuje, że społeczeństwo Ziem 
Wschodnicn docenia znaczenie planu

inwestycyjnego. Chce ono jednak aby 
w planie inwestycyjnym była wyrażme 
wskazana rola, jaką Ziemie Wschodnie 
mają spełnić dla wzmocnienia obron­
nego i gospodarczego kraju.

SEN. PECYKIEWICZ
wysuwa szereg potrzeb województw 
południowo -  wschodnich i ponawia 
swoje poprawki, zgłoszone na komisji 
budżetowej Senatu.

W głosowaniu Izba odrzuciła po­
prawki sen. Decykiewicza oraz przyję­
ła projekt ustawy o planie inwestycyj­
nym w orzmieniu uchwalonem przez 
Sejm

„ŚRODA LITERACKA"*

Dl  Radża BehańKrisIma Kathur o Indiach
W czoraj w sali Związku Literatów , 

wygłosił odczyt o Ind jach  współczes 
nych hinduski dziennikarz i publicys 
ta, dr. R adża B ehari K rishna M athur. 
P rzy  szczeln.e wypełnionej sali, rozpo 
ezął prelegent odczyt zademonstrowa 
niem m apy Indyj i szczegółami geo-i- 
etnograficznem i tego kraju , nie wycho 
Uząc w te j Części prelekcji jx>za ram y 
inform acyjne podręcznika d la naszych 
.sz.kół powszechnych.

W  dalszym 'ciągu prelekcji dowie­
dzieliśmy się, że gdy H indus przyjm u 
je  gości, to ci myją ręce i zdejm ują 
do obiadu trzew iki, że gości bywa od 
50 do 100, że „łyżki używa się tylko 
do prymów", że bajadery  tańczą, że 
„Y oga" znaczy koncentracja do wew 
nątrz, że fakirzy* znają 84 cztery pozy 
cje kontem placj j, że po trafią  zatrzy­
mać uderzenie serca i tp.

Mimo wrodzonej skromności muszę 
powiedzieć, że „ tra tiła  tu  kosa na ka 
m ień", albo, jeśli k io woli, „-frant na 
f ra n ta " .  Jeszcze w tych dobrych cza 
sach, gdy „S łow o" prowadziło t. zw. 
kolumnę sensacyj, specjalizowałem się 
w tego rodzaju sprawach, dotyczą­
cych Indyj. Znałem stosunki m aterja l 
ne wszystkich m aharadżów  i ilość ka 
ratów  ich brylancików, ich długie na 
zwiska i akaudaie jak ie urządzali z 
porwanem i Europejczykam i. O Gand 
him mogłem opowiadać godzinę, a jeś 
li chodzi o m oją znajomość metod za­
klinaczy wężów i rodzaje ich gadów, 
to, to, co powiedział o  nich p. dr. R n. 

dża B ah ar K "shna M athur je s t drob 
nym ułam kiem  moich iuforrnacyj czer 
panych, wyznaję to  szczerze, głównie 
z łam „IV lener Jo u rn a l1 u "  i pokrew­
nych zagranicznych pism  sensacyjnych

Przyznaję, iż nie wiedziałem, że H i 
m alaie znaczy „Dom śn iegu", ale czy 
po tę inform ację w arto było chodzić, 
w tak  obrzydliwą pogodę aż do Z.wią 
zku Literatów , w ydaje się wątpliwe. 

, Podobnie i wiadomość, że „Gandhie - 
I mu jego w iata  nie przeszkadza w  czyn 
| nem zajmowaniu się po lityką11 — nie

lależała do rew elanjd, Któreby nom. 
imponowały.

W ymowa prelegenta, przypominała 
żywo język tiomaczów Jacka  Londona 
Usiłujących „zgodnie z duchem orygi 
naht' 1 oddać m urzyńską gwarę.

„M assa być dobra pana... Bambo ko 
chać dobra b ia ła  człowieKa" i td . Tak 
mniej więcej brzm iały słowa prelegen 
ta , którym  nie wiele pomagały sta re 
przeźrocza z pocztówek, przedstaw ia 
jąeych zdjęcia pałaców i krajobrazów  
Łidyj.

Prelegentowi polecamy nare dob­
rych książek o Indjach na początek, 
oraz obejrzenie kilku współczesnych 
filmów stam tąd.

Publiczność rozczarow ała się trosze 
czkę. Spodziewano się, że prelegent 
ustaw i na estradzie jak ieś au tentycz­
ne łóżeczko z gwoździkami i rozciąg 
nie na ffaient choć na kilka nunut, pa 
n a  P rezesa Związku Literatów , albo 
kogoś z zarządu, co byłoby pewną re 
kom pensatą za urządzenie tego odczy 
tu, w łaśnie u  literatów . N iestety dG te 
go nie doszło. N atom iast w drugiej 
części produkowane* płyty z muzyką 
hinduską, na k tó rej słuchanie, ze 
względu na nieprawdopodobne gorąco 
panujące na sali, nie miałem już  st* 
Spodziewam się, że zażyłe stosunki ja  
kie łączą P rezesa Związku L iteratów , 
7, Kierownikiem  L iterackim  Polskiego 
R adja, umożliwią zaprodukowanie tych 
p ły t przez Radjo, w Konćercfe życzeń 
i pozwalam sorne niniejszem  to życzę 
.ne zgłosić.

Licznie stłoczona publiczność czuła 
się dość intymmie i mile, w ciemnoś - 
ciacft spowodowanych udziałem lata*- 
ni magicznej w te j zabat.ie.

W ydaje mi się, że w artoby ten od 
czyt powtórzyć na „K aziuka" na pla 
cu Ł ukistim , gdzie jego w artość' dy­
daktyczne znalazłyby właściwszych 
mż w Związku L iteratów , odbiorców.

W ł. Laundyn.

P. 0, N.
SEN. PCTRA2YCKI

wygłosił następnie dłuższy reverat, do­
tyczący projektu u .Stawy o dotacjach

na rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
Projekt ustawy przyjęto bez dy 

skusji i bez zmian.

CICHA WALKA w AUDYTOR JACH U, S A
Duża frekwencja wykładów

Inne ustawy
Następnie Senat przyjął następują­

ce projekty ustaw: o zmianie rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. o likwidacji 
mienia b. rosyjskich osób prawnych, o 
zmianie właściwości teiytorjalnych Są­
dów Okręgowych w Bydgoszczy, Gnie­
źnie, Ostrowiu i Poznaniu, o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta R P. o go­
dłach i barwach państwowych oraz o 
odznakach, chorągwiach i p.eczęciach. 
Wreszcie przyjęto projekt ustawy 
(zgłoszony przez pos. W Sławka), o

zmianie rozporządzenia ^rezydenta R. 
P. o krzyżu i medalu Niepodległości. 

Referentka tego ostatniego projektu

SEN KUDELSKA
omówiła przyiięte przez komisję wojsko 
w ą poprawki, przedłużające m. in. ter­
min, do którego mogą te odznaczenia 
być nadane, o 6 miesięcy, t. j do 30 
czerwca 193« r., a termin, do którego 
można zgłaszać podania, o 8 miesięcy, 
t. j. do 21 grudnia 1931

-WILNO. W dnie wczorajszym nic 
szczególnego na terenie U. S. B. nie 
zaszło. W  dalszym ciągu zaznaczyło 

j się, jak iuż podawaliśmy we wczorai- 
szem sprawozdaniu, prowokacyjne sta­
nowisko studentów - żydów* w stosun­
ku do studentów - Pulaków.

Żydzi dopingjwani i pod presją 
starszego społeczeństwa żydowskiego, 
usiłują zajmować miejsca wśród mło­
dzieży chrześcijańskiej. Co szczególne, 
roDią to przeoewszystkierr żydówk., 
wykorzystując to, że w stosunku do

K ATOW ICE. P a t  W e środę nad 
ranem  około godz 5-ej odczuto na felą 
skn ponowny w strząs, p iąty skolei w 
ciągu ostatn ich  10 dni Tym razem 
w strząs byt barozo silny i  trw ał parę 
sektuid. Odczuto go w Katowicach, 
Mysłowicach, H ajdukach  i td . Siła 
w strząsu była ta k  dnża, że wielu mie 
szkańców zbudziło się ze snu. W  liek 
tórych dam ach zarysowały się ściany 
W  kopalniach natom iast nie zanoto -

wano z tego powodu żadnycl wypad 
ków ani szkód.

T rudno jest ustalić, gdzii znajduje 
się centrum  ostatnich ta k  częstycl 
wstrząsów. Pow stają  one wenie opinji 
s ie r górniczych w ten  sposób, że po 
w ybraniu węgla grube w arstw y pias­
kowca pękają, co na powierzchni sp ra  
wia wrażenie w strząs i Zazwyczaj wiel 
kie w strząsy  zdarzają się tam , gazie 
zna jdu ją  się najgrubsze w arstw y pias 
kowca.

ZAPROSZENIE DLA PANI
Zakiad Kosmetyczno - Lekarski „Neo - Kosmetyka11 orosi jPanią o ła­

skawe odwiedzenie Zakładu, celem skonstatowania , jak dalece posunęły się 
w dobie obecnej starania w dziedzinie pielęgnacji zdrowia i piękna kobiety.

Zakład urządzony jest na wzór przodujących zakładów zachodnio - eu 
ropejskich i odpowiada wszelkim wymaganiom leczniczym i technicznym

W swej pracy Zakład posługuje się najbardziej usprawiodliwionemi na 
ukowo metodami i wyposażony jest w  aparaty najnowszych typów.

Preparaty Zakładu opracowane są na podstawie dokładnej znajomości 
fizjologii i patologji skóry, w  zestawieniu składników najbardziej do niej zbli­
żonych.

Zakłau nie trudni się sprzedażą preparatów kosmetycznych oędące 
zaś na rynku poddaje sumiennej selekcji i poleca tylko te, które cechuje pra­
wdziwa w artość lecznicza lub upiększająca bez szkody dla skóry.

Zakład udziela porad w najszerszym zakresie, stawiając diagnozy i 
przepisując indywidualne pielęgnacje profilastyczne nawet w obrębie naj­
prostszych środków domowych. Wilno, ul. Jagiellońska 16 — 6 w godz. 
10 — 19.

Dobre wróżki
Za dawnych czasów — jak głoszą 

bajki — gdy przychodziło na świat cu­
downe dziekco, którego przeznaczeniem 
było zostać piękną królewną lub słyn­
nym bohaterem, dobre wróżki otaczały 
kołyskę tego oziecka Dziś nie ma już 
wróżek... Jednakże :— i dzisiaj dzieją 
się dziwne rzeczy na świecie. Rodzą się 
cudowne dzieci -w rodzaju pięcioracz- 
ków, których przyjście na świat w Ka­
nadzie wzbudziło ogólny podziw. Lecz 
nie wróżki otoczyły ich kołyski, tylko 
dobrzy opiekunowie- lekarze — higje- 
nisci, którzy otiarowali im dar cenniej­
szy od zaczarowanego oałacu lub mi­
łości królewicza ofiarowali im zdro­
wie.

Poparci hojnie przez rząd kanadyj­
ski, lekarze zaopiekowali się życiem 
tych pięciu małych istotek z bezprzy- 
kładnem wprost oddaniem. W ychowu­
ją je w specjalnie wybudowanym za­
kładzie. Djeta pięcioraczków została u- 
łożona ściśle według przepisów lekar­
skich. Ponieważ zadaniem lekarzy by1- 
łc także codzienne pielęgnowanie tych 
delikatnych ciałek, musieli* przeto wy­
brać dobry', Skuteczny, nieszkodliwy i 
deUKatny środek — idealne mydło. Le­
karze wahali się długo w wyborze. Z 

pośród najbardziej znanych mydet 
wybrane zostało mydło Palmolive.

Niezrównane zalety, światowa sła­
wa oraz opinja lekarzy specjalistów, 
polecających to właśnie znakomite my- ‘ 
dło, usprawiedliwiają ich wybór. My­
dło Pa!molive jest wyrabiane na spec­
jalnej mieszaninie olejków oliwkowych 
i oalmowych Jest ono w  100 proc. czy 
ste i łagodne Nie zawiera żadnych tłu­
szczów zwierzęcych! Żadnego sztucz­
nego barwnika! Myje, uddikatnia, u- 
piększa! Cel został osiągnięty: wyoór 
doskonałego i delikatnego mydła Pał- 
molive zapewnia tym pięcorgu kana­
dyjskim maleństwom świeże i zdrowe 
ciałka

kobiet trudno stosować jakieś represje.
I tak: na trzecim roku prawa na 

wykładzie ze skarbowości oroł. Gut­
kowskiego, żydzi zajęli ławę po pra 
wej stronie. Polacy, chcąc zażegnać a- 
wanturę, spokojnie przenieśli ławkę z 
żydami pobrykującymi i wrzeszczącymi 
„my poczebujemy szediecz po prawe 
stronę11, na lewą stronę Na to przy 
szedi profesor Gutkowski i wykład od 
był się spokojnie.

Na wykładach logiki prof. Cze 
żewskiego na historji żyuowki wda. 
ly się, potyKając się o kolana chrześci­
jan, między Polaków, byle tylko sic 
dzieć po prawej stronie.

#Żydzi także bojkotują w dalszyn 
ciągu czytelnię na historji

Ta cicha walka o miejsca w  audy 
torjach ma też tę dobrą stronę, że frek 
wencja na wykładach w pców nanit 
z ubiegłym rokiem jest naw et na naj­
mniej uczęszczanych wykładach obet­
nie conajmniej dwukrotna.

Miodzież chrześcijańska oczekuji 
także na zapuwiedziany wiec oraj 
na wiadomość w  sprawie opóź­
nionego rozpatrywania przez Bratnią 
Pomoc podań (b)

i [Zyd-świętokrzdca
YTAJtSZAWA. P at. 16 lutego rb  

n a  kutek zarządzenia prokurator! 
zostai osadzony w areszcie Lejzor M( 
szek Zalcman zamieszkały w  Lublinń 
3tuden t chemii w Bordeac l  Zalcmaz 
przechodząc an ta  tego koło Kościom 
0 .0  Kapucynów przy  ul. K rak  Przeć 
mieście w stąpił do krueh ty  kościelne; 
gdzie zapału  pap i irosa, rzucając za 
pałkę n a  post dzkę. W ładze sądowt 
prowadzą dochodzenie na dodstawie 
173 art. k.k.

D Z IA Ł /L N O ść W YW ROTOW A 
ŻYDA

SIEDLCE. P a t. Do obozu odoseb 
nienia w Berezie Kartuskiej wysłany 
został H ersz - Gierszon Kowieski za 
działalność wywrotową.

PAMIĘTAJCIE C GŁODNEJ 
DZIATWIE BEZROBOTNYCH! 

Kontc Kamiteti W oiewótDHego



Czwartek, 18 lutego 1937 r. S Ł O W O

KWIATY POLSKIE
J@ Ltu* 1  ybL>r\Alk& »’

, , ,  -w o d a  k u ^ t f A  a  ^ v...

B R O < M R l K

Prac# budżetowe
W ILNO. W  m agistracie rozpoczęły 

się posiedzenia koun.sji finansowo - 
gosp. darczej celem rozpatrzenia no­
wego budżetu.

Na pierwszem posiedzeniu przyjęto 
ju d że t ap tek i m iejskiej oraz omewio 
no dział podatków

Komisja w fzyłanach
WILNO. K om isja m iejska z inż. 

Jenszem  zwiedziła S zyłany  gdzie in ­
teresow ała się tokiem prac w iertni- 
ezycL ram rozpoczętych.

M AGISTER R U SIEC K I rR EZU SEM  

IZBY F O N T F O L i W K R A K G w lE

W ILNO. P an  Prezydent Rzeczypos 
politej postanowieniem z dnia 12 lute 
go 1937 r. mianował mgr. W itolda Ru 
sieckiego, naczelnika wydziału Okrę­
gowej Izby K ontroli w Wilnie, z dniem 
1 m arca 1937 r. prezesem Okręgowej 
Izby K ontroli w Krakowie, z. uposażę 
niem według IV  grupy.

 O— —

EKSPONATY NA W YSTAW Ę 

W  W ARSZAW IE

W IL E JK A . Koło T-wa Popierania 
Rozwoju ziem wschodnich w W ilejce 
wysłało 16 bm. do W arszaw y k ilka­
dziesiąt eksponatów n a  organizowaną 
w stolicy wystawę przemysłu ludowe­
go ziem wschodnich.

W śród eksponatów tycn w yróżniają 
się piękne wyroby koszy k a rsk a , cze 
czotkowe. tkaniny ludowe i  wyroby ce 
ramiczne.

Przy leczeniu chorob tropikalnymi,
a zwłaszcza czerwonki i schorzenia żo­
łądka, które występują po febrze, na­
turalna woda gorzka Franciszka - Jó 

I zefa działając szybko, niezawodnie i
Pomoc Oplew- SpoteczneJ przyjemnie jest doskonałym środkiem 

W ILNO. W  styczniu Opieka S p o łe , pomocniczym. Zalecana przez lekarzy 
czna w yuatkow aia na doraźną pomoc 
11 tysięcy 107 zło ty  cl. O zapomogi 
zwracało się 6748 osód, lecz wszys* 
kich niesposób było obozielić.

M in. opieka spoŁ przyszła z porno 
cą 25 roduiiom  pozbawionym dachu 
nad głowa

S. p. Olgierd JahołkowsKJ 
Ł[p. Lutiaii Kundzicz

Chorzy chrześcijanie 1 żydzi
W ILNO, M agistrat polecił kierować 

chorych chrześcijan do szp ita la jw. 
Jakóba, żydów za? — do szp ita la Ży­
dowskiego, opróoi chirurgicznych kto 
rzy wobec zam knięcia tego oddziału 
będą przyjm oawni do szp ita la św, J a ­
kóba.

Drugi ośrodek zdrowia
WILNO 3udew a drugiego uśrodka 

Zdrowia przy  uc K ijowskiej doDiega 
końca. Zakończenie robót nastąp i w 
kwietniu, zaś otwarcie ośrodka — w 
caefwou.

Nitch żyje jafska pomarańcza! wo­
ła znawca. Jafskie pomarańcze są zna­
komite Jadam je przy każdym posiłku, 
oraz wtedy, gdy mam pragnienie, lub 
chcę się odświeżyć Lecz muszą to być 
stanowczo jafskie pomarańcze, gdyż 
jafskie są najsoczystsze i najsłodsze.

Pociąg popularny
Wilno— Zufów

\VILNC W  związku z marszem nar 
ciarskim zutow — Wilno ku czci Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego, Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w Wil­
nie organizu,e w dniu 27 lutego r. b. 
pociąg popularny z Wilna do Zuiowa 
i spowroteni, na który można wykupić 
kartę kuntr„iną w  cen.e 2 zł. 70 g r w 
„Orbisie1*. Karta a uprawnia do prze 
jazdu tym lx>ci4giem w ki. a-ej z Wil­
na ao Zuiowa i spowrotem.

Odjazd z W una u godz 7 iu 15, po 
wrót do Wilna nastąpi tegoż dnia o 
f,0dz. 15 min. 20.

n a  F :»-rtOWŁ TASMjl
JO W C A  PRZYGoD1. 

„MARS".

Czasy cowooyów, lndjan , wogóle 
romantycznego dzikiego zachodu nale­
żą do pezpowrotiiej przeszłości. Film 
wraca czasem do tych anachronizmów 
i ku uciesze amatorów silnych wrażeń 
wskr7<*sza na ekranie barwne życie 
twardych ind/ z jakiegoś rancho.

Ale i nr filmie nastąpiła aiuzsza 
przerwa i nie zjawiała się żadna cow- 
boyska gwiazda w rodzą i u Toma Mi­
ka czy innege Buck Jonesa Aż się 
znalazł kandydat na opróżniony +ron. 
jest nim śp iew accy cowboy Dick Fo- 
ran. Dc silnych pięści, bsytrego oka i 
znakomitej jazdy konnej dodat jeszc te 
jedna sprawność — śpiew Ładny glos 
basowo - barytonowy Dicka Forana 
przypomina bardzo timbre głosu boha­
tera „Rose Marie" Nelsona Rddy. Wpra 
wdzie wartki bieg akcji, mknącej w 
tempie ga'opujących koni, nie daje 
zbyt wiele okazji do wyśpiewania się, 
aie i to co jesl wystarcza by uznać 
niepośledni talent śpiewaczy Forana.

poza tą inowacią wszystko w  fil­
mie odbywa się według szablonu, 
przyjętego w obrazacn cowboyskich. 
Dużo >azdy konnej, dużo strzelaniny, 
obrona Pokrzywdzonych, pognębienie 
czarnych charakterów i gloryfikacja tę­
żyzny fizycznej.

Odpowednic do filmu na sali prze­
waża publiczność młodsza.

Dodatki przeciętne mało ciekawe.
Tad. C-

O nową parafJę wPuszkach
BRASŁAW , Ludność k ilkunastu wsi 

gminy Włdzkiej i  rym szańskiej tozpo- 
ezęła s ta ja n ia  u w ładz kościelnych i 
adm inistracyjnych w sprawie erekcji 
nowej pa ra f j i  rzym sko ■ katolickiej z 
siedzibą w Puszkach, gm rymsoań»- 

kiej.
Spraw a jest tern baroziej aktualna, 

że w łaściciel fol w. Puszki, M ichał P i­
zami, jako beneficjum  dla przyszłej 
p a ra f  j i  przeznacza 10 ha gruntu. 
Władza miejscowe sta ran ia  ludności 
potraktow ały  przychylnie.

Teatr na Pohulance
Diłł • t 8.13 Wleci.

Poskromienie złośnicy
Ceny iw»cx«J«« — inliki waiK .

Dożywotnia renta
dla Nuny MfodzlejowskleJ* 

Szczurkiewicza we J
WILNO. Magistrat na wniosek 

prezydenta Maliszewskiego, posta 
nowił przedłożyć na najbltższem 
posiedzeruu rady (miejskicj (25 b 
m.) wniosek w sprawie przyzna - 
nia p. Notnie Młodziejowskiej - 
Szczurkiewiczowej dożywotniej 
renty w  wysokości 300 zł. mies.

Jak wiadomo p. Młodziejuwska 
p ło ż y ła  ogromne zasługi na polu 
rozwoju kultury polskiej w Wilnie 
a zwłaszcza teatru Polskiego. Po­
nadto włożyła ona w teatr wileńs 
ki cały swój osobisty majątek. 

 o-------

Rewizla ,u ks. Mały* 
nicza-Mateckiego

WiLNO. Wczoraj w dzień w  
mies2 Kaniu ks. Małynicz - Małec­
kiego przeprowadzono kilkugod/in 
ną, gruntowną rewizję.

W wyniku rewizji zabrano róż 
ne druki.

— o---------

Walne zgromadzenie dele­
gatek kolejowego L.O.P.P.

WILNO. Ufo. niedzieli w san konfe­
rencyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Wilnie odbyto się do­
roczne Walne Zgromadzenie delegatek 
Kolejowych Kół Kobiecych Wileńskie­
go Okręgu Kolejowego L. O. I" P. 
przy udziale 27 przedstawicielek Kół.

Po zagajeniu /gromadzenia przez 
prezeskę Zarządu p. Zofję Ołazkową, 
na przewodniczącą Zgrumadzenia zo­
stała jednogłośnie wybrana p. mgr. 
W anda Łapinówna.

Z ramienia Wileńskiego Okręgu Ko­
lejowego Zgromadzenia powitał prezes 
Zarzadu Okręgowego dyrektor kolei 
Państwowych inż W acław Głazek, ,ctó 
ry w dłuzszem przemówieniu podkre­
śli) znaczenie i rolę kobiety w życiu 
spolecznem, a zwłaszcza w organizacji 
L O. P. P  w pracach, związanych z 1 
obrona przeciwgazową

Ze złożonego orzez wiceprezeskę 
Zarządu p S. Sobieszczańską sprawo­
zdania za r. ub, wynika, że organiza­
cja Kół Kob. L. O. P. P  na terenie a  
kręgu rozwija się pomyślnie

Dotychczasowy dorobek Kói Kobie­
cych przedstawia się w cyfrach nastę­
pująco: Kół Kobiecych na terenie O- 
kręgu istnieje 38, skupiających 1.970 
członkiń. Bilans za r. ub. został wyka-' 
zany- w sumie 10.681 zł. 16 gr Prelimi­
narz na rok 1937 został uchwalony w 
wysokości 13-000.

Po uchwaleniu absolutorium ustę­
pującemu Zarządowi, dokonano wybo­
rów nowego Zarzadu, w skład które­
go weszły panie: członkinie rzeczywi­
ste op.: Zofja Ołazkowa, Sabina So- 
bieszczańska Halina Rakusa - Susz- 
czewska, W ikłorja Kopińska, Kamila 
Gliwińska i W anda Lenkowska

Członkinie zastępcze pp : Klementy 
na Śmietanko, Barbara Schumanowa. 
W' skład komisji rewizyjnej weszły pp.: 
Stefanja Piotrowska, Zofja Spaczyńska 
i Rostkowska.

„Cicho z nabożeństwem dziś drzewa 
J  _  szumiały, 

Dusze zacne i niewinne w Królestwol
swe braiy 

I zdaieka już widnieją dwie świeże r

Czemużeście drogie Duchy tak  nas
opuściły U

Słychać smutny skrzyp, powiew wstęg
pogrzebnych 

I wieńców: od rodziny, przyjaciół i
krewnych, 

Ostatnie pożegnania od iudzi na tej
mai ..ej ziemi

Raczcie pizyjąć, drodzy Zmarli, wraz 
ze izami naszemi""

W Holynce, cichym, spokojnym za­
kątku Słonimszczyzny, po raz pierw­
szy stał się okropny wypadek. Na za­
bawę dobroczynną, za zaproszeniami, 
wkradł się osobnik pozbawiony czci i 
wiary, który popełnił na powszechnie 
szanowanych obywatelach ohydnej 
zbrodni.

Na sali tanecznej zabił wystrzałem 
z rewolweru ś. p. Olgierda Jahołkow- 
skiego, następnie z całym cynizmem 
przeszedł do trzeciego pokoju, zabija­
jąc tam dwoma strzałami ś. p. LucJt»na 
Kundzicza. ,

ś  p. Olgierd Jaholkowski, po u 
kończeniu wyższych studjów agrono­
micznych, wstąpił do służby państwo­
wej (resort rolnictwa), a przed kiiku 
Jaty objął rodzinny majątek Dzieszko- 
wicze, gdzie prowadzi! wzorową gospo 
ciarkę. Pracy tej oddawał się z wiel- 
kiem zamiłowaniem, lecz nie zasklepiał 
się jedynie do pracy na roli. Interesu 
waiy go także i sprawy społeczne. O- 
statnio pełnit obowiązki członka Rady 
i Wydziału Powiatowego w Stommie i 
Komitetu Opiekuńczego Państwowej 
Średniej Szkoły Rolniczej w Żyrowi- 
cach

Jako człowiek ś. p. Olgierd Jahoi- 
kowski był zrównoważony, skromnych 
wymagań i zahartowany życiem. Ce­
chowała go wielka, gościnność, w roz­
mowach szczerość, w pracy sumien­
ność. Liczne cechy aodatme charakte­
ru zjednały Mu przyjaciół, a także sza­
cunek i poważanie.

Ś. p. inż. Olgierd Jaholkowsid cie­
szy) się zaufaniem wśród miejscowej 
ludności. Zapraszano więc go często

na arbitra w razie jakichkolwiek spo­
rów. Służba kochała i szanowała swe­
go pana, czŁgo złożyła dowód w tłum- 
nem odprqwadzeniu zwłok Jego na 
miejsce wiecznego spoczynku, wyraża­
jąc przytem swój wielki żal.

Drugą ofiarą ohydnej zbrodni był 
ś. p. Lucjan Kunuzicz, przyjaciel ś. p. 
Olgierda Jahoikowskiego, plenijjotent 
majątku Dobrorr.il, wi. p. Stefanji Poi 
chowskiej.

Cieszył się on calkowitem zaufanitrrs 
właścicielki i jako doświadczony, pe­
łen inicjatywy gospodarz, zawsze chęt­
ny do usług i pomocy bliźnim, a zwła­
szcza drobnym rolnikom, uchodzi! w 
okoiicy za człowieka o dużem wyro­
bieniu życiowem i bardzo dobiegu 
serca.

ś . p. L. Kundzicz był inicjatorem 
życia towarzyskiego w tej części po­
wiatu Słonim skiego. '

Nie obca też była Jemu dziedzina 
prac społecznych. Interesował się zwła­
szcza i brał czyr.ny udział w życiu miej 
scowej parafji. Na tle tern łączyła go 
serdeczna przyjaźń z ówczesnym pro­
boszczem ks. Bolesławem Gudejko. Je­
mu też w znacznej mierze miejscowi 
katolicy zawdzięczają postęp prac do­
okoła kościoła w Łukomcy. I do osta­
tniej chwili Zmariy troszczył się w y­
kończeniem remontu świątyni, która
tak bardzo była Mu bliską. ______

Dzięki niepospolitym zaletom cha­
rakteru ś. p. Lucjan Kundzicz zjednał 
sobie okoliczną inteligencję, jak rów­
nież miejscową ludność miejską i to 
bez względu na wiek, gdy zarówno w 
siosunkn do dzieci, jak i starszych ce­
chowała Go rzadko spotykana dziś u- 
przeimość i życzliwość. To też cieszył 
się On wielką sympatją, ogólnym sza 
cunkiem i poważaniem.

śmierć Lucjana Kundzicza jest cięż 
ką stratą ala właścicielki majątku p. 
Stefanji Połchowskiej, Jego przyjaciół 
i społeczeństwa całej okońcy.

Dlatego, kiedy zwłoki ś. p. Kundzi­
cza przywieziono ze Stomma do k o ­
ściom w Łukomcy, powitał je jek dzwo 
nów, połączony ze łzami i jtlaczem 
wielkiego tłumu ludzi.

Cześć Ich świetlanej pamięci1
W ładysław Malinowski 

■ Kazimierz Kuran, 
emertyowany sędzia grodzki.

A n i e l a
opatrzona

B r z & z o w s K ic h

M e r b u t t c w a
ii. Sakramentami zmarła 16.11 1J37 r., 

w wieku lat 75,
Wyprowadzenie zwłok z ma ątku Górnofel nastąpi o godz. 
3 pp. do kościoła w Starych Wasiliazkach. Pogrzeb w gro­
bach rodzinnych odbędzie się 9,11 o god zinę 10 na 

cmentarzu parafjalcym.
O  cz em  zawiadamiają atroskane

Cbrata, Bratowa i Bratrnlca.

KRONIKA WILŁRSKa

fóCWAITift 
D iii 1 8
Symeoia

Ja tra
Kanrada

Wichód (tańca g. 6,38 

Zachód aładea f .  4 28

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Z dnia 17 m e g o  1937 r.

Ciśnienie średnie: 755.
Tem peratura średnia: + 1. 
Temperatura najwyższa + 2 . 
Tem peratura najniższa: —2.
Opad: 1,7.
W iatr, południowo - zachcdn. 
Tendencja: spadek ciśnienia.
Uwagi: jjochmurno, śnieg, śnieg z 

deszczem odwilż

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytut! Meteorob - 
gio-.tego w WtoszawJe

do wieczora, dida 18 lutego 1937 r.
Naogół chmurno i mglisto, miejsca­

mi cirobne opady.
W  dalszym ciągu odwilż. 
Umiarkowane wiatry zachodnie.

PYPURY APTEK
Dzis w nocy dyżurują apteki- 
Sapożnikowa (Zawalna 41), Rodo­

wicza (Ostrobramska 4), Augustow­
skiej (Mickiewicza 10), Zasławsk.ego 
(Nowogródzka 89).

Pomnik Mitkiewicza-
w ogrodzie ńernardyAskim

Wczoraj w Zarządzie Miejskim 
pod przewodnictwem p konserwa 
tora Piwockiego odbyło się posie­
dzenie Komisji Urbarrstycznej 
przy udziale profesorów z Wydzia 
łu Sztuk Pięknych pp. Ślendzms- 
kiego, Hoppena, Morelowskiego, 
Bułhaka i Kwiatkowskiego oraz 
dwóch inżynierów" urbanistów miej 
skich

Tematem obrad była*sprawa po 
mnika Mickiewicza.

Zdecydowano, że pomnik nie jno 
że stanąć na projektowanem po­
przednio miejscu, t.zn. na iul. imie­
nia W ieszcza, naprzeciw placu O- 
rzeszkowej. Natomiast jednomyśl­
nie wypowiedziano się za ustawie 
niem monumentu w ogrodzie Ber- 
nardyńsidm naprzeciw gmachu Lei 
niego teatru.

Oczywiście wczorajsze debaty 
były tylko maie'rjałem przygotowa 
wczym, dla posiedzenia plenarne 
go, zwołanie którego przewiczia- 
ne jest za 2 — 3 tygodnie.

Przedtem jednak komisja urba­
nistyczna zbierze się jeszcze raz, 
by ponownie sprawę omówić i 
powziąć decyzję ostateczną.

Po posiedzeniu członkowie ko- 
misj’ udali się do ogrodu Bernar­
dyńskiego na miejsce gdzie prze - 
widziane jest ustawienie pomnika. 
Ustawiono drabinę strażacką dłu­
gości odpowiadającej wysokości 
przyszłego pomnika w celu zorjen 
towania się jaki będzie stosunek 
wysokości jego do wysokości ota 
czających placyk wiekowych 
drzew Próba — jak nam komuni­
kują—  wypadła pomyślnie, prze - 
mawiając nć korzyść koncepcji us 
tawienia pomnika w ogrodzie Ber 
nardyńskim.

Komisja przypuszcza, że dzieło  
Kuny będzie całkowicie hartmmizo 
wało z otaczającym je pejzażem

Dowiadujemy się, iż p. Kuna naj 
zupełniej się zgadza z tą nową kon 
cepcją. (x)

K o te l E u rrn fe js tfj
F iifW IIO rZ .rd ią  

J ł * * p r t y i ł ę a a * 1 T * M o»y ■»
c - r n i t t .  '‘UlSrńl r t

•NłZYBYU DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Zinertcnkin Marek z MoloJeczna, 
Grażyna Stefan 7 W arszawy, Rogożeń- 
ski Mar,:us z W arszawy, Karmińsk Ed 
mund z W arszawy, Grosodod Aron z 
W arszawy, Herberg Natan ze Lwowa, 
Kapisa Józef ze Lwowa, Połoriski Sa­
muel z BiałegosiOicu, Sopoćko Kazi­
mierz z Lidy, W ajgman Wolf z Biaito- 
gosroKu, Kamińska Zofja z W arsza­
wy, Bursztejn Fiak z W aiszaw y, mec 
W agner Jakóo z Lidy, Giermogos Ma­
jer z Brazylji.

26 OSÓB ULEGŁO ZATRUCIU CZADEM
WILNO. Wczoraj" w nocy w t. zw. Pomory udzielono 26 osobom,

tanich domach żydowskich przy ulicy Ponadto w ciągu ubiegł j  doby za ■
Subocz 37, zanotowano masowe zatru- 1 notowano w mieście jaszcze kilka wy­
cie czajem . jjadkow zaczadzen, między in. ptzy ul.

Gdy wypadek rauważono, wezwe- J Jasińskiego 12, Kwiatowej 7 i Zaw al 
no natychmiast lekarz^, dzięki czemu nej 25. 
zatrutych zdołano uratować. — ::— ::—

Furjata z zaułku szkolnego
ulokowano wjtszpitalu

r o m fo r to w o  rządzeay

Hotel St. Settget.
w W ilrle  

Ay. *uii] ł ,  ‘a iltakl, ttirfary w 
k « ,it i .  Ceny birtka pr^yFtępna.

WI1 NO. Anormalnego, kióry jak no 
towaliśmy wczoraj, zranił ciężko skle- 
plkarke na zaułku Szkolnym 3, odwie­
ziono wczoraj do szpitaia Sawicz.

Poszwankowana p.zez niego żydów 
ka nadal przebywa w  szpitalu św. Ja­
kóba i stan jej budzi wciąż obawy o 
życie, a to wobec silnego v strząsa ja­

kiemu ulejjła wskutek uderzenia ndla 
nem po głowie.

Furjata w czasie odwożenia do szpi 
tala nie zdołano ubrać i p o z ^ ta ł on 
nadal nagi, a jedynie w czasie wpusz­
czenia do karetki owinięto go kocem. 
Furjaf przez cały czas rzuca* się, tal że 
z trudem go zdołano odstawić na od 
dział.

Tragiczny wypadek, z policjantem
w czasie pełnienia słułby koło Ostrej Bramy

V.TLNO. "Wczoraj w południe wy- 
st-aszony koń chłopski wyjeżdżając z 
ul. Bazyljańskiej, nainiespooziewaniej 
rzucił się nagie w bok i wpadł na sto- 
iacego koło Ostrej Bramy st posterun­

kowego Stanisława Szabłowskiego 
Policjant doznał szeregu ciężkich o- 

brażeń i został odwieziony do szpitala 
św. Jakóba,

Woźnicę zati/ym ano

Włamanie do młyna
W ILNO. W  nocy z 15 na 16 bm. zło sza przy  ul. Słowackiego 3C, skąa skra 

dzieje wyłamali oLno n a  dacnu i  prze i i i  7 pasów transm isyjnych, wa~tości [ ^ ja d a  
dostali się do m łyna Galorkins Fajw u zł 700.

PRZYBYLI DO HOTELI" 
„GEORGES A“.

Ks. Gorodziszcz Piotr z  Biaiegu- 
jtoku, dyr. Kycia Aiarceli z Katowic, 
Falkowski Stanisław z W arszawy, Łu­
gowski W ładysław z W arszawy, Kę­
dzierski Kalikst z W arszawy, Ostrow­
ski Aleksy z Białegostoku, Polkowska 
Stefanja z W aiszaw y, Montwiłł Stani­
sław z W arszawy, Jończyk Stanisław 
z W arszawy, Wójcik Marjan, prezyd. 
m. Brześcia nad Bugiem, Skrzetvńska 
Stefanja z W arszawy, hr. Grocholski 
Adam z Krzemieńca, Damski Bronisław 
ze Stolina

 o------

AKADEMICKA
— Akademicki Związek Łowiecki

podaje do w.adomości, że Nadzwyczai- 
ne W alne Zebranie Związki’ odbędzie 
się w piątek, dnia 19 b. m. o godz. 
20,30 w lokalu Wii. Tow. Myśliwskie­
go, ul. Mickiewicza 24. Obecność człon 
ków konieczna, goście i nowowstęou- 
jący mile widziani.

ZEBRANI/ I ODCZYTY
—  W dniu 20 lutego o godz. 18,15 

w auli Kolumnowej U. S. B prof. Kon­
rad Górski wygłos odczyt p t. „My­
ślenie utopijne, a reriizm chrześcijań­
ski".

— Oddział Pooztowy ŁU K . wspo1 - 
nie z Zarządem Oddziału P P W  w W it 
nie, organizuje w dniu 18 bm, pierw 
szy czw artek w lokalu nowej świetlicy 
PPW , poświęcony L7-leciu Zaślubin 
Morza oraz pamięci Prezesa Zarządu 
Głównego LAIK ś.p. gen. dyw Orlicz- 
Dreszera.

Na progi ani złożą się przemowie - 
nia i produkcje artystyczne.

Początek o godz. 20.15
ROŻNE

— Podziękowanie, W. Panu Dr. Je­
rzemu Dobrzańskie' za opiekę i cał­
kowite wyleczenie w szpitalu na Wil­
czej " Łapie serdeczne oodziękowanie

TEATR I MUZYKA
— TLA TR M JZYCZNY „LUTNIA"" 

Dzisiejszy występ chóru Dana. Dziś c 
g. 8,15 w. w ystąpi po powroc1 o z Am* 
ryki słynny chór Dana, k tóry  szerzy 
w k ra ju  i zagranicą kult polskiej pic 
senki, odnosząc wszędzie niebywały su 
kces. Dzisiejszy progran składać si" 
będzie z 15 numerów, r leprodukow a- 
nych jeszcze w W .lnie, a  wśród nici: 
utwory Chupiua, Szuberta, Dwocfcak t  
Czajkowskiego. Rimskuj - Korsakowa 
i lunych. Jak o  soliści wystąpią, Mie­
czysław Fogg i Adam  Wysocki. Pozo­
sta łe  bilety od g. 11 r. w Ciągu dnit 
całego.

„Brodway"1. Ju tro  ukaże się po las
osta tn i sensacyjna nastrojow a szrukf 
am erykańska „Brodway" ‘ z bogatą iii 
■straeją muzyczną, śpiewami , tańc-am: 
Udział bierze cały zespóŁ

Juoileusz M. Józefowicza w „Lut 
ni"". „Księżniczka b łękitu  ". W  sobi 
tę  najbliższą, społeczeństwo wileńsk.* 
trumnie przybędzie ne jubileusz Micns 
ła Józefowicza, aby uczcić Jego 50-ic 
le tn ią działalność unuyćzną i kompo 
zytorską. Zespół tea tru  muz. „Lutnia"" 
uy staw ia  w dniu  tym operetkę „Księż 
niczka błękitu"" z muzyką Jubiiaia . 
W  roiach główny rh  w ystąpią Z, Lubi 
cz.ówna, M. Wuwrzkowicz, M. Tatrzań 
ski, K. WTyrwicz - WTchrowski i inni. 
P rzy  pulpicie W. Szczepański. Nowe 
efektowne tańce przygotow uje zespól 
baletowy pod kierownictwem J. Cie 
sielskiego P rem jera te j nowości wzbu 
dziła ogólne zainteresowaine.

-  TEA TP M IE JS K I NA POHU 
LANCE Dzisiaj w czw artek i ju tro  w 
p iątek  wieczorem (o godz. 8,15) da ' - 
sze jwwtórzenie, cieszącej się pełnen 
i zashiżonom powodzeniem, barw nej i 
wesołej ko.nedji Yćiljaina. Szekspirs 
„Poskrom ienie złośnicy" ‘ .

N una M łodziejowska - Szczurkiewi 
czow? — znakom ita a rty stk a  scen poi 
skich, w dniu jutrzejszym  w piat et 
wyjeżdża na objazd m iast prowincji t. 
u tw oram i: som edją Józefa Kiedzryń 
skiego „Panna mężatka"" (na przed 
staw ienia szkolne) i sztuką W". So • 
m erst - Matjgliama „Święty płomień

— TEATR LITERALKO - ART r 
STYCZNY „NOW OŚCI ". W oieżąc-yn 
propagandowym tig o d n a i (ceny najm 
ższe) T eatr „Nowości"‘ wystawna co- 
diZennie przepiękną wesołą rew ję pt. 
„S iatek  komedjantów""

S ala dobize ogrzana. Codziennie 2 
przedstaw ienia o godz. 6.30 i 9,15.

CO GRAJĄ W KINACH'
— Dziś w kinie „P an  ‘ wielka pre 

m je ia ' Bodo na czele znakomitego zes 
połu asów ekranu jrolsk„go występuje 
w najnowszej komedji muzycznej „A- 
m eiykańska awantura"". — Piękny 
nadjirogram.

JIA R S — ,,I.owea przygód' 
ŚW IATOW ID — „Nie zapomnij o 

mnie" ‘ .
HF.LIOS — „Ogród Akactia"'

PAN — „Am eiykaiiska aw antura"‘ 
CA-SINO — „Ucieczka Tarzana"t

DLACZEGO U K R A D ŁA 7
Do sklepu jubilerskiego F alka  Bo- 

;arsklego w Lidzie w stąpiły  pewnetro 
dnia dwie panny jak  się później oka­
zało siostry  W iera i Jadw .ga Rotkie- 
wiczówny.

— Proszę nam jiokazać pierścionki
— powiada do kupca jid n a  z sióstr.

— Proszę bardzo! Niech pani i so­
bie w ybiorę! — odrzekł kupiec, dosta 
jąc kilka pudelek z biżuterją-..

S iostry  oglądały, p rzym ierza li, za- 
pytyw ały o cenę, ostatecznie jednak 
wyszłj nic nie kupiwszy.

— Musimy sic eszcze nam yśleć!— 
powiadają, —  Dowidzenia !

U kładając tow ar z powrotem pan 
Falk zauważył rap tem  b rak  dwu; obrą 
czek!

— Uj, e zarazę, a  g an e fin ! Gie- 
w ałt! Dzierżycie! — w rzasną ' pan 
F alk  i ruszył w pogoń za złodziejka­
mi.

W  rezultacie spry tne siostry zatrzy 
mano.

— Ćo panie skłoniło do kradzieży!
— zapytał spisujący protokuł funkcjo 
n ar jusz. ’

Acli, proszę pana i — oświadczy 
ły z płae/.eiii, — Jed n a  z. nas wycho 
dzi wkrótce zamąż, a nodobno kradzio

szczęście ! To

Al R. ; Radomia.

ne obrączki przynoszą 
właśnie d la tego! ;

Wmcuk M arkotny
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K A Z t U K  Z A P A S E M
Wilno przygotowuje się do swej regionalnej uroczystości

owięto „Kaziuka" jest tą u,iu- 
czystością regjanalnie wileńską. 
Jej atrakcyjność najbardziej nada­
je się do wyzyskania dla propa­
gandy tuiystyki, t.j. ściągania oby­
wateli z innych dzielnic do W il­
na. Dotycnczasowe wysiłki w tym 
kierunku dawały dość problema­
tyczne rezultaty. Dopiero w ze­
szłym roku udaio się ściągnąć do 
Wilna parę tysięcy osób, a jest 
nadzieja, że w tym roku cyfra ta 
znacznie się zwiększy

Oczywiście, bardzo ważną rze­
czą jest, by program uioczysto- 
ści, zabaw i rozrywek „kaziuko- 
w /c h “ był tak zestawiony, by po­
zostawił przybyszom jaknajmilsze 
wspomnienia i spowodował z ich 
strony samorzutną już reklamę Ka- 
ziuika, gdy wrócą do dojnowych 
pieleszy.

To mając na względzie, Związek 
Propagandy Turystyki rozpoczął 
wcześnie już akcję zorganizowania 
uroczystości Kaziuka, a anegdaj 
u~ządził zebranie prasowe, aby 
poinformować ogół wileński o tern, 
jak się przedstawia program ,,ka-

Uroczysta akademia
Ru czd i  p, O Rafała 

Kalinowskiego

Dnia 21 lutego 1937 r o gudz. 18-ej 
odbędzie się w Klasztorze O. O. Kar­
melitów bosych przy prafji Ostrobram­
skiej uroczysta Akademja ku czci ś. p. 

O. Rafała Kalinowskiego Wilnianina, 
powstańca 18o3 r. w-g programu: Od­
czyty wygłoszą profesor Dr. Emil Os- 
tachowski i Vtgr. Henryk Chmielewski, 
kw artet muzyczny, deklamacje, chór 
śpiewaczy „Lutnia" i Ostrobramski.

Komunikat Sekc)i 
Gospodarczej

Narodowej Organizacji 
% Kt ole

t. Puzwalamy sobie zwrócić uwa­
gę społeczeństwa, że pomimo dość roz- 
wiiiiętego bieliźniarstwa w naszem 

mieście, większe i mniejsze sldepy 
chrześcijańskie galanterji zaopatrują się 
jeżeli nie całkowicie to częściowo, w 
bieliznę z fabryk żydowskich na ulicy 
Rudnickiej, Końskiej, lub na Nalewkach 
w Warszawie. żądajm y w sklepach 
oielizny z pracowni chrześcijańskich!!

2. Sklepy prowadzące tajny han­
del w dnie świąteczne omijajmy, pa­
miętając o przykazaniu : „Dzień święty 
święcić". ,

Sekcja prowincjonaW  Narodowej 
Organkam i Kobiet komunikuje iż są 
do objęcia placówki w następujących 
miejscowościach:

Połukiua, gm. Rudzlskiej pow Wil. 
Trocki. Brak jatki chrześcijańskiej, skle 
pu z galanterją, restauracji.

Wilejka Powiatow a; sklepu goto­
wych ubrań, cukierni, jatki, sklepu ryb­
nego, owocarni, mleczarni, przemysłu 
drzewnego. Wilejka Powiatowa jest 
poważnym ośrodkiem handlu grzyoa- 
mi z zagranicą, który jest obecnie wy­
łącznie w  rękach obcych, liczy około 
7.uOO mieszkańców — w tern 35 proc 
żydów Niema hurtowni.

Ostrowiec k/W ilna. Mieszkańców 
około 700, w tern zydow 30 proc. — 
Brak chrześcijańskich sklepów ze skó­
rami i żelazem.

św ięuany Wileńskie: mieszkańców 
onad 5.000, w tern 35 proc. żydów. 

Brak chrześcijańskich sklepów z galan­
terją, obuwiem, skórami, jatki, poza- 
tem potrzebny jts t krawiec, modystka, 
dentysta i adwokat, święciany są du­
żym ośrodkiem handlu ziołami lekar- 
skicmi, dział ten jest wyłącznie w rę- 
kacn obcych.

Viemenczyn n /Wil ją , mieszkańców 
1.-500 w teni 40 proc. żydów. Konie­
cznie potrzebna spółdzielnia rolnicza, 
ktoraby zaopatrywała okolicznych wło­
ścian w  cement, wapno narzędzia rol­
nicze i t. d.

PLACÓWKA DO OBJĘCIA 
OD ZARAZ

Fabryka szkła w Hancewiczach — 
nieczynna od szeregu lat. Potrzebne in­
westycje na uruchomienie.

Bl-ższych informacyj w  sprawach 
powyższych udziela sekretarjat Naro­
dowej Organizacji Kobiet przy zam. 
Dobroczynnym 2-a (lokal Herbaciarń' 
dla bezrob. in te l) w poniedzułk od 
godz 12—ej do l-ej.

ziukowy", o> już wykonano i co 
jeszcze ma być wykomane. ''

-  KAZIUK RADUJE SERCA
Dyrekcja kolei zapowiedziała 8 

ao 12 pociągów specjalnych, które 
z różnych stron Polski przybędą 
do Wilna, na dzień Kaziuka. Aby 
przybywający odrazu czuli się 
związani z tą uroczystością, w y­
dano oryginalne znaczki metalowe, 
barwy bronzowej, wykonane arty­
stycznie, które goście otrzymają 
bezpłatnie. Pozatem wydane pro­
porczyki -  nalepki, które będą tak 
że użyte jako chorągiewki. Na spo­
rych proporczykach, utrzymanych 
w barwnych, ale spokojnych ko- 
loiach, widnieje napis ,.Kaziuk 
raduje serca".
ORKIESTRY, KAPELE LUDOWE, 

CHÓRY
By akustycznie także zasygnali­

zować „Kaziuka" będą już w dniu 
3 marca, chodziły po ulicach mia­
sta orkiestry. Będą one grały rów­
nież 4 marca, a oprócz nich ściąg­
nięto z kilku powiatowych . jnia- 
steczek kapele i chóry, i Kapele te 
i chóry, niektóre w oryginalnych 
strojach regjonalnych, będą się 
produkowały na estradzie, ustawio 
nej na placu Łukiskim, na zmianę 
przez cały dzień. Estrada znajdo­
wać się będzie obok kliniki litew­
skiej.

INNE ATRAKCJE
Związek Literatów uświetnia 

,, Kaziuka" specjalnym „W ieczo­
rem kaziukowyin , który będzie 
przeglądem humoru regjonalnego 
w ostatniem ćwierćwieczu. Poza­
tem wyświetlane być mają beznła- 
tne krótkometrażowe filmy. Na ten 
temat toczą się pertraktacje z PAT.

Teatry, lówmeż zajęły się przy­
gotowaniami do „Kaziuka". Teatr 
miejski na Pohulance, nie wyjdzie 
prawdopodobnie poza swą linję re­
pertuarową. Teatr muzj-czny 

„Lutnia" zapowiada powrot „cór 
marnotrawnych ‘ Janiny Kulczyc­
kiej i Sławy Bestani. W najbliż­
szych dniach zapowiedzi te pizy- 
biorą formy konkretne i wówczas 
podamy co będzie grane.

Teatr Nowuści ujawnił najwięcej 
starań w propagandzie regjonai- 
rności. Ogłoszono tam konkurs 
na skecz, komedyjkę, lub piosen 
kę o charakterze regjonalnym, z 
nagrodą, oraz zaapelowano do 
aktorów - amatorów, wiauających 
gwarą, by zgłaszali się, celem u- 
działu w przedstawieniu specjal- 
nem „kaziukowem".

Wyniki konku-su nie są dotych­
czas zr.ane, ale sama zapowiedź 
takiego widowiska wywołała w 
mieście zainteresowanie.

WAI KA ZIMY Z WIOCNĄ
Najważniejszem wydarzeniem 

dnia będzie „Walka zimy z wjo- 
sną“ i związane z tern pochody. 
Organizację tej imprezy montuje 
reż. Karoi Wyrwicz - Wichrów- 
ski.

Będą to dwa pochody Jeden z 
nich będzie symbolizował marsz 
zimy. Będą tam więc: „Zima",
„Mróz", „Grypa ‘, oraz wielki or­
szak dworów tycn mości. Wśród 
nich znajdzie się uwięziona „Wio­
sna".

W pochodzie uczestniczyć bę- 
około 100U dziewcząt. .y w

Pochód ten spotka się na pla­
cu Katedralnym z idącym oa Ratu­
sza pocnodem chłopców, który bę­
dzie niósł serce pięciometrowej 
wielkości.

To gorące serce zwalczy mroz, 
stopi okowy królewny W iosny i 
uwolni ją, wobec tego zapanuje 
ogólna radość. Z przedstawicieli 
zimy opadnie sn:eg, a rozkwitną 
kwiaty. Każda ze szkół będzie w y­
obrażała jakiś kwiat. Następnie 
szkoły zaintonują pieśń regjonalną 
sjrecjalnie na ten cel napisaną.

Jak wiazuny, program Kaziuka 
ułożony jest efekt .wnie i oryginal­
nie, z podkreśleniem strony re­
gionalnej. Jednym z najważniej­
szych warunków powodzenia tej 
imprezy o charakterze karnawało­
wym, bodzie pogoda Organizato 
rzy nie ’v upią, że w tym toku 
dopisze. Najiceairnej odpowiadał­
by im kiikostopn owy :nr,> i bez- 
bezchnurne niebo.

(w . i )

Jeszcze o wróblach w zimie

W terenie i na torach
Lecyijo Colodge mistrzyni Europy ŁOTWA BIJE LITWĘ W HOKEJU

RYGA —  W meczu hokejo­
wym Łotwa pokonała Liłwę 1:0, 
zdobywając decydującą bramkę w 
ostatniej fazie g ry .

 o--------

DANĆA B IJF  SZW ECJĘ W  BO K SIE 
12:4

KOPENHAGA. — W K openhadze 
wobec 7 tysięcy widzów odbył się mecz 
bokserski pomiędzy D aują i Szwecjo. 
D auja odniosła niespodziewane, chc 
eiaż zasłużone zwycięstwo w wysokim 
stosunku 12:4.

 0--------

16-Ietnia Cecylia Coioage, kióra w Pradze zdobyła niedawno mistrzostwo 
Lnropy w jezdzie figurowej na lodzie, przymierza^ w Londynie nową sukienkę, 
w której weźmie udział w angielskich mistrzostwach kobiecych.

Wilno walczy z Biały mstokiem

RAGNHILD HYEGEk BiJE N lu ę  
SENFF i USTANAWIA NOWY RE­

KORD ŚWIATOWY' '{ y,
KOPENHAGA. Młodziutka, 17-let- 

nia duńska pływaczka Ragnhild, jak się 
okazuje, znajduje się obecnie w świet­
nej formie. Ma zawodach piywackich w 
Kopenhadze Dunka spotkała się w  bie­
gu na 200 m. na wznak ze słynną Ho- 
lenderką Nidą Senff. Pojedynek zakoń­
czył się zwycięstwem O nitki, która
pie.wsza ukończyła bieg w czasie —• 
2:41,3 sek. Czas ten jest lepszy o 3,3 
sek. od reKordu świata Nidy Sentf. — 
Poza stratą  rekordu światowego, Nida 
Senff poniosła drugą porażkę, bo ukoń­
czyła bieg w czasie gorszym o 5 sek. 
od swojej młodziutkiej rywalki.

21-II 37 r. w saik Osrodk? W. 
F. punktualnie o goaz. '8-ei zawo­
dy pięściarskie o p u te  Expressu 
Illustrowanego Białystok — Wilno 

Walczą:
Lewin waga musza Lendzin, 
Górecki waga kogucia Bagiński, 
Piotrowicz waga piórkowa Ku­

lesza,
Kłaces waga lekka Morawski - 

Sazonow,
Kretowicz waga półśiednia Tal-

ko —  Borys,
Kusnier ,vaga średnia Kuton —  

Wojtkiewicz,
M5nr.iK.ow waga półciężka Poli- 

kwa - Polakow,
Raczkowski wag? ciężka Za­

wadzki.
Zawody zapowiadają się sensu 

cyjnie, Białystok ostatnio wygrał 
z Warszawą, Wilno będzie dążyło 
do rewanżu p,o zeszłorocznej prze­
granej w Białymstoku 14— 2. -

D a ls ze . do marszu
Zułóu —  Wilno

O 60 TYSIĘCY M li JSC ZA MAŁO

STUTTGART. — W  dniacti 21 m ar 
ca odbędzie bię W S tu ttgarc ie  mecz pił 
Karski Niemcy — F rancja . M.mo, że 
mecz odnędzie się dopiero za 5 ty  go 
dni, organizatorzy otrzym ali już za­
potrzebowanie na 130 tysięcy biletów. 
Ponieważ sladjon jiosiada tylko 71 ty ­
sięcy miejsc, organizatorzy będą m u­
sieli zwrócić pieniądze zn 60 tys. hile- 
tów.

I

Dużo już pisano o dokarmianiu pta­
ków, niewiele więc da się na ten temat 
powiedzieć. Chcemy tylko wystąpić w 
obronie naszych skrzydlatych obywa­
teli — wróbli, których tak po maco­
szemu potraktowała w swym artykule 
umieszczonym w  „Stówie" dnia 10 lu­
tego r. b. p Aniela Miełczarkówna, 
Członkini Wil. Odaz. Ligi Ochrony 
Przyrody

Sympatyczne te ptaki, wielkim gwa­
lem tak ożywiające miasto, też chyba 
zasługują na współczucie ze strony 
człowieka. W  zimie, gdy gruba war­
stw a śniegu pokrywa ziemię, ptakom 
tym również trudno o pokarm — to 
też wiele z nich ginie z głodu i mro­
zu.

bardzo się cieszymy, że nie wszy­
scy podzielają poglądy p. Mielczarków

ny. W wielu miejscach widzimy pó,e- 
czki umocowane pod oknami lub na 
balkonach, na które wysypuje się po­
karm. W szystkie te  „punkty doży­
wiania" aż roją się od wróbli. Nie- 
sprawiedliwem też jest nazywanie wró 
bli szkodnikami, niezasługującemi na 
litość i współczucie. ,

Szkody wyrządzane przez nie są so­
wicie wynagradzane przez tępienie li­
cznych szkodników owadzich Pisklę­
ta swe karmią wróble wyłącznie owa­
dami. Gdy zas weźmiemy poa uwagę 
że wysiadują one jaja trzy lub cztery 
razy w  ciągu lata —  to łatwo uświa­
domimy sobie jak niezliczone ilości o- 
wadów i lobactw a zostają wytępione 
przez te szare niepozorne ptaki.

Przyjaciele ptaków z jednego
1 „z punktów dokarmiania11.

Prace organizacyjne do .tiarszu 
patrolowego Zulów —  Wilno zo­
stały ijż niemal zakończone. Do 
marszu zgłosiło się 96 patroli, re­
prezentujących wojsko, organizacje 
P.W. i związki sportowe. W  cza­
sie i nar szu, jak wiadomo, odbę 
dzie się strzelanie w KojranacL W

Zułowie zawodnicy otrzymają w 
woret zkach ziemię, którą przenio­
są do Wilna i złozą na mecie na 
boisku 6 p.p. Lcgjonów w spe­
cjalnej urnie. E Ziemię tę zawiezie 
na Sowiniec najlepszy zespół mai - 
szu.

Z AMORA W  MAKSY Lj

MfcRSYLJA. Siynny hD pański bram 
warz Ricardo Zamota przyjechał w tych 
cuuacn do Marsylji i zapisał się na człon 
ka znanego Klubu piłkarskiego OlimpL 
oue Marseille ,

Gramy z Norwegją czy Rumunią ?

DZIAŁ ROZRYWEK UMYSŁOWYCH
I. LOGOGRYF.

(Ułoż. H Ł.)
W  wyrazach o znaczenia, podanem 

niżej, Krzyżyki aadzą jedno z najważ­
niejszych zagadnień doby obecnej.

1. o o 0 X o 0 0
2. 0 0 X o 0
3. 0 0 X o 0
4, 0 X o
5, 0 X o
6. o 0 X o c,
7 0 X o
8. 0 X o

i9. 0 0 X o 0
10 0 0 X o 0
11. 0 0 0 X o 0 0

Znaczenie wyrazów: 1. Naczynie w 
kształcie dzwonu, 2 Najszczęśliwszy 
naśladowca Rafaela; 3. Drzewo iglaste 
górskie; 4. Pierwiastek chemiczny, 5 
Przeciwnik Lutra, 6 . Miejscowość, zna­
na z historii 7. Substacja 'do uszczel­
nienia i sklejania; 8. Rzeka i miejsto- 
wość kuracyjna; 9. Zboże; 10. Jedna 
ze stron w  procesie cywilnym; 11 
Członek Zakonu Rycerskiego

n. KWADRAT MAGICZNY.
Odnaleźć sześć wyrazów według po­

danych niżej znaczeń. W pisane ko­
lejno w kwadrat muszą dać czytane 
poziomo i pionowo te same znaczenie.

1. o o o o o o

Jak już podaliśmy, rumuński 
Związek: Piłkarski ‘ zaakceptował
propozycję PZPN rozegrania me­
czu piłkarskiego Polska —  Rujnu- 
nja w dniu 4 lipca w Warszawie. 
Polski Związek Piłki Nożnej oirzy 
mał już w tej sprawie depeszę od 
rumuńskiego Związku Piłkarskie­

go. W ciągu najbliższych dni Pol 
ski Związek Piłki Nożnej poweź­
mie w tej sprawie decyzję Jeżeli 
PZPN zgodzi się ostatecznie ro­
zegrać mecz z Ru/nuują, wówczas 
oferra norweska stanie się nieaktu­
alna.

 o---------

Norweg Lars Bergendahl
wygrywa bieg na 18 kim.

2 .

3.
4.
5.
6 .

Znaczene wyrazów: l mebel; 2. 
naczej miłośnik, 3. rzeka wpadająca 
do Zatoki Fińskiej; 4. rodzaj utworu 
literackiego (w sp ak ): 5. rodzaj uspo­
sobienia wzgl. inaczej poszanow anie1 
6. góra na Kaukazie

III. BILETY WIZYTOWE.
Odgadnąć zawód podanych niżej o- 

sób:
1. KS. E. TROPDFY.

2. łWO KRZYTER.
' 3. W IT KRENER 

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z DN. It.ll.
1937 R.

I. Za d a n ie  „s ie n k ie w ic z o w s k ie "
1 Hania.
2. LEgjony.
3. OgNiem i mieczem.
4. StaRy sługa
5. PójdziemY za Nim.
6 . Krzyżacy.
7. Sachetr
8. Quo Vadls.
9. Przez stEpy.

10. RodziNa Po’anieckich i
11. SielanKa
12. Szkice węglem.
13. BartEk Zwycięsca
14. Wiry.
15. Listy z Alryki.
16. W  pustyni i w puszCzy
17. BeZ dogmatu.
U ZAGADKA „KLASYCZNA1.
Przytoczony napis znajduje . się w 

Neapolu na grobie Wergiliusza i „stresz 
c z a 1 jegc życiorys. Oznacza: „Mantua 
mnie urodziła. Kalabryjczycy porwali, 
teraz dzierży Parthenope (Neapol) O 
piewałem pastwiska, wsie i wouzow".

III. PALIMPStST.
„Każdy kto rozwiąże wszystkie ła­

migłówki w Dziale R1.zrywek Umysło­
wych ..Słowa" otrzymuje w nagrodę 
książkę.1-11 i

Li. * * *
Rozwiązania zadań z dn 11 II. 37 r. 

nadesłali PP H. ł ., „Trinacria" Z. 
Dąbrowski, F. K. D. M. z R., 1. K. z 
Lodzi, Tad, K. E. z Olyki, K. S. S.

Nagrodę książkową otrzymał p. P. 
M z R. Zostanie ona przesłana.

Rozwiązania za dar z n-ru ntr iejsze- 
go przysyłać należy do dn. 23. 11. 19-37 
r. do Działu Rozgrywek Umysłowych 
„Słowa", Wilno, Zamkowa 2.

C H A M °N IX  — We .rtóiek roze­
grany został w Cuamonix bieg 1 nar 
ciarsk i n a  lf  km. c mistrzostwu świa­
ta , o tw arty  i do kombinacji. P ierw ­
sze miejsce w  biegu za ją ł No~weg 
L ars Bergendahl w czasie 1 U '21,2 
sęk,

£) J a k a n e u  tF łn lan d ja) w czasie 
1 12 35 sek

3) Niemi (F in iand ja ) l : i3 :4 8  spk.
4) R ansser (Szwecja) 1:14:08 tek. 
o) K urikhala (P ru ian J ja ) 1:14:21,4

sek

6) D anląuist (S z t.ecja) 1:14.54
sek.

7) Roen (Nurw egja) 1:15:04 sek.
8) Demotz (W łochy) 1:17:01 sek.
9) G erardi CWłochy) 1:17:07 sek.
10) H agglund (Szwecja) 1:17:39 

sek.
W  biegu do Kombmacjt pierwsze 

miejsce zaja ł Norweg Roen, który w 
klasyfikacji ogólnej b iega znalacł sie 
na 7-em miejscu. Dotychczas ogłoszo 
no ilasy tikację  33 zawodników W śród 
nicit nie ma. jeszcze an i jean eg j za­
wodnika polskiego

BERLIN BIJE BRUKSELĘ o:ź 
W TENISIE „

BRUKSELA Mecz tenisowy Berlin— 
Bruksela zakończył isię definitywnie 
zwycięstwem Berlina w stosunku 6:2. 
Wyniki pierwszego dnia już podaliśmy 
W ‘drugim dniu Cramni wygrał z Ney- 
artem 8 :6, 6.4, Henkel zwyciężył La- 
croix 4:6 6:2, 8:6 a Dettmer odniósł 
zwycięstwo nad de Bormanem 6:4, 
7:5 W grze podwójnej para belgijska 
Geelhand —  Lacroix pokonałt pare nie 
miecką Cram —  Henkel 5:7, 6:3, 8 :6.

Reprezentacje Lwowa i Torunia
na mecze z Wiedniem

LWÓW —  Skład reprezentacji 
Lwowa na międzynarodowy mecz j 
bokserski w Wiedniu, Który się 
odbędzie dnia 24 b m. we Lwowie, 
przedstawia się  następująco:
GratiPr, Ołbert, Sidelnikow,
Spotng, Biłyj, Michniewicz, Rara- 
nowski i Szkwarkowsk1

TOR1JN. —  Dnia 23 lutego w ie­
deńscy bokserzy v-alczą w Toru­

niu z reprezentacją miasta. Dru­
żyna polska wystąpi w następują­
cym składzie (według kolejności 
w a g ): Grabowski II, Igielski, Krze 
miński. Grabowski I, Lełewski, 
Fabinski, Wezner, Choma 

Do Torunia przybędą w .tym 
dniu specjalne pociąg; !■ popularne 
z Bydgoszczy, Grudziądza i Ino­
wrocławia

Jeszcze feden triumf
Marceka Thi.a

PARYŻ. — IV Paryżu  rozegrany 
został wobec 20 tysięcy wiązów mecs 
boasersKi o mistrzostwo św iata w  wa 
dze średniej pomiędzj francuskim  
mistrzem św iata Marcelem Tiulem a  
Trfu, Pronillardem  Zwyciężył M arcel

Thil przed dyskw alifikację przeciwni 
ka w 6 rondzie za zbyt niskie uderza­
nie D yskw alifikacja m e zm ieniła luc 
w stosunku sił, gdy- M arcel T łn l m iał 
i ta k  bardzo w yraźną przewago i  pro-

REKORD N JRMńEGO NA DW3F 
MILF ZOSTAŁ POBiTY -

NOWY YORK. Na wielkich zimo 
wych zawodach leKk,.atletycznych w 
Lostoiue osiągnięto szereg znakomityct 
wynikOw. M. in.r

W  skoka o  tyczc t Yarotf osiągi 
4,39 m Na dw ie mile angielskie Do- 
naia  Lasch pooil rekord św iatow y, a- 
stanow iony przez NurmFego przed 12 
laty . LasF osiągnął 8.58 sek., podczfe  
gdy  reko id  Nurmi ego w ynocił 8:58,2 
sek.

— 0---------

W P O Z N A N I U

„SŁO W O "
nabyć można w następuiącycn pmk- 

I tach sprzedaży i ,
przy Esplanadzi^

„ Kinoteatrze „Słońce - 
„ bibljoiecc Raczyńskich j
„ Muzeum Wlelkopolsid^n,
„ Hoteh* bazai 

vis a vis pałaa* »Działy ńJkicb (St. 
Rynek)

przy ul. Rieracjego
„ Banki Cukrown.ctwa

na rogr. Długiej I Półwiejsklej.
„ „  Kramarskiej ł  Rynkov*#j
„ , Mar«  Focha i aL .Manr Pfi

sudskiego. r
„ „ Przeczne/ 1 Al. Marsz, P ism .

sldego. s

KSZTAŁĆCIE DZIECI W CN 
TACH OBYVYATELSKiCH 
WSZYSTKIE KALE2A D O  KOI 
UCZESTNIKÓW TOWARZYS' 
WA *»0*>IERAI4IA B U D Ó W  

SZKOł POWSZECHNYCH 
SWOJEJ SZKOLE

01488303
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„Dziennik Poznański-
WIELKI MIT REFORM* ROI.NEJ

/.nałem niegdyś redaktora, który na tat obrotowy. 1 Otóż niestety nikt nie 
vszystkie pretensje przyjaciół pisma, pomyślai o dostarczeniu tego parcelan- 

jakiegokolwieK oy one nie byty rodzą- tom. A przecież Niemcy w okresie ko- 
ju, odpowiadał zrzuceniem v/iny na lonizacji Poznańskiego inwestowały w 
szczupłość lokalu. Rzeczywiście poko- każde gospodarstwo przeciętnie 20 ty-
ik redakcyjny m.ał me wielki, ale to 
nie powód żeby były tiłędy drukarskie 
nawet w tytule artykułu, żeby do Wil­
na wogóle pismo nie było dostarczane, 
żeby autor przegada prasy wygłaszał 
tezy wprost sprzeczne z artykułem 
wstępnym itd. Na wszystk.e uwagi re­
daktor odpowiadał nieodmiennie.:

— Mór drogi, przecież z takim lo­
kalem to niemożliwie....

sięcy marek, i mimo to nie każde go­
spodarstwo siało dobrze. Niski stan 
budynków i kultur nowych gospo­
darstw  zwłaszcza w Poznanskiem, razi 
bardzo i dowodzi, że sprawa me była 
zbyi dobrze przemyślana.

Należy zwrocie uwagę na zdanie p. 
Łączkowskiego, który w piśmie „Go­
spodarka Narodowa" proponował roz­
pisanie wieikiej pożyczki przymusowej

W te) uikbrycfc zumłesiczamy najcelniejsze w zgi^ 
Anie najciekawsze artyKuły I teljetony, które wczbraf 
ukazały się w prasie poirkiej. Nie opatrujemy Ich w 
żadni komentarze. Ale to nie znaczy, aby&my uodzlo 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą sHr 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bęoą pow­
tarzane znania, z któremi się zgadzamy. Ale równb 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z n&szeml p o g ^  
daml sporne, Je£li będziemy uważać, że a Jaklchkot 
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za 
sługuje na powtórzenie hifr na zapamiętanie.

Wreszcie doprowadzeń, do rozpa- lub doorowolnej dia urządzenia nowych
czy przyjaciele zmusili redaktora do gospodarstw. Nie można nie przyklas- żuje, że mamy tu do czynienia z kom- Natomiast wystarczy w jakiejkolwiek
przeniesienia się gdzieindziej. Między nąć t j inicjatywie. Małorolnym było pleksem poszukiwania mitu tak zwanej dz:elnicy Polski wyjść na pole, na gra-
redakcją w nowym a starym lOKalu .iie potrzeba ziemi, odebrano ią tym, któ- wielkiej idei. Niektóre narody, czując nicę gruntów dworskich i włościańskich
byłe istotnej różnicy. Ale redaktor nie- rzy ją  mieli Teraz potrzeba im pienię- się oiedniejsze gospodarczo czy kuku- żeb) odrazu i ponad wszelką wątpli-
miał już wykrętu przea nami i przed dzy, przeto logbznem jest odebrani# ralnie od zachodu europy, szukają ja
samym sooą Nic mia! naco zwaiać wzgl. pożyczenie przymusowe od tych, kichś środków nadzwyczajnych, zwy-
swegti lenistwa, dyietaniyzmu, nie mial którzy pieniądze mają. Tworzenie se- kle w dziedzinie gospodarczej 
pod ręką gotowego frazesu, którym tek tysięcy nowych gospodarstw i mających im dać odrazu to, co
można było się w yłgać przed rzeczy- , skazanie ich na brak kapitału, to par- tamte narody zdobyty w cią- 
uistością. Zaczął pracować. I tactw o niegodne naiodu, :tóry umie g U wieków pracy i wysiłków. RmSja,

Ta historja z lokalem redakcyjnym śuśle i m etodyczne patrzeć w przysz- pardziej jak inne narody biedna, a i 
przypomina mi się, ile razy czytam ar- łość. Bierzmy przykład z Niemiec, któ- bardziej ambitna odrabia stracony czais 
tykińy przywiązujące mityczne jakieś *e mają n ^zdrowszą strukturę .olną. drogą niezwykłego obniżenia standartu 
nadzieje do owej przełomowej chwili, I H- Zarobk na folwarkach. Kolosalne życiowego, oraz zamiany państwa na
w której będzie rozparcelowany dalszy zmniejszenie liczby folwarków zubożyło jedno srraszne więzienie. W  Polsce typ 
miljon hektarów własności ziemiańskiej wieś, gdyż znikły sumy wydawane na knmunizującego patrjoty jest znacznie 
między chłopów. Artykułów' tych czy- robociznę. Produkcja tej samej ziemi w rzadszy. Natomiast wieiu chciałoby ja 
tal. m już oez liku. W tej chwili zwra- innych rękach, nie wyrównała w zna- kimś tańszym kasziem zmienić pc'ską 
tam  te słowa do redaktora pisma ra j czeniu spolecznen luki, gdyż dochody rzeczywistość, i do nich należy pan ża r 
dykalnych narodowców, „Jutr„ Pracy" z robocizny 9zly di ogą selekcji w ręce ski.
które w artykułach pp Żarskiego i najbiedniejszych, którzy obecnie poz- Zaczyna on artykui ou stanu lobro- 
Stapinskiego domagają się reformy roi bawieni zostali zupełnie pracy, w cza- bytu i kultury na -vsi, którą radbv zu- 
nej i z T 'v m  głębokim rzekonamem sie gdy kilku ich sąsiadów posiadało pełnie odmienić. Nazywa io rewolucją 
wierzą, iż przeprowadzenie jej spiowa- zagrody, Najskrajniejsza nędza istniała agrarną. Na pierwszem miejscu stawia 
dzi jakąś nową błogosławiona epokę zawsze w  okolicach (b. licznych w .VI postulat parcelacji: W  drugim rozdz,a- 

guspodarce polskiej, a przynaj- sce), gdzie folwarków niema wogóle. le zatyuitowanyrr „Bunt Lonserwatys-
Ale i tu był ratunek w postaci emigra- tów“ stara się rozprawić się z dwoma

w ość stwierdzić, o ile wyżej, pod wzglę 
dem kultury stoją pola wielkiej własno-

ŻYCIE GOSPODARCZE

Elektryfikacja SI cinima i Baranowie?
Geiowo prowaucona polityka gospo- Obritcść rzek i potoków nie jest 

darera może znakomicie uiatwić pow- wyzyskana nawet wtedy, gdy zastoso- 
stanie w  naszym kraju ośrodków, które wauie siły wodnej opłaca się uajwyraź- 
spotęgował) by tętne życia gospodar- niej dis napędu maszyn elektrycznych, 
czego w  bliższej i daiszej okolicy, przy
ciągając siły’ robocze i towary z odleg­
łych części Polski.

W śród nielicznych miast w woje 
wodztwie nowogródzkiem, Słonim po­
siada odpowiednie warunki, aby stać 
się w najkrótszym czasie ośrodkiem ży­
cia gospodarczego

Położenie geograficzno Slonima jest 
bardzo korzystne gdyż miasto leży nad

mniej wsi polskiej 
:Ai iykul pana Stapińskiego

■ Ula przykładu przytoczmy aktual­
ną obecnie spraw ę rozbudowy elektrow
*ii Słonimskiej, dla której m ają być za
kupione w roku bieżącym silniki na gaz 
ssany, otrzymywany z odpadków drze­
wnych.

Całkowity koszt tej inwestycji ma 
w ynosk około 170.000 zł. Odpowied 
nia Kwota została przewidziana w buo-

:piawną rzeka Szczarą i przy głównej ŻeCk mi"jskim 03 rok 19371938. 
magistiai; kolejowej, o znaczeniu mie- O wiele lepsze wynik5 tksploafcacyj- 
dzyiiarodowem, łączącej Wschód z Za- ne osGgnię.oby, gdyby wykorzystano
chodem na rzece Lochoźw e siłę wodną, któin

W  najbliższej prz,szłości Słonim po- rokij .nog,ub> wyorouukować
winien stać sie węzłem kolejowym, — c?  najmiuej 1200000 itwh. j
gu yż lansowany przez tak jx>ważrą in Ta ilość energji e'.cktryc£..c wystar
stytucję jak f-wo Rozwoji i Zic.n czyłaby dla pokrycia zapotrzebowania 
Wschódn,cl. projekt budowy przez Sio na energję elektryczną w Ba.anowi- 
nim linji ko.ejowei z Kamienia Koszy - czach i w Stommie. J ozatem turbina 
skiego do Nowojeim ma swe gębow e T odna elektrown1 słouimSKiej procluku-

ści. Również teza^ ó rzekomy ćti ugorach I? * * * * ? * *
dworskicn nie ma najmniejszego u za- nuarod^ ne- kl° rVm Piskie są  cektrow tua wodna .ia Łochoźwie ,ą o
sadmenia. interesy i-a.ze.' ziemi, kv.estję budowy nie z turbiną w Słouimiu mogłaby z

Jeśli idzie o inwentarz żywy, to kolei potraktują pizychylnie, gdyż po łatwością wyprodukować 1,5 miliona 
mała własność przewyższa z pewnością za znaczeniem wyoitnie lonalnent tana kwh. Elektro v. nia zaś Słonimska pc 
wielką, poa wzgiędem liczebności in iinja kolejowa będzii jedną z głów- nadto posiada elektrownie cieplna o 
wentarza. Niestety niski sten bydła u nych magistrali łączących najkró.szą mocy 460 Kjv1., która Jnógłabi bvć ożv

szkodliwa fĉ D tó v te ? z Cn ? P a s z a raitóJ- T ° g!  5 U  1 sta!: iwić bę iako '« e r w a  na wyF ide ' katafłłrc
stawowa dla krowj dające litrów łączącą Kra falnegc braku ^ody lun .em ontu urzą-
dziennie jest ta sama, co dla krowy da- ^°*nocy z Połudmem. dzen wodnych na rzecze Łochoźwie.
jącej 15 litrów. Utrzymując niski stan Na ogrom u, j przesbzeni, zajętej; W  razie urucno, j enia elektrowni 
jakościowy krów, mała własność n.ar przez województwa wschodnie Słonim VVJdnt. „  ,  .
nuje więc ogromne ilości paszy które jest jedntm  z 4-ch miasi, posiadających irrehafw  w u l,
przy lepszym sianie bydła byłyby wy- wodociąg? i eiektrowtiie. I r . przesyłową hnje
zyskane bardziej produkcyjnie. Siraty . . . wysokiego napięcia ao (Baranowicz i
te idą w miljarJy. To sarro da się po- . Baranow:cze oędąc. w^złeiu koŁ -'ijmrr.a o ogólnej długości około 60 
wiedzieć o koniach. Z największem zdu l°v-l n obok Sionima powinny stai się Ićiu  Ogólny koszt budowy siłowni w 
mieniem, rzec można nawc przeraże- o^rodkien. rozbudowy gospodarczej na Haci i linji przesyłowej wynosi 66c.0u0 
niem, czytałem zdanie, jakoby mała terenie województwa nowogiódzkiego, zł. Po zrealizowana . tego projektu, 
własność przewyższała wielką, g d y ż .. jeanaK brak własnej elektrowni i wodc koszt własi.j elektrycznej ener- i 
chowa w .ęctj koni. Rzc -ywiscie dzię- ciągów utrudnia to  im w znacznym . zmniejszyłby sie dla Storn mr. 
ki w elkiemu rozdrobnieniu własności, stouniu.
Polaka ma na hektar znacznie więcej

znacznym zmniejszyłby się ula Stomma o 25 proc. 
| a  dra Baranowicz o 30 proc.

i p.r. cji w ew nętunej, czyli tak zw. bando- argumentami: kultury rolnei i obronno-
VVieś grozi wybuchem" stoi "wyłącz sów. Najbiedniejsi ludzie wyjeżdżali ści kraju przemawiającemi na nieko-

ńie na stanowGku agrarnym ćutor na sezon letni dc dalekich folwarków, rzyść parcelacji. Powołuje się przytem  _____  ...„     . . .  . . .
przechodzi pobieżnie problem wstrzy- skąd przywozili zooże lub pieniądze na na W.Grabskiego. Dalej twie.ozi że za- koni, jak jakiekolwiek inne państwo w  ' Głównym c*.*.ulikiem, sprzyja.ącym Za uruchomieniem elektrowni wo- 
manej emigracji i rozdrobnienia gospo- przezimowanie. Obecnie liczba wyjaz- .niast topić setki milj. w spółki pizemy- Europie. Oczywiście te konie nie pracu szybkiemt ozwojow. przemysłu i roi ane j w nrzemawm ok .cznir i*
darstvr i stąd przechodzi do malowa dów zmniejsza się do minimum. Lato i slowe, lepiejby było je wydawać u a ją  więcej jak tamte. Ale jedzą za to, i.tctwa jest energja elektryczna. wajdru czescurza-d. rrin Hropioir'
nia w groźnych barwach nastrojów zima maja bez możności udzielenia pra- podniesienie wsi Cytuję Rumunję, b iz  względu na to, czy jest praca czy . 25 laty konsumentami ener- trycznego a miar.o wiek ~ z b V rn ik w ^ y

gji elektrycznej były przeważnie mia • grobla piętrząca na rzc :-" są wykocy najbiedniejszym. gdzie rozparcelowano 6 miljonów ha, nie. W  ten sposób rolnictwo polskie
Stąd te groźne nastroje wsi o któ- j wstydzi się, że w ygląJam y-  jak pi- opłaca sobie luksus utrzymywania mil-i w oi yuci -Ol L, żc w y tifluaiiij l/i uuiaąci awuit lUKbUS utJAyliiY wama mii- . < ‘ t  ■ • j

sze — gorzej od Rumunów Wreszcie jona koni zupełnie zbytecznych Two- ^  1 osa<^y fai>ryczne.Obecme .. nane - nie bpuą occiążały odsetkami 
________          . na , n«sr trosnoriarstw rnlnvrh w uorza- lrucłtA... ____ ;

wsi. Nader szybko zbywa problem 
skierowania przeludnienia do miast, jet- .
ko mcwczecnego dowcipu. Twierdzi ’ rych pisze p. Stapiński. ___ — — ....... - -----------------  j—  -----  ----- - , -............ -  . . .  .
stanowczo, że jednj m ratunkiem n Zastrzegam się przeciw wyol irzy- ostatnie zdania są płonuernem wezwą- rzy to ogromną konsumuję, która nie ,1a “Osc guopodarstw rolnych w uprze- kosztow produkcji elektrowni.
50 lat, jest rozparcelowanie miljon, n..amc tyc . szkód, ale reforma rolna niem do mobilizacji emocji mas. „Trze- ma równoważnika w pracy wyłożonej, mysłowionycl Krajach Europy Zachód . . ,
hektarów. Oto krótkie, objektywns niew; tpliwn więcej zaszkodziła jak pr- ba je poderwać, entuzjazmem, trzeba Zaznaczam)', że zly f.tan komasacji po- niej jest zelektryfikowana W naszych1 nuej znujauje sj. mcw/K„. :vsta
streszczenie wywodów p. Stapii.skie- mogła przez rezpareelewanie około odsłonić perspektywy. Trzeba odsłonić ciągał za sobą wielkie marnotrawstwo zachodnich wojew. (Poznańskie, Po- m wy P1. '> _ który mógłby w
go. Mimo pewnych akcentóv dema irzoch miljonow hektarów, 1 trudno sie nadzieje. Trzeba nlanu zasadniczego i sprzężaju, gdyż bywały (i to często) morskie i Sląskiu) odbiorcami energji ^ ,iaczn.''m stopniu sie przyczynić do
gogicznyih, niewltjtjrwie górujt u a- spodziewać, aby dalszy milion miai radykalnej zmiany dotychczasowej wsie, gdzie gospodarstwo składało się e l ‘ktiycznej sa  nietylko liczni wlaści- ożywienia życia gospodarczego powia
utora chęć likw aac" za wszelką cenę przynieść jakąś decydującą zmianę. Ale polskiej rzeczywistości"
groźnych nasirojów wsi.

O tó ' pozwalam sobie zwrócić 
00 p. Stapińskiego z pubt.cznem zapy
laniem, czy wiadomo mu jest, że do- jest niezwykle zacofana w porównaniu

realizacja reformy rolnej nu że wreszcie Ta radykalna zmiana, to ma być roz aej odległości jeder od drugiego
a  H 1 1 H  '1  i 11 n  C  7  O  171 x r d  f i  \.r n  n  n  T l I1 t l  O  Iz  t  n  r n  A  c t - o Ł t i m  nr A  m  * 1 ■ i—\ n  a  t t -  ś 1 ■ t ^ , 1 A  T I  I  ń  1 h n P M i n  1 . A  r vsię znuazi naszą myśl eKonomiccną, która parcelowanie ostatniego miliona hekta ka kilometrów. Obecnie komasacja 

ry- jak smsznie stwierdza gen. Żeligowski, rów. Risum teneatis arr.ci! sprowadziła tu przewrót, i dcięKi niej
lecz i małorolni.

Zawożenia nrtyKulu

Jeżeliby 170.000 zł. przeznaczone na 
rozbudowę Słonimskiej elektrowni wy 

, - Aby e r .rg ja  elektryczna była arty oano na budowę siłowni elektrycznej
żarskiego ^są widzimy YrMBzny spade^pogtovyia. Od pyigm codziennego użytku dla szero- na Łochoźwie, to nie ty k o  Słonim leci

tąa w latach 1920 — 36 przeszło z rąk d > reszty Europy, i wreszcie opmja m- niezmiernie głębsze od p. Stapińskiego. dawna przed wojną ekonomiści uopa- i jłałoriała i i ,  . . V„T
wielkiej do malej własności, nie mil- tehgencji przestanie karmić się zaklama Nie powinno mu to było przeszkodzić trywali się w nadmiernej ilości sianego .. . v J*V t '  Baranow.czf otrzym aijby uootatecz
ion, ale trzy miljony hektarów? Czy nym fiazesem o uniwersalnym środku jak „wemu koledze redakcyjnemu w inwentarza jeanej z przyczyn nęazy ™zwi>l zy u a  gospodarczego, cena prv  ną uosc tar..ej e .erg, elekti yczncj. —
wiadomo mu, że ta gigantyczna re- na naszą nędzę i raszą głupotę, jakim poznaniu choć pobieżnie tematu, o któ- wsi. Teraz nagie wysuwa się to samo ®vc n's a , a SvSv- elektrycznr Linja przesyłowa iącząca H at z Bar;.1-------  —____  . _ _ - . J a  p  r i c. . .  K  ■. i - ł v l  r> r r * -n  »■ «  A           r / _________  — 1___  1 T l __ 1 _  I .  Z __ J  A _ I _      .    „  A  „ L ___ _ I r  A 7  (YtlłfITlAII SI M  r . . ,  - * — —  - —  * S aa! .  . ̂   __    1 _ fl_   _ _forma nie tylko nędzy wsi wcale nie 
zmniejszyła, ale i w tych okolicach 
gdzie natężenip reformy było większe, 
zwiększyia?!

jeżeli parcelacja 3 mujonów hekta­
rów (2 326 tys. rozdysponowanych, o- 
raz 5S8 tys. za serwituty, me licząc 
parcelacji w toku regulowania) mc nie 
pomogła, to na jakiej podstawie p. 
Stapińsk twierdzi, że parcelacja dal­
szego miljona pomoże, i to na całych 
50 lat!? Autor powołuje się na „Mały 
Rocznik Statystyczny". Niech spojrzy 
na stronę 34, gdzie znajdzie potwier 
dzenie moich cyfr. I niech powie czy 
w świetle tycn prostych danych przy­
wiązywanie ikiej wagi do reformy roi 
nej, jest godnem publicysty, którego 
groźne przegonienie wsi niepokoi?

Teraz z kole. może m.iie zapytać 
pan Staj ..iski, na akiej podstawie są­
dzę. że reforma nie zmniejszyła, 
lecz zwiększyła nędzę wsi. Odpowia­
dam że z jrdn tj strony tworzenie no­
wych gospodars.w pociąga za sobą o- 
gtom ną dekapsalizacj^, a po drugie 
Pozbawia zarodków uoocznych bezrol­
nych i małorolnych

I. Dekapita!i2 :ja. Cen kupna zie­
mi która dzięki Bankowi Rolnemu jest 
ciężarem rozłożonym na dtugi olires 
lat, za b. niskiem oprocentowaniem, 
jest małą częścią wkładów, jakich wy­
maga nowe gospodarstwo. Największy 
uaktad to budynki, inwentarze i kaju­

to ...odkiem ma być reforma agrarna, rym pisze, żnany wstręt Rolakow do jako tytuł do pierwszeństwa:
Prawdziwym środkiem rozladowa- ścisłości i do cytr przeszkodził mu \vi- Reasumując pozwalam sobie zapy-

r.ia nrzeludnic-nia jest emigracja i uprze aać w tej pracy. Naprawdę potknął się tać poprostu, czy jest czy nie w Pol-
mysiowicnie. że nie jest to dowcip, jak cytując przykład Rumunji, i zdradza- sce miljon sto tysięc) gospodarstw po­
sądź5 p. Stapiński nirch to Doświadczą jąc orak zupełny wiadomości o tern jak niżej dwu hektarów, które muszą cier- 
następujące cyfry: . wygląda ustrój agrarny w tym tak bli- pieć nędzę?

Między rokiem 192T a 28 stan za- . gkkn naszym kraju sąsiednim. Idzie mi Czy jest czy nie mifjon gospodarstw 
trudnienia wzrósł w Polsce o 180 ty»ię- o to, ze w Rumunji ogromna ezęśr od dwu co pięciu nektarów które tak- 
c; ludzi (Drecki „Bezrobocie w Polsce 
Niepodległej"). W  Anglji od chwili de­
waluacji da 1935 roku liczba bezrobo-

roigałęziona nowiczarri i Słoniinem mogłaby zaopa
jak  wykazuje statystyka elektrow- t'Vwać w energję e.ektryczn; i przy- 

ni Słonimskiej z.mniejszenii ceny sprze- Icg^iihco osady w żyrowicacn i Leśnej 
óażnej dia prądu przeciętnie c 35 p.oc ' Nie ulega żadnej wątpliwości, że w 
zwiększyło *;onsump<ję energji zle.itt. Baranowiczach w najbliższej przyszło 
orawie o 5f proc. gdyż p-zeć obniżką ści zjawi się na po -ądku dziennym 
ceny -.przedanc w ciągu 1934 >5 r. kwest,.. budowy własnej elektrowni

rą tak podziwia p. Żarski była przeważ 
cia spadła o ośmset tysięcy ludzi. Mo- nie uwłaszczeniem, nie wymagającem'/Immćoi nnH łum Mr-z rrlnHi ‘ m nio ca ryz i  ̂ ^ . t

wielkie, w łasność byia wvdzierżaw io że należy upelnoroinić, jeśli mają mieć 208.O00 kwh odbiorcom prywatnym, a gdyż elektrown a koleje ra, zaopatri 
na chłopom, i tam ta caia reforma, k to - ; jakąkolwiek wartość ekonomiczną? | w roku 1936-37 —  30( .500 kwh przy u  miast( v eiłeig« 'dek tr czną pro'

żliwości pod tym względtm nit są  gor­
sze u nas- jak gdzieindziej. Zeby już

żadnych inwestycyj ani prac, był to 
czysto prawny zabieg, nie niszczący

nie sięgać daltko, Czechosłowacja, mi- ani nie tworzący nic nowego, w  dzle- 
mo słabo zaludnionego obszaru Słowa- dżinie wielkości gospodarstw, lecz 
czyzny, ma przeciętnie 107 mioszicai ■ ograniczający się do prostego przenie 
ców na km. kwadratowy, podczas gdy sienią tytułu własności 
Polska ma ich tyłku 85 Nie wspominam Również nie wolno cytować prof. 
juŁ o W łoszech(136) lub Belgii (270; Grabskiego, nie dyskutując równocze- 
Możliwości wyżywienia i dobrobytu śnie głosów, które wypowiedziały się 
więc ą, tylko jak słusznie dowodził przeciw niemu. Dane, na których opie- 
mki Lechnick1, antypiodukcyjna nasza ra sie ten sędziwy uczony;-zebrane są 
pomyka, lastawiona na tępi nie pracy z kilkuset gospodarstw chłopskich, r.a 
i pioaukcji dop, iwadza do sranu nędzy liczbę paru miljonów. Takich danych 
i Bezrobocia! Każdy objektywny czy- generalizować nie wolno. Każdy, kto 
relnik musi przyznać, że w świ Itle tych n ieszkai na wsi, wie co myśleć o na­
da nj ch, wiązanie nadziei na dobrobyt szej statystyce oficjalnej, dotyczącej 
z reformą agrarną, która już w trzech wysokości zbiorów. Wysnuwanie ja
czwartych została wykonana, jest tra­
gikomiczne. - ,

•  *  *

kiohkolwiek realnych wniosków z takich 
obliczeń kończy się często katastrofą. 
Przypominamy rok w którym staty- 

Zupełnie inny jest tok rozumowania styka przepowiedziała nieurodzaj, spro 
i punkt wyścia p. Żarskiego, Już sam wadzono mnóstwo zbóż z ■'agranicy, 
tytuł: „Dajcie Polakowi W iarę1 wska- klóre okazaio się zupełnie zbytecznemu

Czy jest, czy nie na wsi pół tnijjona zniżonel cenie prądu, 
do mńjona bezrolnych, którym trzeoa 
dać możnosć życia? |

er.ergję elektryczną pru 
dukuje energje elektryczną drogo i 

Należy podkieślk, że po dokonaniu n’e może nrzystoiować się do orzyspie
Czy jest czy nie na to w szystko! znacznej obniżki ceny czysty zysk ele- Szonego tempa życia gospooaiczego

około miljotia hektarów do dyspozycji? gtrowni nie ulega redukcji w Baranow.czach. Przed oudową e.e-

*  ,e». smutnen- bla- i I *  A c
zeństwem oczekiwać od parcelacji te- n,a S1tf dodatnia rola deKtryfikacji kia 
go miljona radykalnej poprawy wsi? ju nawet w tych wypadkach, kitdy i ó-

lzyści są niezaprzeczalne przy tmao- 
wie elektrycznych hnji pizemysłowych, 
zasilanych przez tanie źródła energji e- 
lektry cznej.

Większe i mniejsze elektrownie czę­
sto używają do napędu swych silników 
paliwa drogiego, jak ropa, węgiel, spro 
wadzanego z kopalń w Maiopolsce 
Wschodniej lub z Górnego SląSKa.

Elektrownie mają charakter wyłącz­
nie loitalny i ograniczony zbyt prądu.
W tych \  arunKac: koczt w łasn , ener- 
gji elektrycznej musi być wysoki, a  po

Czy nie pogorszy się sytuacji odbiera­
jąc możność wszelkiego ubocznego za­
robku na folwarkach?

Nie chodzi już mi w  tej chwli o ta­
kie czy inne zmniejszenie (Stanu posia­
dania ziemiaństwa, chodzi o typowe 
poiskie zakłamanie, o blagę, jaką jest 
wiązanie wszystkich nieszczęść z fak­
tem istnienia folwarków, ,a wszystkich 
nadziei z faktem ich parcelowania.

Mit reformy rolnej trzeba bez­
względnie obalić, gdyż wtedy dopiero 
zaczniemy może szukać na serjo wyj 
ścia ze straszliwego przeludnienia, nic 
Polski całej, ale wsi polskiej

elektrowni w Słommie, należy się po 
ważnie zastanowić czy  uruchomienie e- 
lektrowni wodnej na Łochoźwie nie 
jest najracjonalniejszcm lozwiąza.ńem 
kwestji. Jesteśmy zbyt biedni, aoyśmy 
mogli meoględnie szafować pieniędzmi.

lnż. S.

Aliksanooi BotheńskŁ «tęp elekiryfiKacji ulega zahamowaniu.

KOMITET MIEJSKI W WD.NIE 
(DOMINIKAŃSKA 2) PR7.VJMU- 
JE OFIARY W NATURZE, JAK: 

ODZIEŻ, OBUWIE, CIEPŁA 
BIELIZNĘ 1 T. P.

*f-AETBLUISB BEES*
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Wołanie z tamtego brzegu
Drżała tak silnie, że musiała na moment oprzeć się o ścia- 

'• Boże! wspomagaj pinie! żebym  czasem nie upadła, nie 
zemdlała. Muszę wytrziyimać.

Pana zur Lindena nie wolno odwiedzać —  odparła zakon­
ni ca _

^ie wolno odwiedzać. A więc żyje. O! Boże! .dzięki ci 
syn ż-*^’ n’e Przyiecha<a'm za późno. Mój Frank żyje. Mój

- o '• . ■
(a - PaTli Jako tiiatki ten zakaz nie dotyczy —  ciągnę-
I k a ^ 1 ’ ^ lo'za — -Tylko rmrszę wpierw uprzedzić naczelnego 

broszę, pani będzie łaskawa chwilę zaczekać, 
hłada -^a spoglądała z głębokim wzruszeniem na' wysmukłą, 
p. .A hn,e%vyspaną zakonnicę, która przystąpiła do telefonu, 
Gnę eDy 0t>ję}a wpół ; szepnęła w ucho serdeczne słowo.

ocnana, tiobra —  powiedziała, że Frank żyje. Nie zapomnę 
ci "'gdy, biała s .ostro!

T| 1 Alojza, widząc, że przybyła ledwie się trzyma na 
nogach, po ' ,. nę|a jej krzesło. Po paru dzwonkach zjawił się  
lekarz -naczelny, powiedział, jak jest z Frankiem, udzielił poz­
wolenia na i.. wiettzjriy  Sąm zaprowadził Marję do pokoju syna.

T” , ni b,fdzic łaskawa chwilkę zaczekać. W piem  up-ze- 
zę pacjenta. Wielka radość jest jak mocne lekarstwo, wwna- 

gaiące oględnego dawkowania
Marja zo; ała cnwilę w szarym pokoju. Przysunąwszy 

ncho do drzwi, s ły s^ ł;  szepty i zduszony okizyk Franka. Nie­
bawem lekarz poprosił j ą do środka

—  Mamo! __
W mętnych oczach młodzieńca zajaśniała radość, wyerąg- 

V  rękę porywczym ruchem Teraz, w nieszczęściu, zapomniał 
j to się wypierał związków rodzinnych i wydrwił .odzinę, jako

/„przestarzałą instytucję11. Teraz cierpiał i ze zjawieniem się 
matki doświadczył ulgi i pociechy. \

N a jd r o ż s z y  c h ło p cz e !  —  sz e p n ę ła  z m iłością ,  ca łu ją c  go.
Nie nytała o mc, nie chciała wiedzieć o niczem. Był jej 

za to wdzięczny. Stanęła przy nim jako przyjaciółka, pocieszy- 
cielka, koicielka. Kolej na rozmowę, wyjaśnienia, znozupiSHe 
i przebaczenie nnała przyjść później naturalnym porządkiem rze­
czy. Narazie odcauwał jako nieoipisane dobrodziejstwo ■ cichą, 
cierpliwą, rne żądającą niczego obecność matk’

—  Młody człowiek wyszedł z tego obronną ręką — powie­
dział później Marji lekarz naczelny. —  Pocisk przeszedł koło 
serca, wyrwał dużą ranę, strzaskał żebro, , le me naruszył 
żadnego żywotnego naczynia.

—  Czego mu teraz potrzeba?
—  Cierpliwości, łaskawa pam, dużo cierpliwości, dobroci 

z rozsądną domieszką surowości i trochę humoru, to wszystko 
będzie dotirze.

—  Surowości? —  zdziwiła się Marja.
—  Tak, widzi pani, kandydatowi na samobójcę surowość 

bardzo potrzebna. Tak jak ohleb.
—  Kandydatowi na samobójcę? —  powtórzyła zatrwożo­

na —  Ja myślałam, że to ojciec.... że to jego ojciec.
—  Nieporozumienie, łaskawa p aru . świadkowie wypadku 

z wrażenia przeinaczyli prawdę. Syn pani był przesłuchiwany 
przez pólicję i zeznał, że' to on sam do siebie strzelał. Dr, zur 
Linden również stanowczo zaprzecza, jakoby skierował broń 
przeciwko syniowi.

A więc Werner wie
Bogu niech będą dzięki! Chwara Bogu, że ta okroonosć 

była zmyśleniem.
  * __

Pod wieczór Frank dostał, jak zwykle, trochę gorączki. 
Ból się wzmógł, wystąpiły duszirości poszukał ręki matki.

Ojciec do mnie nie strzelał Słowo honoru.
—  Wiein, drogi chłopcze

W oczach młode-

twarz

co

tylko jedno 
się otwarcie,

—  Ale ja.... ja...
Mayja pochyliła się nad nim jirzerażon 

go człowieka paliła się gorączka. 1
—  Frank... co tobie?
—  Ja, . wycelowałem —  do ojca.
Trwoga ogarnęła Marję. Ręce jej zaczęły drżeć,

okryła się bladością.
— Mówisz od rzeczy, masz goiączkę, sam nie wiesz, 

mówisz! —  zaprzeczyła z wybuchem.
—  Nie, mamo, nie.
W głosie rannego dźwięczała boleść. Miał 

pragmienie- zrzucić ciężar z serca, wyspowiadać 
niczego nie przemilczeć.

Mamo, przez zazdiość o pannę Schrader. Przeżyłem 
okropne tygodnie. Wzgardziła moją miłością Piłem, pociesza­
łem się z kobietami, zaniedbywałam w ’ służbie.

Marja słuchała przerażona. —  I ja, matka, nie wiedziałap.
0 niczem. Ja goniłam za własnem szczęściem —  myślała z roz­
paczą, jaka przychodzi z wyrzutami sumienia.

—  A potem? —  pytała cicho.— Dlaczego strzeliłeś do siebie?
—  Ze wstrętu do siebie, z desperacj*. Cóż m; pozostało?

1 wogóle, co będzie dalej? — odpowiedział zamyślając się ponuro.
Tak, co bedzie dalej? —  myślała, i ona wśród bezsennej 

gnusnie upływającej nocy, nie .mogąc, mimo wyczerpania, zmru­
żyć oka. Los ich wszystkich tak się powikłał, tak zmącił nie­
dorzecznie, że nie wiadomo było, jak się wyplątać, jak ratować.

Ona i Bruck byli szczęśliwi, a przeto silni. Silni szczę­
ściem. To znaczy, że muszą się teraz /.dobyć ,na otiarę. To ja­
sne To mus. Silni nowinni się poświęcać dla słabszycn, Muszą 
więc odłożyć swoje szczęście na później, podporządkować je 
cudzemu cierpieniu, czeicać.

Jak długo? —  zakfzyczało serce Marji. —  Jak długo każesz 
mi czekać, Boże?

(D. C. N.)
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Jana K i e p u r ą CASINOI PREMIERA!
Hlm  dla wszystkich.

Wspaniały dramat DZUNGLF, a u r  przygóg i e nr o c ;j i

Największy film 'egzotyczny
fi

. “ 1 m ę ■ . . Ucieczka T A R Z A N A
usłyszysz^* domu w niedzielę 21 lutego 

przez radio

T R i T
W rol.£gł. bożyszcze iw latc Jotrny WEISSMOLLER i Ma uren 0‘SULLŁWAN.

Rewelacyjne pom ysły. Zwycięstwo tichnikć_______________________Nadprogram : Atrakcja kolorowa i aktualja.

a z MICHAŁ 6 I R D A  
Z am kow a 20

U  LOTERJA i  n n n  n n n  Losy do nabycia 
PAŃSTWOWA 1'UUU.UUU W szczęśliwej Kolekturze

S. GORZUCHCWSKIĘJ
Z A M K O W A  9

Cena losa  — 40 zł., pół — 20 zł., ćw, — 10 zł. 
ZEGARKI, BiŹurERjA, SkEBRO STOŁOWE, PAPlERO swlCfl

ZAGADKA TRAKTU SMORGOŃSKIEGO
“ Co fsię stało z właścicielem porzuconego konia
W iLNO . Policja powiatów wilejskie 

go i  osawiańsikego sto i w obliczu cie 
kaw ej ^agadki krym inalnej.

Na trakc ie  Smorgonie —  W ojstom  
znaleziono konia z zaprzęgiem idące­
go namopas. Zaprzęgiem tym zaopieko 
w ata się policja i okazało się, że n&le 
ży on do S tefana Bocnana, gospoda­
rza z gminy wo^stomskiej

Bochań pow racał nocą z  ta rg u  ze 
Smoigoń, gdzie sprzedał krowę i  w 
diodze zaginął w  tajem niczych okoli 
canościach, bez śladu Nad rozw ikła 
niem te ; zagadki p racu je usilnie poli 
cja, możliwe bowiem, że Bochan mógł 
paść ofiarą zbrodni.

Dochodzeniem kieruje w iceprokur a 
to r  sądu okręgowego Wolski.

Niewiasty przeciwko sekwestratorowi
LIDA. W  Nowosioikach, g n . wawior 

skiej, W ik tu r M atusiński, poboica u- 
izędu  skarbowego w Lidzie, w czasie 
swych czynności spotkał sie z czyn­
nym oporem sióstr Zofji i  A nastazji 
Lubeńskich. W  chwili, gdy sekw estra

to r  dokonywał zajęcia nieruchomości 
za  podatki, Luberiskie rzuciły się na 
niego z nożami ,

M ati utski w obawie o życie p .zer 

w ał swe czynnośt L

CENY NABIAŁU I  JA J

M ASŁO za 1 k g .: h u rt d e ta l:
W yborowe 3.10 3.40
Stołowe 3.00 3.30
Solone 3.00 3.30

SERY za 1 kg:
Edam ski czerwony 2.00 2.40
Edam ski żółty 1.70 2.00
Litewski 1 40 170

1 J a  J  A kopa szt.
N.r. 1 8,70 0.15
N r. 2 8,10 0.141/2
Nr. 3 7,50 0.13%

jAŃCZONOżmą
fYLKO PRZEZ
GRZECZNOŚĆ

wsTtoźue sit
PANOWIE! DLA­
CZEGO NIE TAŃ- 
CZYCik Z JADZIĄ ł

i
D z i ś  PREMIERA!

W i e l k a
Polska Komedja Mazyczna

A A E R y K A Ń t K A
A W A N T U R A

Grają: BODO, Nakont czna, Ćwiklińska,
Znicz, S ieiańskl i >n.

Piękny aadpiogratn.

Odra i grypa na czele chorób zakaźnych
W iL N u . In spea to r lekarss i : porzą żerna połogowego, 1 H eine Medint. 1 

ilził wykaz zachorowań i  zgonów n a ' drętw ica karku, 1 ospy w ietrznej, 
choroby zakaźne i  Inne, występujące

BARDZO CIĘ LUBIĘ, JADZIU, 
I DAM Cr RADĘ DOŚW IAD­
CZONEJ KOBIETY; POW INNAŚ 
PODDAĆ CERĘ KURACJI OLEJ­
KIEM OLIWKOWYM. "OtO ŻY- 
tAM W .AZIENCE KAWAŁEK 
MYDŁA PAlMOLIVE— UŻYWAJ 
G O  LA N O  I WIECZOREM.

nagminnie w woj, w ileńskh l w  czasu 
oa 7 lutego do 13 lutego rb.

Zanotowane 90 wypadków (w tern 
3 zgony) odry, 67 jaglicy, 44 grypy 
32 ( w tem  15 zgonów) gruźlicy, 18 
(w  tem 3 zgony) błonicy, 13 ( w r,em 
3 zgony, krztuśca, 11 płonicy, 5 J u ra  
plamistego, 5 ióży, 4 (w tem  1 zgon) 
zapalenia opon mozg. rd z e ń , 2 zaka

Programy radiowe
Wj.LNO.

Czwartek, dn.a 18 lutegu 1937 roku.

6.30 Pieśń poranna 6,33 Gimnasty­
ka. 6,50 Aluzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny 7,25 Program dzienny. 7 30 
Informacje i giełda. 7,35 Muzyka po­
ranna. 8,00 — 8,10 Audycja dla szkól. 
11,30 Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkol powszechnych, transmisja z Fil- 
harmonji. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 Koncert symfoniczny 12,40 Dzień 
nik oołudriiowy 12.50 Pogadanka w ję­
zyku litew. 13,00 — 14,00 Muzyka po­
pularna. 15,0u Wiadomości gospodar­
cze 15,15 Orbis mówi. 15,18 Koncen 
reklamowy. 15,25 Życie kulturalne mia­
sta i orowinćji. 15,30 Odcinek prozy. 
15,40 Program na juiro. 15,45 Kącik 
krótkofalowców. 15,50 Nowe płyty mu 
zyki rozrywkowej. 16.20 Chwilka py­
tań — pog dla dzieci starsz. 16,35 
Śpiew na Narw; —  obrazek muzyczny.
17.00 Frzeoisy prawne, a gospodarstwo 
domowe 17,15 Z twórczości Roberta 
Schumana. 17,50 K rążka i w.edza
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Komu 
nikat śniegowy. 18,13 Wiadomości 
sportowe 18,20 Rozmowa 2 Nuną Mlo- 
dziejowsKą. 18,35 W anda Landowska 
gra. 13,50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Słuchowisko: „Złowrogi portret*' Jasno 
rzewskiej 19,30 Na 9wojską nutę — 
mala ork. Pol Radja. 20,30 W  podol­
skiej krain e szlachetnego kamienia.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 
danza aktualna. 21,00 Juljusz Wertheim 
— sylwetki kompoz. polskich. 22,00 
Muzyka lekka w wyk. zespołu Grosma- 
nowej. 22,30 Koncert muzyki lekkiej w 
wyk. ork. Pil. Radja. 22,55 — 23,00 O- 
statnie wiadomości dziennika radjowe- 
g°-

WARSZAWA.
Piątek dn ia  19 lutego 1937 roku.
6.30 Audycja poranna. 11,30 Audy­

cja dla szkól. 12,03 Koncert Malej Or­
kiestry -Polskiego R aija. 15,15 Pade - 
rewski i Kreisler jako kompozytorzy i 
wykonawcy, 16,30 „Glosy przyrody" — 
koncert. 17,00 „Współczesna Portugal­
ia" — feljeton. 17,15 Recital fortepia­
nowy Kazimierza Krańca. 19.00 „Ko­
walik skończył służbę" — opowiadanie 
19,20 ,,Z pieśnią po kraju* — audycja.
19.45 „Klarnet i saksofon" — VII poga­
danka 20, 10 Opera „Aida" Verdiego.
23.00 Muzyka lekka.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z arna 17 lutego 1936 roru 

DEW IZY
Bt-lgja 89,33 88,97
Berlin 212,36 78 211,94
Gdańsk 100,20 99,80
H olandja 289.10 289.80 2S8.40
K openhaga 115,89 31
Londyn 25.89 25.96 25.82
N. Jo rk  5,281^ 5.29 5.271,4
Oslo 130,10 130.43 129,77
P aryż 24.63 24.69 24.57
N. Jo rk  kabel 5.28% ó:^9%  5.27%
P rag a  18.41 18.40 18,36
SztokLolm 133.50 133 83 133.17
S sw ajearja  120.58 120.88 i20.28
W iedeń 99,20 98,80
W łochy 27,98 27,78
H elsinki 11,46 11,40
M ontreal 5.29% 5.263/,
Tendencja słaba..

W ALUTY 
Belgi belg. 89,33 88,90 
Doi. St. Zjednoczonych 5.28 % 5.36 
Doi kanad. 5.28 5.25 %
F loreny  hol. 2S9.80 288,10 
Franki f r . 24.69 24.55 
F rank i szw ajcarskie 120.bó 120.08 
F u n ty  angielskie 25.96 25.80 
Guld. gdań. 100.20 99,30 
K or czeskie 16.30 15.90 
K or. duńskie 115.89 115.05 
K or. norweskie 130,43 129,45 
Kor. szwedzkie 133 83 132,85 
L iry  wł. 24 23.50 
M arki fińsk i, 11,46 10.40 
M arki niemieckie 124 120 
Szyi. austrja'ckie 95 93.50 
Marki niem sr. 133 129 

AKCJE 
Tendencja nieco słabsza.

PAPIERY PROCENTOWI 
Tendencja dla poż. słabsza dla lis­

tów u trzrm ana.

Aylydło Palmolive jest zalecane nie 
” 1 tylko dla cery. Mvdło to  kosztuje 
tak niewiele że miliony kobiet używa 
go również do kąpieli; szczęśliwe są, 
że mogą korzystał1 z doDroczynnego 
aziałania tego idealnego mydła ■ p-zy 
myciu nie tylko twarzy, lecz całego ciała.

Obfita piana mydła Palmollve przenika 
gruntownie, odmładza 1 udeiikatnla skó­
rę, oczyszczając dokładnie pory od bro­
du. Coazienna kąpiel mydłem Palm oliie 
jest w ten sposób prawdziwą kąpielą 
piękności, zapewniającą każdej roi .ecie 
czar naturalne] urody, Dędącej najważ­
niejszym warunkiem jej powodzenia.

Akta Nr. Km. 908/3C r.

Obwieszczenie
Komornik. Sądu Grodzkiego w Wil­

nie 3-go rewiru, mający kancelarję w 
Wilnie, przy ul. Wileńskiej Nr. 25 m. 
10, na podstawie art. 676 i 679 K.P.C. 
podaje -do publicznej wiadomości, że w 
dniu 22-go marca 1937 r., od go-uz. 
10-ej rano w sali posiedzeń Sądu Gro­
dzkiego w Wilnie, Nr. 1, przy ul. 3-go 
Maja Nr. 4, odbędzie się w dradze li­
cytacji publicznej sprzedaż nierucho­
mości należącej do Dawida -  Jankiela 
Germajze, Mowszy - Oszera Germaize

i^echamy . z Germajze Kopańskiej 
wspólnie, położonej w Wilnie, przy ul. 
Subocz Nr. 8, składającej się z pla­
cu ziemi obszaru £39 mtt*\ kw z zabu­
dowaniami, szczegółowo opisanemi w 
protokule zajęcia z dnia 28-go lutego 
1934 roku.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Gkręgo 
wym w Wilnie, w  Wydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr. Hip. 11706, w któ­
rej w dziale IV-tym są ujawnione po­
życzki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz 
rożnych wieizyrieli hipotecznych w su­
mie łącznej Zł, 25.004,68, pozatem cią­
żą inne ścieśnienia i ogianiczenia wy­
mienione w dziale III tejże księgi hipo­
tecznej.

Nieruchomość ta we spóinem posia­
daniu z innemi osobami nie znajduje 
się, wydzierżawiona nie jest . podle­
ga sprzedaży w całości m  zaspokoje­
nie oretensji Skarbu Państwa (2-go U- 
rzędu Skarbowego w Wilnie) i innych 
wierzycieli.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 34.000, cena zaś wywoła­
nia wynosi zł. 25.500.

Przystępujący do przetargu obowi* 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 3.400.

M CI I Cud wsj»ółcrennejki*tm«to*rifjil GigrntyMnyiilŁiMC
i i Ł L i u j i  | ca)^o v jce vykonany w  barwach naturalnych

O C R Ó ?  A K I A C H  A
MARLENA D I E T R I C H  I CharlfcS P0YER

Nadprogram: ATRAKCJE i  AKTUALJĄ.

Psltklw f B I I T f ■ l |”  ■ irkfaw ffT l I  I Wspaniała uczta dla mnożników e twu 
KINO i i lA "  IW II l l Ł U i m a  i muzyki. Po raz pierwszy w Wilnie
wszechświatowej sławy tenor włoski BenjamtrK, Gigli w olśniewającym filmie

„M B  Z A P O A M I 1* *NIE“
Ze wzgiędu na wysoką wartość artystyczną filmu uprasza Się Szan. Pubficz- 

ność o przybywanie p-a począt 1.. seansów 4, 6, 8 i 10.

lą D A IC IB
* t  v«xyłtklch apWkazh 

rk U ś itk  a p ta c iijc h  11111( 1- 
i la ik a  a i  aiełtków

Praw A. P A K A

do „Słowa" Sa-tSjK
tanich zalatwU B iuro  O gloszoA
Stefana Grabowskiego

w Wllale, Garbi r»ąa 1, fcl. 1 2

s m lo a a a a a a o aw -•»«

Łekiarze
Dr. Zygmunt KJDREWiC?
C harab j w t i r y c i u  — *ytilm, ikó i.«  
I ■ aciagłciaw a. P riy jai ja a i  fc, 0—1 

3—0. ..awkawa 11 2. T*l. 19—60.

Kipną I urzediz
DOMY do sprzedania W ttoldowa 2i, 
Chocimska 42, intormacja na miejscu,

Rękojmię należy ztozyc w gotowiż- 
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bąaź lcs’ążeczkach wkładkowych ; 
instyttucyj, w których wolno umiesz- j 
czaś fundusze małoletnich Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
% częśc; ceny giełdowej. j

P rzy licyta :jt będą zachowane ust- [X)M do sprzedania ładny, drewniany, 
wowe warunki licytacyjne o ile doda*-, zienli 2.40u mtT., cena 11 tysięcy, r.a 
kowem publicznem obwieszczeniem me [ 3i)i| ,iSikach. dowiedzieć się od 2-*S 
będą podane do wiadomości w arunk i: gwjetla.na 2tj 
odmienne.

Prawa osób trzecich n.e beda p iz t- 
szkodą do licytacji i przysądzenia na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwo'nieme nieruchomości lub 
jej części od egzekucii i że uzyskały po 
stanuwienie właściwego Sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji.

W n ą g ’1 ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho 
mość w  dni powszednie od godz 8 do 
18, akta zaś Dostępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w V,ilnie.

Komornik,

OPary
Na rzecz poszkodowanego od poża­

ru schroniska im. Zubowicza ku ucz­
czeniu pamięci Julji Maciejewiczowej 
'0  zł. A Świdzińska.

H. D. składa na Opiekę Rodz.ciel- 
ską przy gimnazjum im Kr Zygmunta 
Augusta 20 z ł , zwrócone prze? profe­
sora Siengalewicza.

Emerytowana nauczycielka Emilja 
Małecka sklaaa na Pomoc Zimową dla 
bezrobotnych zł. 10.

Bezimiennie dla osoby inteligent­
nej chorej 4 zł.

Bezimiennie dla wdowy z trojgiem 
dzieci zł. 4.

Profesor Zygmunt Hryniewicz na 
stypenójiim im. Julji Maciejewiczowej 
zł. 5.

Zapowiedź.
poaaje się do ogólnej widomościa, 

że 1) nieżonaty inżynier -  elektryk Dy­
mitr Gojżewski, zamieszkały w Pozna- 
i~u, poprzednio w  W arszawie, syn e- 
merytowanego piofesora gimnazjalne­
go Mikołaja Gojżewskiego i tegoż mał­
żonki Niny z domu Safoncw, zamiesz­
kałych w Baranowiczach,

2. niezamężna Tatjana Frejnafów- 
na, bez zawodu, zamieszkała w Poz­
naniu, poprzednio w Baranowiczach 
córka ziemianina Ottona Frejnata, 
zmarłego w W arszawie, ostatnio zamie 
szkałego w  Bruchanszczyźnie, pow. 
Baranowmze i tegoż małżonki Tamary 
z domu Cadct, zamieszkałej w Bara­
nowiczach, chcą zawrzeć związek mał­
żeński.

O jakiejkolwiek pizeszkodzie nale­
ży donieść w  przeciągu 15 dni niżej 
podpisanemu urzędnikowi stanu cywil­
nego.

Obwieszczenie nastąpić winno w 
Poznaniu, W arszawie, Baranowiczach.

Poznań, dnia 30 stycznia 1937 r 
Urzędnik Stanu Cywilnego

Ostrzeżenie
Ja k  się dowiaduję, na lerenie W ar­

szawy grasu je pewien oszust, k tóry, 
posługując się fałszywemi b iletam i wi 
zytowemi z tekstem : Dr W alerjan
Charkiewicz, W ilno, Red. „Słowo**, 
zwraca się przez posłańców do róż­
nych osób z prośbą o pożyczenie 85 — 
90 złotych. Prośbę swą oszust uza- 
sadn.a okolicznościami przeważnie 
dram atycznego charakteru , a jako 
gw arancję zw rotu pożyczki, dodaje do 
lis tu  weksel in blanco do 100 zł., pod 
pisany mojem imieniem i nazwiskiem, 
naw et bez usiłowania podrobienia me­
go charakteru  p :sma.

Osoby, które coś wiedzą o podo­
bnych wyczynach oszusta, proszone są 
o niezwłoczne powiadomienie Urzędu 
Śledczego w W arszawie (D aniłew i- 
czowska 3 —  Kierownictwo IX  bry­
gady) ; gdyby zaś oszust, ni< w ie d z ą c  

o tem ostrzeżeniu, zwrócił sie do ko­
goś jeszcze, należy oddać go w ręce 
policji.

SKRZYPCE dobrej marki okaayjine 
dt sprzedani- Dowiedzieć aię: Wiwnl 
rńkiego 4 — 6 w godz. 10 — 12. 
KUPIĘ DUBELTÓWKĘ U2YWANA
niedrogo. Ofert„ Mostowa 9 — 18 od 
10 — 12-ej.

MLEKO potrzebne w dowolnej ilości. 
Mickiewicza 9. mleczarnia hejbera.

L o k a l e
MIESZKANIA 3, 4 i 5 izbowe 
mierskr 3, Chocimska 42

Wiłko-

MIESZKANIE 4 pokoje na II piętrzę do 
wynajęcia. Don. skanalizowany. Ul Sa 
dowa Nr. 21 m. 5.

MIESZKANIE jednoizbowe, z 
nem ogrzewaniem. Wielka 10.

central -

STAJNIA - GARAŻ do wynajęcia. Wi­
leńska 37.

W a ń k a
STUDENT USB udziela korepetycyj 
w zakresie gimnpzium. Specrainość 
m atem atyka, fizyka i  jęz niemiecki. 
N auka skuteczna. Łaskawe zgłoszenia 
do adm. „Słowa** pod A M.

" Pomnie jjjjjT
RZĄDCA energiczny, po jadający  b. 
dobre świadectwa, poszukuje posady 
od 1. 4 . 37 r„ posiada długuletmą pra­
ktykę rolną, hodowli inwentarza i pro­
wadzenia gospodarki mlecznej. Oferty 
kierować majątek Huta, poczta Sobot- 

W alerjan Charkiewicz niki, pow. Lidzki, A. Ilcewicz.

NAUCZYCIELKI korepetytorki wy 
chowawczyme, bony, pielęgniarki, oc) 
m istrzyni0 i  wszelkiego rodzaju s ł u  
bę domową zapośrednicza Wojewó 
azkie L iuro  Funduszu Pracy, Wilno 
Poznańska 2 teł. 12 06, cd godr 8— 16

PORADI11A ZAWODOWA D lA  DZIE­
WCZĄT STOW . „SŁUŻBA OBYWA­
TELSKA" w  Wilnie, przy ul. Biskup 
Bar.dursikitgo 4 m. 6  poleca:

eks>j/ćdjertki z umiejętnością prowa 
dzenia uproszczonej buchalterji, masz; 
nistld, korepetytorki, pielęgniarki, wy 
chowawczynie, mstruktork1 szycia I 
gotowania. *

Poszukuje: pielęgniarki .oraz wy
chowawczynie z ukończeniem SeirJna: 
jum Ochroniarskiego.

P ośn dinictwo bezpłatne. Poradnii 
czynna w poniedzlałk , środy i piątki 
od godz. 12 do 14.

SIOSTRA (b. smuentka medycyny) 
Bańki, zastrzyki, masaż, kateteryzacju 
Przyjmuje dyżury do chorych Mifcjf 
wość obojętna. Wilno, ul, Artyleryjski 
Nr. 4 (Tu 1, Kremowa.

24-IiETNIa PANIENKA zaolnc, pr» 
nowi ta, znająca krój i haft artystyci 
ny, poszukuje posady do dtried — Ghi 
raictei ma łatwy, pogodny po polaki 
poprawnie mówi, akońcryta kurt) dc 
kształci jace Konopnickiej i 3-lctnJ» 
Kursy Kroj 1 — lubi dziecf Dobrege 
prowadzenia i w arta dobrej posady — 
Zgło lic sie na Z»f*ecaa 6 /2  w ras 
nych godzinach od 9 — 12 łub wie 
czomych od 6 — 8.

w«s 20pr:nrpi !
OGRODNIK - pszcrtlarz potrzebn> 1 
dobremi referencjami, skromnych wv- 
n,agań. Znoszenia p*semne z odpisami 
świadectw kierować do zarządu maj 
Ołszew, p. Olszew. Nieuwzględnione 
bez oclpoY ’edzi.

Z g u b y
ZAGUBIONY kwit Zakładu Zastawni­
czego Komunalnej Kasy Oszczędność 
m. Wilna Nr. 88657 wystawiony n; 
nazwisko Hharego Chrzanowskiego ul 
Trockr Nr 14 (mury po-Franciszkań 
skie).

lit 6  z  n c ~
BEZROBOTNY i bezdomny buchalter- 
bilansLsta prosi tą drogą P. T. Czytel­
ników o ofiarowanie mu bielizny i u- 
brama. Adres w  Adm. „Słowa".

OSOBA inteligentna, chora, vr s t r a t ­
nej nędzy, ukrywająca sv’oje uDÓstV! >, 
a zasługująca ze wszech miar na zwrt 
cenie uwagi i pomoc, o którą usib>!« 
dla niej prosi Rada Centralna Stow 
Pań Miłosierdzia św  W incentego a P r ­
uło, które wyjątkowo ciężkie poło żer-• 
fnteligentk stwierdziło. Zarzecze 5/2

WDOWA z trojgiem dzieci uczących 
się w  bardzo ciężkiem położeniu ma- 
terjalnem, cierpiąca głod i chłód, pros 
o Domoc. Łaskawe ofiary do Aom 
,Słowa".
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